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J a k ^ n o s i  Polit. Corr. złożył wczoraj popołu­
dniu Arcyksiażę Rudolf wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych, hr. Kalnokiemu i zabawił u niego
dłuższy czas. .

Paryski Temps, wspomniawszy w swoim „Prze­
glądzie politycznym," iż ministeryum Taaffego 
rozpoczęło przed kilku dniami ósmy rok swego 
istnienia, dodaje, iż od 12 sierpnia 1879 r. poli­
tyka austryackiego gabinetu nie zmieniła się. Głó 
wnym celem tej polityki było odjęcie Czechom 
wszelkiego powodu do antikonstytucyjnej agitacyi. 
Gabinet Taaffego mnsiał dalej przy objęciu swe 
go urzędu dbać o uporządkowanie finansów. Eko­
nomiczne zdolności p. Dunajewskiego zdziałały 
w tym kiernnku wszystko, co tylko można było. 
Roczny deficyt uszczuplił się, dochody państwa 
podniosły się, a nadto przedsięwzięto wielkie bu­
dowle państwowe. Wewnętrzna polityka, jakiej się 
dotąd trzymał hr. Taaffe, wskazaną już jest przez 
samą koustytucyę. Hr. Taaffe nie może jej zmie­
nić bez narażenia na niebezpieczeństwo całego
swego dzieła.

Prezes węgierskich ministrów Koloman l is z a  
udać się miał wczoraj wieczór do Ostendy, gdzie 
żabami do końca sierpnia. Podczas nieobecności 
zastępować go będzie minister skaibu hr. Szapa- 
ry. Po powrocie Tiszy rozpoczną się posiedzenia 
rady ministrów, na których program przyszłej 
pracy parlamenta ułożonym zostanie. Minister han 
dla hr. Paweł Szechenyi i minister komnnikaeyj 
baron Gabryel Kemeny mają jeszcze w tym ty 
gedniu powrócić do Budapesztu.

Petersb. Wiedom., omawiając wyjazd Giersa do 
Niemiec, powstają na uwagi, jakie z tego powodu 
czynią dzienniki niemieckie. „Odzywają się one 
tak, mówią Pet. Wied., jakoby nic już bez opo­
wiedzenia się w Niemczech stać się w świecie 
nie mogło. Z ia je  się jedaak, że p. Giers nie po 
jechał po instrukeye do Niemiec, ale z instrukeya- 
roi własnego rządu, a od tego eona ich podstawie 
uzyska, zależeć będzie jakie stanowisko zajmie 
Rosya w przyszłości."

Dnia 17 b. m. obchodzono w Prusach rocznicę 
śmierci Fryderyka Wielkiego.
, Wł>rew niedawnemu oświadczeniu Polit. Nachr., 
Ze chwilowe nieporozumienia względem wysp Sa­
moa n cb y lo n e  ju ż  zo s ta ły , donosi te ra z  Nordd  
Allg. Ztg, że nie zostały one jeszcze usunięte 
w  z u p e łn o śc i. N iem cy  ż ą d a ły  bow iem  d w ó ch  rze­
czy: 1) Zmiany k o n su ló w  angielskiego i amery­
kańskiego w  Appii. Kiedy bowiem Anglia i Niemcy 
przyrzekły sobie, że żadne z nich nie będzie czy­
nić przygotowań do ańeksyi tych wysp, lub ogło­
szenia nad niemi protektoratu, działa konsul an­
gielski wyraź lie w duchu przygotowania ańeksyi 
tych wysp do Nowej Zelandyi, konsul zaś amery­
kański, pochodzący z Palatynatu, niepomny na to, 
że jest Niemcem, intryguje zacięcie przeciw Niem­
com. Ameryka obiecała zastosować się do życzeń 
rządu niemieckiego, ale Anglia opiera się iin do­
tąd. 2) Dalej żądały Niemcy, aby wyznaczyć kof 
misyę trzech mocarstw (Niemiec, Anglii i Ame­
ry k i) ' w celu przekonania się, te  w  ostatniem 
zbroj'nem wystąpieniu Niemiec, o którem niedawno 
pisaliśmy w artykule o wyspach Samoa, nie było 
zamiaru rozszerzania protekcyi nad wyspami Samoa, 
tylko chodziło o obronę materyalnych interesów 
osadników niemieckich. Na to przystały tak Niemcy, 
jak  Ameryka. Tak więc pozostaje jeszcze nieza- 
łatwionym pnukt zmiany w osobie konsula an 
gielskiego, na co znana drażawość angielska nie 
bardzo lubi zezwalać.

Nordd. Allg. z tg  podając zaczerpniętą z Pol. 
Corr. wiadomość, że świeżo zamianowanemu kon­
sulowi greckiemu Gennadisowi Porta odmowila 
udzielenia exequatur, z powoda zaciętej nieprzy- 
jażni, jaką, zajmując dawniej to miejsce, okay -  
wał Bułgarom w Macedonii, co można poczytać 
za wyraźny zamiar Perty utizjmama dobrych sto­
sunków z Bułgaryą -  dodaje od siebie: ^Zanna- 
rowi temu Porty przyklasnąć tylko można. L tyc
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tni wypadek zaszedł zbyt blisko, by długo 
ić mógł wątpliwym. Jakoż wieść sprawdziła 
zupełności.
fia Borzobohata przez cały czas, gdy te 
dochodziły, żyła jakby w odurzeniu, śmiała 

iłakała naprzemian, tupała nogami, gdy kto 
irzył, i powtarzała wszystkim, czy kto chciał, 
s chciał słuchać:
[a pana Babinicza znam ! On mnie z Zamo- 
o pana Sapiehy przywiózł. Największy to 
łcie wojownik. Nie wiem, czyli i pan Czar 
mu dorówna. On to, pod panem Sapiehą 
całkiem księcia Bogusława w czasie pierw 

yprawy pognębił- on, jestem pewna, nie 
iy  pod Prostkami go usiekł. Da on panu 
icźowi i takim dziesięciu. jak Sakowicz!... 
edów w miesiąc z całej Żmudzi wymiecie, 
iż zaręczenia jej poczęły się prędko spraw- 
Nie było już najmniejszej wątpliwości, że 
wejownik, zwany Babiniczem, posunął się

słów wnosić można, że i w Berlinie panuje dobre 
usposobienie dla Bułgaryi.

Magistrat berliński odmówił wysłania delegowa­
nego na uroczystości peszteńskie. Węgrzy mogą 
ztąd powziąć wyobrażenie, czego się po sympa- 
tyach niemieckich spodziewać można.

Z okazyi rozpoczęcia czynności świeżo wybra­
nych Rad administracyjnych wygłoszono kilka 
mów politycznych, między któremi mowa Ferrego, 
ze względu na przypisywane mu zabiegi w celu 
powrócenia do władzy, była najwięcej znaczącą. 
„Powszechne głosowanie — mówił on — po któ­
rem dawniej można się było licznych nadużyć spo­
dziewać, okazuje już ślady dojrzałości, stało się 
poniekąd pełnoletniem. Opinia publiczna okazała 
się w ostatnich wyborach prawdziwie konserwaty­
wną, bo też rzeczpospolita wymaga w tej chwili 
tego, aby o zakonserwowaniu jej pomyśleć. Zy- 
czyćby tylko należało, aby monarchiści zaniechali 
swych bezskutecznych protestacyj, a zespolili się 
z umiarkowanymi republikanami w celu utworze- 
nia silnego stronnictwa, zapobiegającego skrajnym 
wybrykom demokracyi."

Do Kopenhagi przyjechał d. 17 b. m. król por­
tugalski. Na dworcu kolei żelaznej witali go: król 
duński, bawiący obecnie w Kopenhadze* król gre­
cki, następca tronu duńskiego i ministrowie. Król 
portugalski zabawi w Kopenhadze dwa d n i, po- 
czem uda się do Sztokholmu.

Sytuacya na granicy Czarnogórskiej, gdzie Albań- 
czycy przeszkodzili wytknięciu  ̂ oznaczonej już 
przez komiśyą granicy, nie zmieniła się dotąd. 
Porta bowiem ociąga się jeszcze z wysłaniem sto­
sownej siły wojskowej na poskromienie opornych
Albańczyków. . . ,  ,

Ośmieleni bierną postawą Turcyi notable obwo­
du kolaszyńskiego postanowili zabrać się do ure­
gulowania granicy i dokonać go na własDą rękę.

Skoro o tym ich zamiarze zatelegrafował poseł 
turecki w Cetynii, Dżewat Bey, do Konstantyno­
pola, zawezwał Sułtan posła czarnogórskiego Ba­
il icza do swego pałacu i zapewnił go ponownie, 
że stosowne siły wojskowe wysłane zostaną do 
okręgu nadgranicznego spornego.

Chociaż do obecnej chwili spełnienie przyrze­
czenia tego mogło już było nastąpić, nie nadszedł 
jeszcze obiecany oddział wojska tureckiego, co 
może dać powód do nowych rozterek, tern nie­
bezpieczniejszych, że na Wschodzie z drobnych 
przyczyn wyrastają często groźae następstwa.

Podług wiadomości, nadchodzących z Konstan­
tynopola, ma na Kaukazie panować w ludności 
armeńskiej i gruzyjskiej wielkie wzburzenie. Przy­
czyną tego wzburzenia stały się w stronach ar­
meńskich przedsięwzięte przez władze rosyjskie 
spisy ludności w celach poboru do wojska, a za­
prowadzenie języka rosyjskiego, jako urzędowego 
w okolicach grnzyjskith. W armeńskiej okolicy 
górskiej Karadagh i w okolicy gruzyjskiej Gabet, 
zajmującej się przeważnie kulturą macicy winnej, 
przyszło już do grożuych starć ludności z orga­
nami władz, tak że guoernator Zak&uitazyi ks. 
Dondukow-Korsakow uczuł się spowodowanym do 
ogłoszenia w obu tych okręgach stanu oblężenia. 
Dzienniki rosyjskio starsć się zapewne będą przed­
stawić zajścia te, jedynie skutkiem rozporządzeń 
władz miejscowych powstałe, jako rezultat agi­
tacyi angielskiej, przedsięwziętej z Konstantynopola.

Communique* przesłane z Petersburga do Pol. 
Corr.. zaprzecza wiadomościom pochodzącym z zio- 
deł perskich, jakoby między chanem Chiwy a 
rządem rosyjskim powstały znaczne nieporozumie­
nia skutkiem zamiaru ostatniego odstąpienia emi­
rowi Bochary całego chanatu Chiwy w zamian 
za kilka strategicznie dla Rośyan daleko pozą- 
daÓ8zych części ;terytoryum bccharskiego. Wiado­
mość ta,tak się wyraża pomiecione communique — 
jest zupełnie bezpodstawną, bo Rosya nie zaj­
muje się wcale przypisywanym jej planem naby 
cia jakichkolwiek tery tory ów bocharskich. Namby 
się prawdopodobniejszą wydawała wersya, że w tej 
chwili może Rosyi przyznawać się do nich nie 
wypada.

  — *r —- ......

od Taurogów w głąb ku północy kraju. Pod Koł- 
tynianami zbił pułkownika Baldona i oddział jego 
zniósł ze szczętem; pod Warniami wyciął pie­
chotę szwedzką, która cofała się przed nim do 
Telsz; pod Telszami stoczył większą zwycięską 
bitwę z dwoma pułkownikami Normanem i Hadens- 
kibidem, w której HudenskiOld poległ, a Norman 
z niedobitkami nie oparł się aż w Zagórach na 
samej granicy żmudzkiej.

Z Telsz ruszył Babinicz ku Kurszanom, pędząc 
przed sobą mniejsze oddziały szwedzkie, które na 
gwałt chroniły się przed nim pod skrzydła zna­
czniejszych załóg.

Od Taurogów i Połągi do Birż i Wilkomierza 
brzmiało imię zwycięzcy. Rozpowiadano o okru 
cieństwach, których się nad Szwedami dopuszczał; 
mówiono, że wojska jego , złożone początkowo 
z niewielkiego czambułu Tatarów i chorągiewki 
wolentarzy, rosną z dnia na dzień, bo kto żyw, 
biegnie do niego, wszystkie partye łączą się z nim, 
a on ujmuje je w kluby żelazne i prowadzi na
nieprzyj sciolB*

Umysły tak dalece były jego zwycięstwami za- 
iete że wieść o klęsce, jaką pan Gosiewski po­
niósł od Steinboka pod Filipowem, przeszła prawie 
bez echa. Babinicz był bliższy i Babiniczem wię-
cei sie zajmowano.

Anusia codzień błagała miecznika, ażeby szedł 
łaczvć się z wsławionym wojownikiem. Popierała 

i Oleńka naglili wszyscy oficerowie i szlachta, 
która sama ’ciekawość podniecała. Ale nie była to 
rzecz łatwa. Naprzód Babinicz był w innej stronie; 
powtóre często zapadał tak , że po c-lych tygo
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O  Wiadomość, którą przynosi dzisiaj N . Fr. 
Presse o zawarciu jakiejś politycznej konwencyi 
między Rosyą i Tureyą, jest najzupełniej mylną. 
Turcya niema wcale potrzeby wiązać się z Rosyą, 
tak samo jak nie jest związaną z Anglią. Osta­
tnie kilka lat przekonały znowu Turcyę, że jej 
pozycya nie przestała być ważną. Dyplomaci tu­
reccy nowszej szkoły, wszyscy kształceni i wy­
chowani na Zachodzie, uznają zgodnie, że cierpli­
wość i wyczekiwanie są dla Turcyi najlepszą bro­
nią, że bez niej o niej nie może być stanów io- 
nem, że jeżeli ma się w danym razie z kimś wią­
zać, to zobowiązania swoje może i musi bardzo 
drogo sprzedać, zyskać w Europie i w Afryce, 
zapewnić się co do reszty swoich posiadłości. Suł­
tan osobiście powiada: musi być coś za coś, a 
przedewszystkiem muszę mieć pewność, że będę 
mógł spać spokojnie, inaczej żadnego trwałego 
zobowiązania nigdy nie podpiszę. Wobec Rosyi 
ma Perta obecnie stanowisko nader wygodne, gdyż 
trzyma się protokółu konferencyi stambulskiej, 
która sprawy bułgarskiej wcale nie załatwiła, ogra­
niczyła się na mianowaniu ks. Bułgarskiego gu­
bernatorem odwołalnym Rumelii, ale pozostawiła 
osobną Rumelią. To Rosyi zupełnie wystarcza i 
dogadza, to raczej dla Anglii jest wielkim kło­
potem. Jeżeli gabinet torysowski podejmie wielką 
oolitykę, to niezawodnie Turcyę dla niej pozyska. 
Dotąd jednak było wahanie się, półśrodki, żadne­
go jasnego, stanowczego kroku. Tymczasem Porta 
trzyma się protokółu europejskiego. Mogę za­
pewnić, że komisarze tureccy do rewizyi statutu 
organicznego Rumelii oświadczyli kategorycznie 
na pierwszem zaraz posiedzeniu komisyi, że nie 
mogą wchodzić w żadne rokowania przeciwne 
protokółowi konferencyi, że zatem nie może być 
mowy o realnej unii, lecz mogą rokować tylko ca 
tej podstawie, te  Rumelia pozostanie prowincyą 
turecką, że sądownictwo będzie wykonywane nie 
w imieniu księcia, ale sułtana, że będzie utrzy­
mana jedność cłowa z Tureyą, czyli nie mogą bj ć 
zaprowadzone żadne bułgarskie cła na granicach 
rnmelsko-tureckich. To kategoryczne oświadczenie, 
i to nietylko w imieniu Porty, ale z mandatu i 
uchwały Europy, jest powodem, że komisarze buł­
garscy oświadczyli, iż na taki wypadek ani nie 
byli przygotowani, ani nie mają instrukcyj. Cze 
kaja na instrukeye i niema wcale tymczasem po­
siedzeń komisyi. Zachodzi tu koljzya, mieszcząca 
w sobie wielkie niebezpieczeństwa,- usunięcie ich 
za le ży  od ewentualnej koalicyi mocarstw, od po­
lityki angielskiej względem Turcyi. Zachodzą fakta 
przeciwne protokółowi, jak  n. p. że w s z y s c y  
konsulowie w Filipopolu i w B urgas, wyjąwszy 
rosyjskiego, którzy dotąd znosili się z ambasado­
rami w Konstantynopolu, zostali poddani obecnie 
pod jeneralnych konsulów w Zofii. Może to być 
uważane za faktyczne uznanie nnii, ale może być 
także zastósowanem do chwilowego położenia rze­
czy administracyjnem zarządzeniem.

Reskrypty M inistra ośw iecenia  w spraw ie  
uniwersytetów.

Podane niedawno przez nas w streszczeniu trzy 
reskrypty ministra oświecenia w sprawie uniwer 
sytetów,'brzmią dosłownie, jak  następuje:

I.
Reskrypt do wszystkich profesorów fakultetów 

jurydycznych i nauk państwowych.
Mam zamiar przystąpić do rewizyi obowiązują­

cego od r. 1855 regulaminu studyów jurydycznych. 
Jakkolwiek zasadnicza myśl tego regulaminu wy­
trzymała próbę i z zadowoleniem skonstatować 
należy, że właśnie w nowszych czasach fachowi 
mężowie zagranicy przyznali istniejącemu w Austryi 
urządzeniu studyów jurydycznych pierwszeństwo 
przed inuemi, to z drugiej strony przeoczyć nie­
podobna, iż pod wielu względami reforma jest po 
żądaną i nieodzowną.

dniach nie było o nim słychać, i wypływał znów 
razem z wieścią o nowern zwycięstwie; potrzecie, 
wązystkie oddziały i załogi szwedzkie z miast i 
miasteczek, chroniąc się przed nim , zagrodziły 
wielkiemi kupami drogę; nakoniecza Rosieniami 
pojawił się znaczny oddział Sakowicza, o którym 
przyniesiono wiadomość, że niszczy wszystko przed 
sobą straszliwie i mękami ludzi morząc, o partyę
billewiczowską ich bada. , . t- •

Miecznik nietylko nie mógł ruszyć ku Babini- 
czowi, ale obawiał się, czy mu w okolicach Laudy 
nie stanie się wkrótce zaciasno.

Więc sam nie wiedząc, co począć, zwierzył się 
Jurkowi Billewiczowi, że ma zamiar w lasy Ro 
gowskie na wschód się cofać. Jurek wygadał się 
zaraz z nowiną prząji Anusią, ta zaś poszła wprost
do miecznika. ,

— Stryjku najmilszy — rzekła do mego (bo tak 
nazywała go zawsze, gdy chciała coś na nim wy- 
dębić) — słyszałam, iż uciekać mamy. Zali to me 
wstyd tak znamienitemu żołnierzowi pierzchać na 
samą wieść o nieprzyjacielu?

— Waćpanna musisz we wszystko swoje trzy 
grosze wścibić — odrzekł skłopotany miecznik.
To nie waćpanny rzecz.

— Dobrze, to się sobie cofajcie, a ja  tu zo­
stanę.

— Żeby cię Sakowicz złowił? obaczysz!
— Sakowicz mnie nie złowi, bo mnie pan Ba­

binicz obroni.
— Właśnie też będzie wiedział, gdzie wacpan- 

na jesteś. Powiedziałem raz , że się nie zdołamy 
do niego przedrzeć.

W kierunku tym zrobiony został krok rozpo­
rządzeniem ministeryalnem z d. 1 sierpnia 1885 r. 
L. 13,996, które jednak tylko niektóre, tyczące się 
dwóch pierwszych lat jurydycznych studyów, regu­
lowało punkta, które po uwzględnieniu wypadało 
koniecznie zmienić.

Życzę sobie więc, ażeby w kierunku tym pójść 
dalej, i ażeby także inne postanowienia regula­
minu studyów jurydycznych uległy zmianie, o ile 
takowa okaże się potrzebną.

W ostatnich latach wprawdzie były ze strony 
wielu kolegiów profesorskich motywowane wnioski 
o zmianę pojedynczych postanowień regulaminu 
naukowego; obecnie wszakże szłoby o to , ażeby 
kwestye te roztrząsnąć w związku i zastanowić 
się, jakie zmiany w regulaminie naukowym by­
łyby potrzebne ze względu na poczynione doświad­
czenia i postęp w rozwoju umiejętności.

Upraszam zatem kolegium profesorów, ażeby 
taką rewizyę regulaminu studyów i egzaminów 
poddali wyczerpującej naradzie, a następnie zło­
żyli mi wnioski odpowiednie i umotywowane.

Nie chcąc zresztą w tym kierunku opinii kole­
giów profesorskich krępować niczem, zwracam 
tylko uwagę, że przy naradach uwzględniać prze­
dewszystkiem wypadnie następujące zagadnienia:

1. Czy wszystkie obecnie istniejące wydziały 
obowiązkowe, a mianowicie z dotychczasowym 
wymiarem godzin i w dotychczasowem następstwie 
kolejnem mają być zatrzymane, albo też, jakieby 
zmiany były pożądane?

2. Czy mają być nowo wydziały jako obowią­
zujące wprowadzone, a ewentualnie na którym 
kursie i w jakim wymiarze godzin?

Przy tym punkcie uwzględnić trzeba będzie 
szczególniej przyznać się mające w przyszłości 
w regulaminie naukowym stanowisko ogólnemu i 
anstryackiemu prawu państwowemu (prawu kon­
stytucyjnemu i administracyjnemu).

3. W połączeniu z postawionemi pod 1 i 2 za­
gadnieniami trzeba będzie rozważyć, jakie zmia­
ny ze względu na egzamina wydziałów należałoby 
przy egzaminach państwowych przedsięwziąć.

4. Czy państwowy egzamin jurydyczny nie po- 
winienby ze względu na objętość materyi być 
rozdzielony na dwa egzamina?

5. Jakie zmiany w egzaminie państwowym, po­
minąwszy przedmioty egzaminacyjne, są pożądane?

6. Czy w regulaminie studyów i egzaminów ma 
być uwzględniane, ażali kandydat cbiera sobie 
jako przyszły zawód służbę w sądownictwie, albo 
administracyi?

7. Jakie środki należałoby przedsięwziąć w celu 
osiągnięcia pilniejszych i regularnych studyów pra­
wniczych, szczególniej dla podniesienia tak bardzo 
zaniedbanej frekweneyi kolegiów?

8. O ile pozwalać można nadal na przypnszcza 
nie do egzaminów państwowych na podstawie 
stndyów prywatnych ?

Na przedstawienie wnioskow kolegiów profe­
sorskich oczekuję do d. 1 stycznia 1887 r.

n .
Reskrypt do senatów akademickich wszystkich 

Uniwersytetów.
Już od lat wielu w kołach odnośnych wielokro­

tnie objawiły się obawy, iż wskutek niensprawie 
dliwionego obniżenia wymagań od ubiegających się 
o dostąpienie venia docendi, instytucya docentów 
prywatnych narażona jest na niebezpieczeństwo za­
traty należnego jej znaczenia. Administracya edu­
kacyjna widziała się zniewoloną zająć się kwe- 
styą, czyliby zmiana istniejących przepisów habi­
litacyjnych nie mogła skutecznie zapobiedz lemn 
niebezpieczeństwa. Reskrypt ministeryalny z dnia 
22 stycznia 1873 r. 1. 15.131 wezwał senaty aka 
demickie, ażeby w kierunku tym przedstawiły opi­
nie, ale wdrożone czynności nie doprowadziły do 
żadnego rezultatu.

Kwestyi tej, nader ważnej dla postępu nauk i 
pomyślności instytucyi uniwersyteckiej, zdecydo­
wany jestem poświęcić niepodzielną moją uwagę. 
Zanim jednak przystąpię do uregulowania tej spra­
wy, byłoby mi pożądanem usłyszeć zapatrywania 
wszystkich Uniwersytetów. Otrzymane w r. 1873 
relacye dostarczają wprawdzie dla pojedynczych 
punktów cennego materyału, ale poczynione odtąd 
doświadczenia, jakoteż niemniej pod wielu wzglę-

— Ale on może przyjść do nas. Ja  jego znajo­
ma; żebym tylko mogła wysłać do niego list, je­
stem pewna, żeby tu przyszedł, wprzód Sakowi 
cza pobiwszy. On mnie trochę lubił, toby i nie 
odmówił ratunku.

— A kto się podejmie list zanieść P
— Przez pierwszego lepszego chłopa można po­

słać...
— A nie zawadzi, nie zawadzi, w żadnym ra ­

sie nie zawadzi. Oleńka ma bystry rozum, ale i 
wacpannie go nie brakuje. Choćbyśmy się mieli 
tymczasem przed przeważną siłą w lasy uchylić, 
zawsze będzie dobrze, żeby Babinicz przyszedł 
w te strony, bo tym sposobem prędzej się z nim 
połączym. Próbój waćpanna. Posłańcy się znajdą 
i ludzie pewni.

Uradowana Anusia tak dobrze zaczęła próbo­
wać, że tego samego dnia znalazła sobie aż dwóch 
posłańców i to nie chłopów, bo jednego Jurka Bil- 
iewicza, drugiego Brauna. Oba mieli wziąść po 
liście jednobrzmiącym, aby w każdym razie nie 
ten, to ów mógł go wręczyć Babiniczowi. Z sa­
mym listem miała Anusia więcej kłopota, lecz wre­
szcie napisała go w następujących słowach:

„W ostatniej toni piszę do wacpana, jeśli mnie 
pamiętasz (choć wątpię, bo cobyś tam miał wac- 
pan pamiętać!), abyś mi na ratunek przybył. Lecz 
tylko po życzliwości wacpana, którą mi w drodze 
z Zamościa okazywałeś, śmiem się tego spodzie­
wać, że mnie w nieszczęścia nie zaniechasz. Je ­
stem w partyi pana Billewicza, miecznika rosień- 
skiego, który mi przytułek d a ł, bom jego krewną, 
pannę Billewiczównę, z niewoli taurożańskiej wy-

dami zaszłe przeobrażenia w stosunkach akade­
mickich, mogą bezwarunkowo dostarczyć dla oce­
ny nowych punktów widzenia w tej kwestyi. Na 
podstawie zatem oświadczeń pojedyńezych fakul­
tetów, zechce mi senat akademicki, w uwzględnie- 
nu odpowiedniem przeprowadzonych w roku 1873 
rokowań, zdać wyczerpującą opinię, ażali i w ja ­
kim kierunku poczytuje potrzebę reformy istnie­
jących przepisów habilitacyjnych, i w jaki sposób 
należałoby przedsięwziąć pożądaną zmianę. Trze­
ba będzie przytem uwzględnić szczególniej pyta­
nie, czy z uwagi na owe wydziały, w których 
przypuszczać należy wykład z eksperymentami, 
jak to się dzieje prawie na wszystkich wydziałach 
fakultetu medycznego i na wielu filozoficznych — 
nie należałoby |od kandydata habilitującego się 
żądać dowodów, że rozporządza środkami, potrze- 
bnemi do udzielania odnośnej nauki. 

Sprawozdania oczekuję do końca listopada hr.

III.
Reskrypt do grona profesorów wydziału medy­

cznego w Wiedniu.
Wielki rozgłos, którym się cieszy medyczny 

wydział wiedeński, jakoteż znaczny przyrost fre- 
kwentantów tego wydziału w latach ostatnich, jest 
powodem, że nie wszyscy z zapisanych na ten 
wydział słuchaczy mogą brać należyty ndział 
w wykładach i ćwiczeniach i że przez to rezultat 
nauki przy pomocy demonstracyj, na których nau­
ka medycyny głównie się opiera, jest wysoce za­
grożony.

Rząd usiłował stosownie do możności zapobiedz 
wynikłym ztąd niedogodnościom. W tym celu roz­
szerzono w ostatnich latach instytut patologiczny 

inne tamże pomieszczone ubikacye wykładowe; 
nowy budynek opisowej anatomii wznosi się ju t  
z posad i jest bliski ukończenia. Ale ponieważ 
takie pomnożenie i rozszerzenie instytutów, które 
odpowiadałoby znacznemu w tych czasach przy­
rostowi frekwentantów, byłoby połączone z koszta­
mi zbyt wielkiemi i wymagałoby za wiele czasu, 
ponieważ zresztą wątpliwe jest, czy ten wielki 
napływ będzie trwał dłużej, a ■/. drugiej strony, 
ponieważ nie da się to pogodzić z odpowiedzial­
nością, którą na siebie bierze zarząd uniwersytetu 
i kolegium profesorów za skuteczne udzielanie 
nauk, aby przyjmowano więcej słuchaczy, niż na 
to pozwalają środki do kształcenia, — przeto po­
stanowiłem wziąść pod rozwagę ustanowienie ma 
ksymalnej liczby słuchaczy wydziału medycznego 
przy uniwersytecie wiedeńskim, a względnie słu­
chaczy różnych kursów tego wydziału.

Ten środek tem mniej obawy powinien podda­
wać, ile że chodzi tu tylko o nadzwyczajne sto­
sunki, wymagające koniecznie uwzględnienia. Stu­
denci, niedopuszczeni do grona słncbaczy wydziału 
medycznego wiedeńskiego* mają wolny wstęp do 
innych uniwersytetów, w których będą mogli da­
lej oddawać się tym studyom.

Upraszani więc szanowne grono profesorów roz­
ważyć i wydać swą opinię o tem, ilu słuchaczy 
można w teraźniejszych stosunkach bez wszelkiej 
obawy dopuścić do uczęszczania na wydział m e­
dyczny uniwersytetu wiedeńskiego, względnie na 
aursa tego wydziału,i w jaki BpoBÓb należałoby 
wprowadzić ograniczenie wpisów, przyczem zazna­
czam, że należałoby uczynić różnicę między różne- 
mi kategoryami słuchaczy i tym dać pierwszeństwo, 
którym w pierwszej linii najdogodniej jest uczęsz­
czać na uniwersytet wiedeński.

Wiedeń 17 lipca 1886.

Listy ze  wsi. 
II.

(L). „Jeżeli jest choroba społeczna w naszym 
kraju — to jest od góry, nie od dołu“ —  powie­
dział mi niedawno stary szlachcic, niepodejrzany 
zaiste o chłopomanię, gdym go rozpytywał o przy­
czyny i charakter mniemanych rozruchów w cza­
sie witlkanocnym. Jakoż rzeczywiście, co w na- 
s&ych stosunkach wiejskich uderza, to brak uhar- 
monizowania tych żywiołów, którym przypadło 
być warstwą kierowniczą. Nasze classes dirigentes, 
uajlepszemi wogóle przejęte chęciam i, nie są 
dość przeniknione jednolitą myślą; brak im sztan-

prowadziła. I jego i nas obie oblega zewsząd nie­
przyjaciel, a mianowicie Szwedzi i niejaki pan 
Sakowicz, przed którego grzeszną natarczywością 
musiałam uciekać i w obozie szukać schronienia. 
Wiem, żeś mnie wacpan nie lubił, choć Bóg wi­
dzi, nic ci nie uczyniłam złego, a życzyłam i ży­
czę zawsze z całego serca. Ale i nie lubiąc, ocal 
biedną sierotę ze srogich rąk nieprzyjacielskich, 
Bóg zasię wynagrodzi ci to stokrotnie i ja  będę 
się modlić za wacpana, którego dziś jeno dobrym 
opiekunem, potem zaś zbawcą swoim będę nazy 
wała do śmierci...*

Gdy wysłańcy opuszczali już obóz, Anusia, ba 
cząc na jakie niebezpieczeństwa się narażają, zlę­
kła się o nich i koniecznie zatrzymać ich pra 
gnęła. Nawet ze łzami w oczach poczęła prosić 
miecznika, żeby im jechać nie pozwolił, bo listy 
i chłopi mogą zanieść, chłopom zaś i przedostać 
się będzie łatwiej.

Lecz i Braun i Jarko Billewicz uparli się tak, 
że żadne przedstawienia nie pomogły. — Jeden i 
drugi chcieli się w gotowości do usług przesa­
dzić, żaden zaś nie przewidywał, co go czeka.

Albowiem w tydzień później Braun wpadł w ręce 
Sakowicza, który kazał go ze skóry obedrzeć — 
biedny zaś Jurko został zastrzelony za Poniewie- 
żem w ucieczce przed podjazdem szwedzkim.

Oba listy wpadły w ręce nieprzyjaciół.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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darn, brak zespolenia, brak powag i mężów zau­
fania. Jednych zagarnęła polityka i do swego za­
przęgła jarzma, a raczej kieratn, i jak wszędzie 
bywa — strawiła ich, znżyła — drudzy, przywa­
leni ciężarem osobistych i rodzinnych interesów. 
Notabene trzeba wiedzieć, że według galicyjskiej 
nomenklatury: kto ma interesa, ten ma długi —  
a jak się mówi: on jest w interesach —  to nie 
znaczy w cale, że ma przedsiębiorstwa rentowne, 
lecz że stoi nad krawędzią przepaści. Jeśli je 
dnych przygnębia nadmiar kłopotów; drugich, jak 
rdza, zjada polityka lub parlamentaryzm — w wielu 
stronach kraju zupełny brak powag obywatelskich, 
choćby powiatowego lub parafialnego tylko zakroju, 
owych mężów zaufania w każdej potrzebie, do 
kompromisu w razach waśni, do opieki nad wdo­
wą i małoletniemi w razie sieroctwa, do rady 
w każdym wypadku, czego mamy tyle przykładów 
tam , gdzie parlamentaryzm oraz autonomia nie 
zużywa sił. Powiatowemi powagami, terytoryal- 
nym wpływem , jednolitością spdłeczeństwa szla 
checkiego, solidarnością w niedoli, stoi i opiera 
się wszelkim zamachom szlachta w Królestwie 
Polskiem. Nie twierdzę, aby tego nie.spotkać tak­
że i w G alicyi;—  są szczęśliwe okolice, są w y­
jątkowe indywidualności, co zdołają pogodzić obo­
wiązki służby publicznej z temi obowiązkami oby­
watelsko sąsiedzkiem i; ale okolice takie i takie 
osobistości należą do wyjątków, które, gdyby nie 
względy dyskrecyi, moglibyśmy wskazać na przy­
kład i wyliczyć niemal ca  palcach. Przeciwień­
stwem prawdziwych powag obywatelskich ogól­
nego wpływu i zaufania —  są ludzie popularni. 
Gdzie tylko mąż popularny mieszka i przy wy­
borach rej wodzi —  tam z pewnością w obwo­
dzie jego stosunków panuje zamiast harmonii, 
pewien stan ciągłego rozdrażnienia, ciągłej agi- 
tacyi. Popularność służy tylko do pewnych mo­
mentów życia politycznego, zaufanie i powaga 
działa w codziennych stosunkach. Mąż popularny 
jest i być musi z natury rzeczy człowiekiem stron­
nictwa, jeśli nie frakcyi, a tera samem potrzebuje 
rozdziałów, wywoła je, gdzie ich niema,i stworzy fer­
ment bez żadnej potrzeby; mąż zaufania i powaga 
powiatowa nie potrzebuje stać ponad stronnictwami, 
ale mając stałe przekonania i kierunek wytknięty, 
zamiast szukać antagonistów, aby ich zwalczać, 
jak to czyni ten, co szuka popularności — nawra­
ca ich i do wspólnej pociąga drogi. Ludzie popu 
larni wreszcie nie rachują się z konsekwencyą opi­
nii i przekonań, ale bywają mistrzami w taktyce, 
w zwrotach; ale też ich wpływ jest jak kurs pa 
pierów na giełdzie, to podnosi się, to spada.

Brak zjednoczenia i uharmonizowania warstw 
kierowniczych wiejskiej społeczności objawia się 
nie w samych tylko sprawach publicznych, ale i 
w stosunkach towarzyskich i sąsiedzkich. Pod tym 
względem straszny jest upadek w Galicyi; zastrze 
gamy się zawsze co do wyjątkowych okolic. Ze 
niema zjazdów, zabaw, kuligów, jak to bywało 
ongi, na to skarżyć się nie będziemy; owszem 
w tem jest może postęp i zastosowanie się do 
ciężkich obowiązków i potrzeby poważnego życia 
pracy. W szelki ruch towarzyski skoncentrował się 
w miastach, do miast zjeżdżają nietylko ci, co się 
chcą bawić, lub o pannę starać, ale nawet ci co 
się zaręczyli na wsi, zjeżdżają na ślub i wesela 
do miasta. Może to oszczędniej i wygodniej, choć 
z uszczerbkiem tradycyi. Ale co smutniejsza, to 
ten stan rozbicia społeczności wiejskiej, owe an­
tagonizmy sąsiedzkie, to izolowanie się i odgra­
dzanie wzajemne. Tam spór familijny najbliższe 
przerywa węzły rodzinne, tu walka przy wybo­
rach, jakieś przesilenie w Radzie powiatowej wle- 
cże się przez całe lata i z dziwnym brakiem w y­
rozumiałości i ducha pojednawczości rozdziela są ­
siadów mieszkających o granicę, choć częstokroć zwa­
śnieni mają te same cele i dążenia, choć z dziada i 
pradziady łączyły ich węzły nader ścisłe. Częściej 
jeszcze powodem odosobnienia i unikania się wza 
jemnego jest brak szczerości i odwagi cywilnej 
w sprawach majątkowych. Żyć już nad stan tru­
dno, a zmienić obyczaj i sposób przyjęcia odpo 
wiednio do złych czasów, to zbyt boli. Wtedy na­
stępuje cofnięcie się w swą skorupę i odosobnię 
nie, zawsze nienormalne, więc szkodliwe. Niemniej 
utrudnienia stosunków towarzyskich na wsiach-*** 
wywołują inne powody. W iększa własność w Ga­
licyi tak często przechodzi z rąk do rąk, że tru­
dno ją pod jeden towarzyski podciągnąć szablon 
Choć niestety więcej mamy rujnujących się* n'ż 
dorabiających majątku, wszelako i ta kategorya 
„nowych żywiołów0 jest dość liczną, a tem cen 
niejszą, gdy umiejętną pracą dorabia się mienia 
i stanowiska obywatelskiego. Zbyt powoli, zdaniem 
naszem, odbywa się asymilacya tej kategoryi są­
siadów, lcrcz niełatwo czasem przychodzi wyrów- 
inać różnice sfery, tradycyi i form. Stąd powstaje 
w kraju istna szachownica pod względem stosun 
ków towarzyskich na świat staroszlachecki i świat 
nowych właścicieli, wyrosłych od wczoraj. Cóż 
dziwnego że przy tych rozróżnianiach i stronie 
niu od siebie tam, —  gdzie czasem tylko o ma­
ły odcień chodzi, chrześciańskie obywatelstwo wiej­
skie jest rozbite na kółka i kółeczka, a jednolitą 
stanowią falangę właściciele dóbr mojżeszowego 
wyznania.

Jeśli zbyt często od dworku do dworku naprę­
żone lub żadne bywają stosunki, to i między dwo 
rem i plebanią niezawsze jest to duchowe zespo 
lenie, które stanowi potęgę i siłę obronną w Wiel 
kopclsee.

Dłagośmy się zastanawiali nad tą kwestyą bo­
lesną i nie bez obawy jej dotykamy. Przede- 
wszystkiem zastrzegamy się znów, że są liczne, 
bardzo pocieszające i bardzo wzorowe wyjątki do 
skonałej harmonii i wspólności prac.

Zaprzeczyć się jednak nie d a , że wogóle daje 
się czuć pewne oziębienie, jakaś wzajemna nie 
ufność. Generalizować pojedyńcze wybryki nietaktu 
czy miłości własnej na niewłaściwych torach i wo­
łać na alarm: że społeczeństwu naszemu grozi 
prąd socyalistyczny z tej strony, która od tego 
rodzaju chorób strzedz i osłaniać winna —  jest 
co najmniej grzeszną przesadą, równie szkodliwą 
i równie nieprawdziwą, jak owe alarmy przeć 
półrokiem, że lud nasz gotów na pierwsze zawo­
łanie do tych samych zbrodni, co przed czterdziestu 
laty.

Wogóle wśród kleru młodszego jest wido 
czny postęp w wykształceniu, gorliwości, obycza 
jach i poczuciu kapłańskiego zawodu. Daje się 
tylko uczuwać niekiedy brak równowagi i niedo 
statki form. Przyznać trzeba, że gorliwość ta przy­
biera niekiedy zakrój demokratyczny, w dobrem 
znaczeniu tego słowa miłości ludu—  z niedobrą 
przymieszką pewnych uprzedzeń, ptwnyeh drażli- 
wości.

Czy się temu bardzo można dziwić? Prąd de­
mokratyczny przed kilkudziesięciu laty owładnął

całą szlachtę, często z zapomnieniem własnych 
tradycyj, stanowiska i bezpieczeństwa.

Dziś on jeszcze przeważa w sferach t. z. „intel 
igencyi0, z którą młody k siąd z , zacząwszy od 

szkoły, ma tak wiele punktów zetknięcia. Niestety 
z synami rodzin szlacheckich, którzyby przynieśli 
z sobą doświadczenie i tradycye, nie koleguje on 
w seminaryach. Jako wikaryusz lub młody pro­
boszcz rzuca się z zapałem do pracy nad ludem, 

często we dworze znajduje właścicielem — 
żyda. Jakżeż się mu dziw ić, że ze stanowiska 
wiary, a nawet ze stanowiska narodowości, po­
wtarza wtedy hasło: kler i lud: W zetknięciu 

obywatelstwem wiejskiem, ze szlachtą, młody 
ten ksiądz ma do przezwyciężenia towarzyską nie­
śmiałość, nieznajomość świata; przezwycięży on 
ją, jeśli napotka we dworze nastrój wyższy kato­
licki. Czy zawsze tak bywa? Czy niekiedy indy- 
erentyzm go tu nie zrazi i nie obudzi pewnej 

drażliwości, choćby najsłabszy odcień lekceważenia'. 
Modemu temu księdzu o szlachetnych uczuciach 

i gorliwości kapłańskiej, powiedzielibyśmy jedną 
przestrogę, jedno przypomnienie: powołanie twoje" 
jako kapłana nie jest tylko wobec ludu, ale wobec 
całej parafii, a więc i wobec dworu. Jak tam nie 
zrażają cię grube nałogi chłopa, tak tu niejdaj się 
zniechęcić chłodem, lub odstraszyć wyższym to­
warzyskim nastrojem. Miłość ludu je3t jednym  
z najpiękniejszych przymiotów kapłana; demokra­
tyczne pojęcia są jej tylko spaczeniem, przeciwnem 
irawdzie wiary i prawom Kościoła. Jeśli objawia 
się jakiś prąd w tym kierunku, jest on tylko fa­
zą przejściową, która rozwieje się, minie za wply  
wcm starszego kleru i episkopatu, za współdzia­
łaniem obywatelstwa, za zgłębieniem prawd wiary 

doświadczeniem życia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  19 sierpnia.

—  Wczorajszy obiad galowy u księcia Windisch- 
gr&tza, kom endanta korpusu, dany z okazyi roezniey 
urodzin N. Pana, zgromadził w mieszkaniu dostojnika 
wojskowego, oprócz jeneralicyi, naczelników władz tu ­
tejszych. Między innymi byli obecni: Prezydent m ia­
sta Dr Szlachtow ski, prezydent Zborow ski, prezes 
Majer, JE . Paw eł Popiel, radca dworu Engliscb, na­
czelnik dyrekcyi skarbu p. Hayling-Degenfeld, dyre­
ktor kolei transwersalnej p. Kolosvary. Obiad rozpo­
czął się o godzinie 5, a przeciągnął się do godz. 7. 
P rzygryw ała muzyka wojskowa. Dostojnicy wojskowi 
udali się następnie do szkoły kadetów na Łobzów, 
by wziąć udział w uroczystości urządzonej przez 
szkołę, a obecnym tam był także Prezydent m iasta 
Dr Szlachtowski.

— Książę Windischgralz dzisiaj rano wyjechał do 
Przemyśla.

Znani artyści teatrów  w arszaw skich, Rapacki 
i Tatarkiewicz, od kilku dni bawią w Krakowie. Mu 
zyk Adamowski z wycieczki artystycznej u wód k ra ­
jowych wrócił do naszego miasta.

—  W kasynie powszeebnem w Krakowie o ib ę  
dzie się w d. 23 b. m., w poniedziałek, o godzinie 
8ej wieczorem, wieczór m uzykalny z współudziałem 
pp. K asprow iczow ej, P rannów nej, Skalskiej i p. F lo­
ry ańskiego, pod kierunkiem  p. W iktora Barabasza. Bi­
letów nab yć mogą członkowie k asyna  powszechnego 
u służącego kasyna po cenie 5 0  c. za bilet na krze­
sło, 30 c. za bilet wstępu.

- -  Tomasz Millerowicz, obywatel m iasta T arno­
wa, zmarł tu  wczoraj, przeżywszy lat 72.

—  Położenie kamienia węgielnego i poświęcenie 
budującego się gmachu fundacyi ś. p. Helclów odbyć- 
się ma w przyszły czwartek, t. j . dnia 26 b. m.
W  uroczystości tej weźmie udział X. Biskup krakow 
ski. Donosiliśmy już o postępie tej budowy, tyle wa 
żnej dla naszego miasta, bo przeznaczonej dla nie- 
szczęśl wych i ubogich m. Krakowa; sądzimy te'ż, że 
całe miasto przywiązuje wielką wagę do tej fundacyi, 
którą uczyniła jedna z rodzin prawdziwie krakow ­
skich i całe miasto tóż niewątpliwie i wszystkie jego 
sfery wezmą udział w pamiętnym akcie położenia ka 
mienia węgielnego.

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie W ierzblany, w powiecie kamioneckim, na bu 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

W Szczakowy obchodzono z inieyatywy nad- 
inżyoiera Żebrawskiego, naczelnika stacyi kolei pól 
nocnej, dzień urodzin Najjaśniejszego Pana. Szereg 
uroczystości rozpoczęła w dniu 17-go b. m. ilhmina 
cya wszystkich budynków tak kolejowych ja k  fabry­
cznych i mieszkalnych. Nazajutrz X. Tomczykiewicz 
z Jaworzna odprawił Mszę św. w tutejszej kapliczce, na 
której zgromadzeni byli przedstawiciele urzędu cło- 
wego, poczty, policyi, kolei ze swymi urzędnikami, 
jakoteż personal fabryk sody i cementu, oraz mieszkańcy 
kolonii i wsi Szczakowy. Dworzec i domy przyozdo 
biono chorągwiami. P rzy wspólnym bankiecie wznie­
siono toast na cześć Monarchy. Po południu stowa­
rzyszenie „kręglow e,“ którego prezesem jest naczel­
nik stacyi, urządziło w pięknie przyozdobionej krę 
gielni w hotelu, g rę  w kręgle o lepsze, poczerń^ uro­
czystość zakończyły tańce, które przeciągły się do 
rana

—  Zakopane 18 sierpnia. (F )  Jeśli w ostatniej 
korespondencyi poddaliśmy surowej krytyce działal­
ność Zarządu stacyi klim atycznej, to stało się to tyl 
ko dlatego, że is to tn i3 trudno było satyram  non scri 
bere ; ale celem jej było zwrócić uwagę na istnieją 
ce braki i o ile możności spowodować poprawę. Cel 
ten osiągnęliśmy w zupełności. W skutek naszej bo 
wiem ostatniej korespondencyi odbył Zarząd w dniu 
14 b. m. nadzwyczajne posiedzenie, poświęcone wła 
śnie dyskuffyi nad zarzutami prasy. Nad zarzutami 
N ow ej R e fo rm y  uchwalił Zarząd przejść do porząd 
ku dziennego, nad zarzutami zaś podnoszonemi w Cza 
sie zawiązała się ożywiona dyskusya. Zarząd uznał 
w końcu, że zarzuty te są słuszne, że sekretarz rze 
czywiście ma za wiele zajęć, jako wójt, organista etc 
i że wskutek tego obowiązków swych, jak o  sekretarz, 
należycie nie spełnia. Zarząd zwolnił go przeto z obo 
wiązków i na jego miejsce powołał innego członka 
wydziału, który mając więcej czasu, będzie mógł speł­
niać funkeye sekretarza tak, że nie da powodu do 
zażaleń.

I inne nasze zarzuty zostały uwzględnione; i tak 
wybrano już komiSyę, która ma się zająć zakupnem 
gruntów pod drogę* łączącą zakład wodoleczniczy 
z Krupówkami. W skład kom isji wchodzi najczyn 
niejszy członek wydziału D r Chram iec; mamy więc 
nadzieję, że nie będziemy musieli diugo czekać na 
drogę.

Listę gości już  wykończono a i zażalenia gości są 
podobno przedmiotem dyskuśyi. N iektóre z nich, ty  
czące się adm inistracyi, zostały uwzględnione, nad 
innemi, wymagającemi kosztów, dla braku funduszów 
będzie się zastanawiał Zarząd w roku przyszłym. Rów 
nież na rok przyszły odłożono sprawę oświetlenia

Widzimy więc, że Zarządowi nie brak dobrej woli 
cieszymy się, że zarzuty podniesione w Czasie  stały 

się bodźcem działania. Mamy nadzieję, że przy od­
powiednich funduszach i przy silnem poparciu zwierz­
chnika, znanego z energii starosty nowotarskiego p. 
Orobkiewicza, Zarząd odpowie w roku przyszłym wy­
maganiom publiczności.

Łososina 19 sierpnia. Dziś odbył się tu po­
grzeb Maryi z Zielińskich D u n i k o w s k i e j ,  córki 
Apolinarego Zielińskiego i Kazimiery z Zdanowskich, 
a żony S tanisław a Dunikowskiego, zmarłej w m ło­
dym wieku w dniu 10 b. m. w G erbersdorfie, zkąd 
zwłoki jej sprowadzone zostały do parafii, w której 
zam ieszkują stra tą  ukochanej jedynaczki srodze do­
tknięci rodzice. Zm arła, która od dłuższego czasu 

nieuleczalną walcząc chorobą, przeszło rok prze­
była na kuracyi w Gerbersdorfie, pozostawia trzy 
sieroty i żal po sobie wszystkich co j ą  znali, umiała 
bowiem ujmującemi przymiotami serca i umysłu za­
skarbić sobie miłość najbliższych, a sympatyę i sza­
cunek ogółu. Dowodem tego był liczny zjazd oby­
watelstwa z sąsiedniej okoliey, które pośpieszyło 
wziąć udział w tym smutnym obrzędzie.

—  Popraw cze  egzam ina dojrzałości w szkołach
średnich rozpoczną się : a) we Lwowie: 1) w gimna 
zyum akademickiem dnia 15 września, 2) w gimna- 
zyum II dnia 13 września, 3) w gimnazyum F ranci­
szka Józefa dnia 21 września, 4) w gimnazyum IV 
dnia 22 września, 5) w szkole realnej dnia 16-go 
września b. r.; b) w K rakow ie: 6) w ginenazyum 
św. Anny dnia 21 września, 7) w gimnazyum św. 
Jacka dnia 24 września, 8) w gimnazynm III  dnia 
22 września, 9) w szkole realnej dnia 23 września 
b. r. W  tych terminach odbędą się w gimnazyach: 
akademickiem, Il-giem  i w gimnazyum Franciszka Jó 
zefa we Lwowie, tudzież w fgimnazyum św. Jacks 
w Krakowie i w szkołach realnych we Lwowie i 
w Krakowie także egzamina zupełne (piśmienne i u s t­
ne, lub tylko ustne, w myśl rozporządzenia minist.

16 września 1880 r. 1. 11715 i z 28 kwietnia r. 
1885 1. 7553 2 a). Abituryenci wymienionych powy­
żej zakładów mogą przystąpić do egzaminu popraw­
czego tylko w tym  zakładzie, w którym składali 
pierwszy eg:am in przy końcu roku szkolnego. Abitu­
ryenci innych zakładów mają się zgłosić do jedne; 
z wyżej wymienionych szkół średnich tej samej k a ­
tegoryi, ja k  zakład, w którym  zdawali pierwszy egza­
min. Abituryenci mający składać egzamin poprawczy, 
albo cały egzamin ustny, winni zgłosić się dwa dni, 
a składający egzamin piśmiennie i ustnie, ośm dni 
przed rozpoczęciem egzaminów ustnych w Dyrekcy 
zakładu.

—  Wiec huculski. Dziennik rusiński M ir  ogła 
sza odezwę, podpisaną przez panów Sylwestra Simo- 
nowicza, Hilarego Michalewicza, A leksandra Kulczy­
ckiego, Bazylego Kijaszczuka i Michała Dorundiaka, 
a zwołującą włościan powiatu Kossowskiego i sąsie 
dnich na wiec ekonomiczny.

W  odezwie tej powiedziano:
„W  porozumieniu, tudzież z upoważnienia i zlece 

nia najpoważniejszych i znanych powszechnie patryo 
tów i przyjaciół ludu z okolic Kossowa, Kut i Pis 
jtynia, księży, inteljgencyi świeckiej, mieszczan i wło­
ścian, zawiązał się w Kossowie komitet* zajmujący 
się urządzeniem tego w ecu, i zwołuje wszystkich R u­
sinów powiatu kossowskiego i sąsiednich na 31 sierp 
nia do Kossowa. Odbędzie się tam  narada w nastę 
pującvch spraw ach:

1) W  spraw ie zarządu n a szy ch  gm in, jak ie  onego  
wady i jakby  im zaradzić;

2) w sprawie licytowania gruntów wł< ściańskich, 
i co rob;ć, aby ziemia nasza w obce ręce nie prze­
chodziła ;

3) w spraw ie szkód od zwierza leśnego i jakby 
od nich się ochronić;

4) jak b y  rozwinąć przemysł u naszego ludu —  
zwłaszcza przem ysł domowy na Huculszczyznie, i co 
uczynić, aby z niego jakjnajwiększy był p>żytek;

5) jakby  podnieść trzeźwość, oświatę i dobrobyt 
w Kossowskim i w sąsiednich powiatach."

—  Odsłonięcie pomnika poety czeskiego Bolesła­
wa Jabłońskiego (X. Tupego) odbyło się d. 8 b. m 
w Kardaszowej Rzeczycy, miejscu urodzenia poety .— 
Fundusze na wzniesienie pom nika poecie zbierano 
już od la t 5, a zakładową ich część stanowił hojny 
datek gminy rzeczyckiej. Komitet pomnikowy, który 
się ukonstytuował wkrótce po przewiezieniu zwłok 
Jabłońskiego z K rakow a i pochowaniu ich na Wysze- 
hradzie, składał się przeważnie z młodzieży akade 
mickiej pod przewodnictwem p. Alojzego Matuszki. Uro 
czystość rozpoczęła się 7 bm. wieczornemi zabawami 
Tow arzystwo am atorskie odegrało ulubioną sztukę 
Jerzabka „Komedya “. —- Na zebraniu towarzyskiem 
w tak  zwanej „Książęcej gospodzie0 deklamowano 
okolicznościową odę El. Krasnohorskiej, poczem na 
stąpiły  produkeye śpiewaków i muzyków. Redaktor 
Politik, p. Ad. Srb w swem przemówieniu podniósł 
fakt, że damy polskie pierwsze dały przykład ucz 
iezenia czeskiego poety i wysto'sowal, z tego założę 
nia wychodząc, wezwanie do licznie zgromadzonych 
dam czeskich, aby szły za przykładem swych sióstr. 
Zabawa towarzyska w gospodzie przeciągnęła się pó 
żno w noc, a miasto było prześlicznie oświetlone.
D. 8 rano, wśród ciągłego zwiększania się ilości przy 
bywających uczestników obchodu, rozpoczęto tenże 
uroczystem nabożeństwem. Sumę odprawił X. Zygmunt 
Stary, krajowy opat Premonstratensów, do których 
zgromadzenia, jak  wiadomo, Jabłoński należał. Prócz 
X. opata widzieć było można bardzo licznych dygni 
tarzy i członków tego zakonu. P rzy  wyjściu z ko 
ścioła utworzył się pochód deputacyj stowarzyszeń 
stołecznych i prowincyonalnych korporacyj, przedsta­
wicieli różnych sfer, wieków i stanów, a pochód ten 
dał dopiero dokładne pojęcie o powszechności udziału 
całego kraju i narodu w obchodzie. Procesyę otwie 
rała banderya z 25 mężów złożona, w narodowych 
ubiorach. Za nią postępowały deputacye stowarzyszeń 
rękodzielniczych, dalej orkiestra, za nią ogromna ilość 
dzielnie wyglądających konnych i pieszych „sokołów,0 
stowarzyszenia śpiewaków, kilkadziesiąt dam w ko 
stiumach narodow ych, przedstawiciele stowarzyszeń 
politycznych, reprezentanci gmin i powiatów, młodzież 
akademicka, straże ogniowe ochotnicze, weterani, gwar 
dya narodowa"W ubiorach bogato ozdobnych złotem 
ostrostrzelcy prascy, wreszcie komitet uroczystości 
publiczność. Pochód trw ał pół godziny. Nawet nieli 
czna i zwykle rezerwowana wobec festynów patryo 
tycznych arystokracya czeska tym razem nie dała 
się uprzedzić innym warstwom społecznym i brała 
w obchodzie czynny udział. Na czele straży ognio 
wych ochotniczych postępował hr. Eug. W ratysław, 
na czele „Jednoty narodni poszumawske0 książę Lu 
dwik Rohan. Kiedy zaś przybyto n* miejsce odsło 
nięcia pomnika, na estradzie naprzeciw mównicy wi 
dzieliśmy między innymi hr. Karola Paar, hrabi 
nę Leopoldynę Paar, hrabinę W ratysław  z domu ks, 
Thnn, dalej hr. Idę i Gabryelę Paar, hr. Kińskiego. 
hr. E rnesta W ratysław , obok licznych profesorów uni 
wersytetu czeskiego, przedstawicieli wyższego ducho 
wieństwa, naczelników gminy i powiatu. Mówcą wy

Meisnar z Pragi. Pełne patryotycznego zapału prze­
mówienie swoje zakończył prof. Meisnar polskiem 

kochajmy s ię "  i hasłem R iegera: „nedejme se,° 
wróżąc lepszą przyszłość narodowi, jeżeli tym  hasłom 
będzie wierny. N astąpiło złożenie wieńców na świeżo 
odkrytym  pomniku; wieńców tych było tak wiele, że 
postument został niemi okryty. Dalsze przemówienia 
mieli: burmistrz Rzeczyc, p. Yodrażka, prezes kom i­
tetu*. p. Alojzy MaltUBzka i wielu innych. Od pomni­
ka udano się na wspólny ob iad , poczem nastąpił 
prześliczny bal, który na długo zostanie w pamięci 
uczestników, tak  mile i szczerze się na nim bawiono. 
Pomnik Jabłońskiego kam ienny, razem z postumen 
tem około 7 metrów wysokości mieć mogący, przed­
stawia poetę w stroju kapłańskim, w pozycyi natu- 
alnej, z owym serdecznym , łagodnym i poważnym 

uśmiechem na twarzy, który Jabłońskiego cechował 
za życia.

-  Wystawa historyczna w Peszcie, otw arta d. 15 
n , urządzoną jest z rządkiem rzeczoznawstwem i 

staraniem przez kustosza Muzeum Narodowego* Belę 
M ajlatha, a ma wyłączny cel przedstawić oczom na­
szym wszystko, co może mieć jakąkolw iek styczność

odzyskaniem Budy z rąk  tu reck ich : plany, szkice 
rozdzielonych wówczas jeszcze siostrzyc stołecznych, 
rysunki i karty  armii oblegającej, portrety głównych 
uczestników kam panii, odzież, rynsztunek i broń żoł­
nierzy zrekrutowanych z najróżniejszych narodów i 
plemion, trofea zwycięskie, monety pamiątkowe i inne, 
dokumenta odnoszące się do odzyskania stolicy, kqL 
respondeneye, rękopisy i opisy, różne rodzaje d ru ­
ków i obrazów. W szystkie przedmioty tu wyliczone 
najdujem y jak  najstaranniej ugrupowane i uporząd­

kowane w pawilonie sztuk pięknych zeszłorocznej wy­
stawy krajow ej, ta k ,  że już po jednorazowem obej­
rzeniu zyskujemy nietylko jasny  obraz całego zdoby­
cia i jego uczestników, lecz jednocześnie i stosunków 
cywilizacyjnych XVII stulecia, gdyż wszelkie wysta­
wowe przedmioty pochodzą wyłącznie z tego czasu. 
Pierwsza grupa obejmuje wszystko, co wyszło z druku 

odzyskaniu Budy. Grupa ta składa się najmniej 
300 numerów. W ęgrzy, Niemcy, W łosi, Francuzi, 

Anglicy, nawet Duńczycy i Szwedzi opisali walki w sa­
mej Budzie i naokoło niej i opisy te wydali w druku 
po p >wrocie do ojczyzny. W szystkie znaczniejsze bi­
blioteki kontynentu przyłożyły się jednym  lub kilko­
ma egzemplarzami dzieł z owego czasu do wytworze­
nia tej grupy. Równie zajmującym jest dział sąsie­
dn i, w którym znajdujemy rękopisy, listy i doku­
menty. Z 213 wystawionych przedmiotów szczególną 
zwraca uwagę oryginał firmanu, mocą którego sułtan 
Mohamet IV nadaje Emerykowi Theokbly lennictwo 
księstwa Siedmiogrodzkiego w zamian za opłatę 40,000 
talarów rocznego haraczu. Udzielenie tego lennictwa 
przypadło między 5 i 12 sierpnia 1682 r. Dokument 
przedstawia się jako  olbrzymi, tureckiem i złotemi li­
terami zapisany zwój papierów, z własnoręcznym pod­
pisem sułtana. Do oryginału przyłączone je s t współ­
czesne niemieckie tłómaczenie. In teresującą pam iątką 
są również listy  zamieszkałego w swoim czasie w Bu 
dzie szpiega armeńskiego Saboieloba i wielce arty  
stycznej wartości dyplom szlachecki, udzielony Dawi 
dowi Petnokaczy. Największy interes budzą liczne 
portrety. Znajdujemy tu w całej wielkości portret sie­
dmiogrodzkiego księcia Michała Apatfy; przepyszny, 
uwagę każdego znawcy wzbudzający portret Tunzen- 
berga Józefa Leopolda, owego tureckiego początkowo 
bega, który jako drugi kom endant Budy dostał się 
do niewoli, w roku 1 6 9 6  przeszedł na wiarę chrze- 
ściańską i następnie został jenerałem  węgierskim. Cn­
ej wielkości również obraz palatyna księcia Pawła 
Esterhazego, portret Maryi Szeczy, tak zwanej W e­

nus z Murany, małżonki palatyna Franciszka Wesse 
lenyego. Najczęściej natrafiamy na wystawie na pa­
mięć W ładysława Esterhazego. Już w przedsionku 
spotykamy jego portret wraz z herbem rodzinnym i 
napisem : „Magnificus D ux: Ladislaus E steras: D e: 
G alanta: E ques: A dratos: Ab. 1683 ° W  zbrojowni 
znów znajdujemy jego koszulkę drucianą i 
na którym widać ślady, gdzie trafił księcia cios śmier­
telny. Nareszcie je s t tu  i m aczuga, którą miał być 
cios ów wymierzony w bitwie pod Vezekeny, odtwo 
rzonej znów obok na olbrzymim obrazie. P ortrety  głó 
wnych dowódców kam pan ii: Maksa Em anuels, elek 
tora baw arskiego; Ludwika W ilhelma Maksa* murk 
grafa badeńskiego; Jana Grzegorza* elektora saskiego 
i generalissim usa K arola Leopolda V lotaryngs-iiego 
przedstaw iają ich wszystkich konno. Między rękopi­
sami znajduje się po f.ancusku własnoręcznie pisany 
dziennik księcia lotaryngskiego. Prawdziwem jedynem 
arcydziełem je s t portret Leopolda I w grupie allege 
ryeznej. Miedzioryt ten ma 2400 nim ■
1640 mm. szerokości. Punktem  środkow j g py, 
składającej się ż* 7 osób, je s t sam cesarz siedzący 
na ławie w cesarskim płaszczu gronostajowym z bu 
lawą w ręku. Za nim „Justit.a" z mieczem i wagą 

ękach Nad głową cesarza znajduje się orzeł, trzy 
majacy w dzióbie kokardę z wypisaną cytatą z psal 
mu Na prawo przed płonącym ołtarzem o napisie 

Ad omnia utilis pietas" stoją dwie postacie męska 
żeńska „siła i m iłosierdzie." Miłosierdzie trzyma 

w rekach laskę i krzyż. Mężczyzna waży w rękach 
bombę. U stóp Leopolda wije się pół naga postać 
Turka, obok niego klęczy Turczynka ze spuszczoną 
na dół pochodnią. Duży łaciński napis tłómaczy zna 
czenie miedziorytu. Koronę wystawy tw orzą 4 py 
szne gobeliny, własność cesarza Franciszka Józefa 
Przedstaw iają one z mistrzowskiem wykończeniem 
wejście księcia Lotaryngskiego do zdobytej szturmem 
Budy, bitwę pod Parkanam i, epizod w zd; byciu Budy.

drugą bitwę pod Mohaczem 18 sierpnia 1687 r.. 
która zakończyła się zupełnym pogromem Turków  
W szystkie postacie olbrzymich gobelinów oddane są 
w całej wielkości; wszędzie widnieje na białym ko­
niu postać księcia L< taryngskiego. Niezliczone trofea 
ułożone z broni, chorągwi itp., nadzwyczaj są zaj 
mujące, lecz wyliczenie ich możliwe jedynie w kata 
logu. T utaj zaznaczamy tylko zb:ór najrozmaitszych 
rysunków, kompletny zbiór monet z drugiej połowy 
XVII stulecia i zupełnie urządzony namiot (Oba) ko 
menderującego baszy. W  zbiorze monet dołączone są 
również przykłady, za pomocą których fałszowano 
lyz Siedmiogrodzie tureckie monety. Ostatecznie za 
znaczamy jeszcze w marmurov ej płaskorzeźbie wy 
konany portret papieża Inocenteg > XI, własność 
Eugeniusza Zichyego. Najróżnorodniejsze dekoracje 
trofea, obejmujące chorągwie i godła wszelkich na 
rodów, którzy brali udział w kam panii, manifestują 
w zręczny i elegancki sposób, zsznaczony już ns 
wstępie, międzynarodowy charakter uroczystości i pra 
wdziwy tak t komitetu wystawowego

W e w t o r e k  24go: Na dochód budowy sali To«- 
gimnastycznego „Sokół" w K rakow ie: N o cw JV ene ' 
cyi, op. kom. w 3 aktach, J. Straussa.

V?e ś r o d ę  25go: Opowieści H offm ana (he  ConteS 
d’Hoffman), op. fantast. w 4 aktach, Offenbacha.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie* 
dziele i święta o godzinie *,,12.

Wystawa n ieusta jąca  Zjednoczonego Towarzystwa P rzy  
aciói Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie* 
dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny H ej do 3ei popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły-

niedziele i święta po 10 cent. od osoby.
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skarg' 

(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle- 
'ium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ą) 
o le j _  prócz niedziel, świąt i ieryj uniwersyteckie!) 
ezpłatnie.
Park krakowski przy ulicy Karmelickiej, otwarty codzień 

od rana do wieczora. Koncerta muzyki wojskowej (w ra­
zie pogody) co środę, sobotę i niedzielę.

—  D nia 18go sierpnia przeważnie poefcm; term. od 
11*2 doszedł do 24*3 C. Barometr nieco się podniósł;

godzinie 7ej rano d. 19go stan jego był 743 9 
millim., term. 14*4 C. —  W iatr półn.-wschodni.

—  W  piątek d. 20go s ie rp n ia : śś. Bernarda op- 
Klarew.

Repertuar teatru lwowskiego  
w Krakowie.

W s o b o t ę  2 I go:  Trubadur (II Trovatore), op 
w 5 aktach, Verdiego.

W  n i e d z i e l ę  22go: Po raz 11-ty Oasparone, 
Zakopanego (obejmującego przeszło milę kwadratową), branym  na główną chwilę uroczystości* był prof. op. kom. w 3 aktach, Millockera.

N ow e k s ią ż k i.
°ierw iastki dziejów ojczystych w ich organicznym  

rozwoju  przez Stanisława Zarańskiego. K ra k ó w .
Z drukarni U niw ersjtetu  Jagiellońskiego 1886.

Pod powyższym, nieco oryginaluie brzmiący® 
tytułem wydał p. ritan. Zarański, niezmordowany; 
pracownik na pola pedagogii, podięcznik history* 
polskiej do nżytkn szkolnego, przeznaczony, jak 
autor w przedmowie zaznacza, przedewszystkie®  
dla seminaryów nauczycielskich. Spory tom o 328 
str. obejmuje dopiero pierwszą połowę książki) 
treścią swoją sięga bowiem tylko do roku 154:3) 
drugi tom, którego wyjścia należy się spodziewać, 
dopełnić ma całości. Mylnym byłby je d n a k  ztąd 
wniosek, że autor nie liczył się z potrzebami 
szkoły i obciążył książkę zbyt obfitym, jak na jej 
potrzebę i możność, materyałem. Układ bowie® 
całego dzieła jest taki, że może ledwie połowa 
książki przeznaczona jest bezpośrednio dla ucznia* 
iczne zaś ustępy, drobniejszym drukiem odzna 

czone, służyć mają raczej nauczycielowi do obja- 
śnienia i rozwinięcia właściwego materyału szkol* 
nego w ustnym wykładzie. .

Cała książka, zarówno w układzie swym, jak 
sposobie traktowania przedmiotu, odznacza się sa­

modzielnością, znamionującą tak wybitnie szan. au­
tora, który w pracach swych pedagogicznych do­
maga się nieustannie reformy w sposobie naucza; 
oia, — żąda wyswobodzenia się od niewolniczej 
zależności w zględem  w zorów  n iem ieckich , ugruntO* 
wania ednkacyi na zasadach, bardziej odpowiada* 
jących duchowi polskiemu. Wykład historycznego 
irzedmiotu jest w książce p. Zarańskiego bardzo 
jrosty, postępuje bowiem ściśle według schematu 
chronologicznego. Autor wychodzi z tego założe­
nia, że uczeń powinien przyswoić sobie dokładną 
znajomość pewnej ilości najważniejszych faktów 
w porządku ściśle chronologicznym, że zaś wy­
kład szkolny winien go ustrzedz od tego, aby nie 
jrzywykał zawczasu szermować ogólnikami, z gó 
ry narzuconemi, z których należytego znaczenia 
nie może sobie nawet zdać sprawy. Dopiero, gdy 
uczeń nabędzie tej dokładnej znajomości najwa­
żniejszych faktów w obrębie jakiegoś okresu, które 
służyć mogą za dostateczny substrat do zastano­
wienia się nad ich związkiem przyczynowym, ob­
jaśnienia nauczyciela winny go wdrożyć w ope­
rowanie — że się wyrażę — tym materyałem pa­
mięciowym, który już stał się jego duchową wła­
snością. — Zgodnie z tem założeniem, widzimy 
w książce pana Zarańskiego zszeregowane fakta 
w porządku chronologicznym, wyłożone zwięźle, 
z wielką prostotą i jasnością (ustępy odznaczone 
większym drukiem), na końcu zaś każdego okresu 
znajduje się ustęp obszerniejszy (odznaczony dro­
bniejszym drukiem), p n. S u m a  o k r e s u ,  który 
ma służyć nauczycielowi za wskazówkę w wykła 
dzie, mającym objąć całość okresu i objaśnić jego 
znamiona charakterystyczne przez wykazanie zwią 
zku między najważniejszemi jego faktami. Nadto 
wśród materyału faktycznego, zestawionego w cbro 
rologicznym porządku, rozrzucone są obficie ustę 
py, również odznaczone drobniejszym drukie®, 
których przedmiot stanowią bądź to najważniejsze 
fakta z dziejów postronnych, niezbędne dla poja­
śnienia właściwego wątku historyi polskiej, bądź- 
te'ż wykład ogólniejszych faktów z zakresu histo­
ryi stisunków wewnętrznych, niedających się pod­
ciągnąć ściśle pod schemat chronologiczny. Meto 
da* autora, o ile ją wyrozumieliśmy, zmierza do 
tego, aby nauczyciel, objaśniając uczniowi w ciąg0 
wykładu jak najzwięźlej najważniejsze fakta z za­
kresu dziejów wewnętrznych, przygotował go do 
należytego zrozumienia uwag* obejmujących całośo 
okresu, w których dopiero ma się otworzy ść wła 
ściwe pole do obszerniejszego, systematycznego 
wyjaśnienia dziejów wewnętrznych.

Najzupełniej zgadzam się z szanownym auto­
rem, że jestto najwłaściwsza, bodaj czy nie jedy­
nie zdrowa metoda w szkolnej nauce historyb 
licząca się zarówno z właściwością przedmiotu, 
jak i ze stopniem rozwoju umysłowego uczniów 
w szkołach średnich. Zmierza ona, zdaniem moje®, 
najskuteczniej do osiągnięcia właściwego celu, 
jaki sobie nauka historyi w szkołach średnich za­
kładać winna, t. j. do tego, żeby uczeń przyswoi* 
sobie trwale pewien niezbędny zasób faktycznych 
wiadomości i oparł na tej niewzruszonej podsta­
wie elementarne zrozumienie dziejowego wątfc® 
O ile szanowny autor wywiązał się zupełnie szczę­
śliwie w praktycznem zastosowaniu tej metody, 
w zasadzie tak zdrowej i znakomitej, o tem, be* 
należytego doświadczenia pedagogicznego, trudno 
wydawać sąd stanowczy. To tylko stwierdzić mo­
żna w każdym razie ze stanowiska nauki histo­
rycznej, że materyał faktyczny, zestawiony w książę® 
p. Zarańskiego, dobrany jest wogóle sumiennie* 
z dojrzałą rozwagą w odróżnianiu rzeczy ważnych 
od ohojętnycb, że autor dokładał wszelkich stara® 
aby się liczyć z najnowszemi wynikami badań, 
z czego w pierwszej połowie książki wywiązał 
wcale szczęśliwie, gdy natomiast w dziejach X lv
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wieku dokładniejsze poznanie literatury mo 
n°grafieznej byłoby wyszło bez wątpienia na ko- 

książki.
. ^osow nie do planu, z góry powziętego, uwzględ- 

®,a szanowny autor w książce swej dzieje stosun- 
ńw wewnętrznych, zwłaszcza zaś społecznych, o 

wiele w ięcej, aniżeli to w podręcznikach szkol- 
“ych dziać się zwykło. Stanowi to z pewnością 
zaletę książki. Czego jednak za zaletę poczytać 
n,e możemy, to, że ów nacisk na stosunki społe­
czne spowodował autora do wprowadzenia nowe- 
?°> oryginalnego podziału na okresy. Jeśli gdzie, 
0 w książkach szkolnych z nowościami tego ro­

dzaju należy być ostrożnym. Traktując wog e 
c°n amore stosunki wewnętrzne, wykracza szan. 
antor w ustępach, oznaczonych drobnym dru iem, 
daleko poza ramy podręcznika, w celu 
nia swych pomysłów i konstrukcyj, zwłaszcza 
w trudnych a spornych kwestyaeh, dotyczących 
genezy i formacyi społeczeństwa polskiego. -
Jasna, że w rozbiór tych krytycznych, a poniekąd 
Polemicznych elementów ksiąźKi p. Zarańskiego 
Udawać sie tu niepodobna, wymagałoby to bo­
giem obszernej rozprawy; jeśli kto zaś, to właśnie 
piszący te słowa nie może bez obszerniejszego 
uzasadnienia wypowiadać swojego sądu o zapa 
trywaniach w sprawie pierwotnego ustroju Polski, 
Ponieważ jest stroną w sporze naukowym, doty­
czącym tego przedmiotu. Wogóle zaś, co do po­
glądu szanownego autora na historyczny rozwój 
społeczeństwa polskiego, nie jest on wolny od pe­
wnych zasadniczych uprzedzeń, mianowicie w spra­
wie wpływu, jaki na ustrój nasz społeczny i po­
lityczny wywarły urządzenia Zachodu. W swojem, 
zbyt jednostronnem zamiłowaniu swojskości, sza 
howny autor wpływy te albo zanadto lekceważy, 
bibo też skłonny jest wogóle upatrywać w nich 
Same strony ujemne. Wynika to może głównie 
z zasadniczego zapatrywania jego na feudalizm, 
które nie opiera się na dostatecznem zgłębieniu 
lej doniosłej kwestyi historycznej, tak ważnej 
w ocenieniu ustroju społecznego średniowiecznej 
epoki. Wpływ kolonizacyi niemieckiej X III i X I\ 
stulecia nie jest w książce p. Zarańskiego nale­
życie oceniony. Zamiast polemicznych wywodów 
na str. 175 i 195 właściwszy byłby tu jasny obraz 
ekonomicznych i społecznych podstaw lokacyi na 
prawie niemieckiem, ku czemu posłużyć mogło 
tak wybornie streszczenie znakomitej pracy Pie 
kosińskiego w tym przedmiocie, szanownemu auto 
rowi podobno nieznanej, lub przynajmniej niedość 
przezeń wyzyskanej.

Również i wielki ruch osadnictwa polskiego 
w ziemiach ruskich w ciągu XV stulecia nie jest 
w książce p. Zarańskiego dostatecznie uwzglę 
dniony i należycie przedstawiony, jak  wogóle do­
niosłe następstwa unii litewskiej nie uwydatniają 
się w niej dość jasno. Bez tego zaś niepodobna 
rozpoznać najważniejszych czynników w przeo­
brażeniu społecznem, którego widownią była Polska 
w wieku XV. Wogóle punkt ciężkości pracy au 
tora spoczywa w najdawniejszych czasach; epoka 
Piastowska, a zwłaszcza jej część pierwsza, do­
tknięta jest nawet — jak  na rozmiary i zakres 
książki szkolnej — pewną hipertrofią, natomiast 
z czasami Jagiellońskiemi postępuje szanowny autor 
cokolwiek po macoszemu. Może być w tem wiele 
osobistej predylekcyi autora, może wreszcie ma 
° być wyUikiem zasady Bakona, która służy za 
cwizę książce p. Zarańskiego, że: dobrze wie 

dzieć, jesttu poznać rzeczy w ich przyczynach. 
Ale w tak im  razie byłoby to właśnie błędne za 
Stosowanie tej zasady, zresztą słusznej i zdrowej. 
Chcąc bowiem poznać na tem polu rzeczy w icb 
przyczynach, tj. ustrój społeczeństwa polskiego 
w jego zawiązkach, należy brać to społeczeństwo 
takiem, jakie w ciągłości dziejowej wiąże się ze 
społeczeństwem dzisiejszem, Polskę taką, jaka 
w swym pochodzie dziejowym rozpostarła się na 
całym swjm  późniejszym obszarze, wystąpiwszy 
z ciasnych brzegów Piastowskiej epoki. Do tego 
zaś właśnie w myśl powyższej zasady niezbędnem 
jest równie dokładne uwzględnienie zawiązków 
nowej Polski, złączonej z Litwą i R usią, jak 
i pierwotnej, zacieśnionej w swych starych etno­
graficznych granicach.

Życzymy szanownemu autorowi, żeby braki tego 
mogły zniknąć jaknajrychlej w powtórnem wyda 
uiu tej tak dobrze obmyślanej i pracowicie napi 
sanej książki. St. Smolka.

Ordre de bataille m anewrów korpusowych 
w Galicyi wschodniej.

Dla zapowiedzianych na wrzesień manewrów 
korpusowych wydano następujące ordre de ba-
iaiUe: . . .

Pierwszy korpus składa się z 12 i 14 dywizyi 
piechoty. Przepisany dla nich porządek jest nastę- 
pujący:

Dwunasta dywizya piechoty: 23 brygada: pułk 
piechoty nr. 56 (cztery bataliony), pułku nr. 13, 
trzy bataliony. 24 brygada: pułk piechoty nr. 57, 
cztery bataliony; pułk nr. 20 , trzy bataliony. — 
Przydzielone oddziały armii: ciężka bateryadywi 
zyi artyleryi nr. 1, trzy baterye; pułk ułanów nr
I dwa szwadrony. Ogólna siła dwunastej dywi­
zyi piechoty: 14 batalionów, dwa szwadrony i trzy 
baterye.

Dwudziesta czwarta dywizya piechoty: 47 bry­
gada, pułk piechoty nr. 77, cztery bataliony; pułk 
nr. 90, cztery bataliony; pułk nr. 10, jeden bata­
lion. 48 brygada, pułk piechoty nr. 40, cztery ba­
taliony; pułk nr. 45, jeden batalion. Przydzielone 
oddziały arm ii: ciężka baterya dywizyi nr. 2, trzy 
baterye artyleryi; z pułku ułanów obrony krajo­
wej nr. 8, dwa szwadrony. Ogólna siła dwudzie­
stej czwartej dywizyi: 14 batalionów, 2 szwadro­
ny, 3 baterye artyleryi.

Pierwsza dywizya kaw aleryi: jedynasta brygada 
kawaleryi składać się będzie z pułku ułanów nr. 1, 
cztery szwadrony; pułku nr. 2, sześć szwadronów. 
Czternasta brygada kawaleryi składać się będzie 
z pułku dragonów nr. 6, sześć szwadronów; z puł­
ku nr. 3 , sześć szwadronów. Konna baterya dy­
wizyi artyleryi, dwie baterye, batalion strzelców 
nr. 4 z jednego batalionu; batalion nr. 13 z je ­
dnego batalionu. Ogólna siła pierwszej dywizyi 
kawaleryi: dwa bataliony, dwadzieścia dwa szwa­
drony i dwie baterye.

Jako wojska posiłkowe znajdować się będą: 
pierwszy batalion dywizyi korpusu artyleryi pułku 
nr. 1, trzy baterye; drugi batalion dywizyi kor­
pusu artyleryi pułku nr. 1, dwie baterye. Z pier­
wszego batalionu inżynierskiego, pierwszego pułku, 
jedna kom pania; z pierwszego batalionu pionie­
rów, pułku pierwszego pół kompanii. Ogólna siła 
pierwszego korpusu: 30 batalionów, 1% kompanii, 
26 szwadronów, 13 bateryj artyleryi i jedna czwarta 
taboru pontonierów.

Jedenasty korpus składać się będzie z 11 ej i 
30 dywizyi piechoty w następującym porządku: 
Z jedenastej dywizyi piechoty: 21 brygada pułk 
piechoty nr. 15 cztery bataliony; pułk piechoty 
nr. 80 cztery bataliony. Brygada 22, pułk piechoty 
nr. 9 cztery bataliony; pułk piechoty nr. 55 jeden 
batalion. Wojska posiłkowe: ciężka baterya dywi 
zyi artyleryi nr. 21 trzy baterye; z pułku ułanów 
nr. 4 dwa szwadrony. Ogólna, siła 11 dywizyi: 
13 batalionów, 2 szwadrony, 3 baterye.

Trzydziesta dywizya piechoty, z 59ej brygady, 
pułk piechoty nr 41 cztery bataliony, pułk nr. 58 
cztery bataliony, pułk nr. 24 jeden batalion. Z 60 
brygady pułk piechoty nr. 95 cztery bataliony, 
pułk nr. 20 jeden batalion. Wojska posiłkowe: 
ciężka baterya dywizyi artylervi nr. 22 trzy ba­
terye; z pułku dragonów nr. 10 dwa szwadrony. 
Ogólna siła trzydziestej dywizyi piechoty : 14 ba­
talionów, 2 szwadrony, 3 baterye.

Jedenasta dywizya kawaleryi składać się bę­
dzie: z 20 brygady kawaleryi pułk dragonów nr.
II  sześć szwadronów; pułk ułanów nr. 8 sześć 
szwadronów; z 21 brygady kawaleryi pułk dra 
gonów nr. 10 cztery szwadrony; pułk huzarów 
nr. 16 sześć szwadronów; pułk ułanów nr. 4 cztery 
szwadrony. Wojska posiłkowe: baterya konnej ar­
tyleryi dywizyi nr. 11 dwie baterye; z pułku pie­
choty nr. 81 jeden batalion; batalion strzelców nr 
30 jeden batalion. Ogólna siła jedenastej dywizyi 
kaw aleryi: 2 bataliony, 26 szwadronów, 2 baterye.

Wojska posiłkow e: z 87 brygady obrony kra­
jowej, z 17go pułku obrony, batalion nr. 53 jeden 
batalion; z batalionu obrony krajowej nr. 55 jeden 
batalion ; z batalionu obrony krajowej nr. 56 jeden 
batalion; z 18go pnłku obrony: batalionu nr. 58 
jeden batalion; z batalionu obrony krajowej nr. 59 
jeden batalion; z batalionu obrony krajowej nr. 61 
jeden batalion; suma 87 brygady obrony krajowej: 
sześć batalionów. Oprócz powyższych z pierwszej 
dywizyi korpusu artyleryi pułku nr. 11 trzy bate 
rye. Z drugiej bateryi dywizyi korpusu artyleryi 
pułku nr. 11 dwie baterye. Z pułku inżynierskie­
go nr. 1 jedna kompania. Z pułku pionierów pier­
wszego batalionu pół kompanii, jedna czwarta ta­
boru pontonierów. Ogólna siła l ig o  korpusu: 35 
batalionów, 1 */2 kompanii, 30 szwadronów, 13 ba­
teryj artyleryi i 1/t  taboru pontonierów.

Razem cała siła wojsk operujących wynosi: bo 
batalionów, 3 kompanie, 56 szwadronów, 26 ba­
teryj i pół taboru pontonierów.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Spraw ozdanie

z obrad Walnego Stowarzyszenia producentów 
chmielu

odbytych dnia 10 sierpnia, 1886 r.
Po przeczytaniu odpowiedzi p. Melzera na o- 

statnie uchwały, powzięte dnia 13 lipca b. r., u- 
chwalono:

1. Polecić p. Melzerowi, aby wynajął w Zatcu 
skład na chmiel, mogący pomieścić 50—60 wań­
tuchów.

2. Zawezwać telegraficznie dwóch sortyerów, 
z których jeden wyłącznie dla Krzeszowic kosztem 
tegoż skarbu sprowadzonym być m a, drugi zaś, 
sprowadzony kosztem stowarzyszenia, oczekiwać 
będzie w Śledziejowicach u Dra St. Larysza Nie 
dzielskiego, dokąd zechcą się zgłosić ci członkowie, 
którzy życzą sobie mieć sortyera u siebie. Pro­
ducent zamawiający sortyera ponosi koszta jego 
utrzymania przez czas pobytu u siebie i koszta 
podróży od ostatniej miejscowości, w której sor- 
tyer był zajęty. Honoraryum sortyera i koszta po­
dróży tegoż z Zatcu do Galicyi pokryte będą z fun­
duszów wkładkowych.

3. Rozesłać do wszystkich firm, domów handlo­
wych i kupców chmielu okólnik, donoszący o za 
wiązaniu się w „Wolne Stowarzyszenie" produ­
centów chmielu w zachodniej Galicyi, dalej, iż 
ajentem Stowarzyszenia jest p. Henryk Melzer 
w Zatcu, i że zgłoszenia przyjmowane będą także 
pod adresem sekeyi chmielarskiej.

4. Ponieważ Towarzystwo tkackie w Korczynie 
odpowiedziało, iż nie może podjąć się dostawy 
worków na chmiel, a Towarzystwo takież w Bła­
żowej zgłosiło się z chęcią dostarczenia worków, 
uchwalono zamówić tamże taką ilość, jakiej człon­
kowie zażądają; w razie jednak, gdyby zamówie­
nie w Błażowej nie przyszło w tym roku do skut 
ku, a członkowie zgłosili się do biura z chęcią 
nabycia worów, zgromadzenie uchwaliło, by spro­
wadzić takowe od pana Melzera z Zatcu (po 3 złr. 
loco Zatec).

5. Zgromadzenie uchwaliło, by „Tygodnik rol­
niczy" uważać za swój organ, w którym mają być 
umieszczane wszystkie uchwały przyjęte na posie­
dzeniach, sprawozdania chmielarskie i t. p. Będzie 
to legalny sposób komunikowania uchwał wszyst 
kim swoim członkom.

6. Wreszcie zgromadzenie uchwaliło zaprowa 
dzenie blankietów, które wypełnione przez panów 
producentów chmielu, dawałyby obraz produkcyi 
chmielu w zachodniej części Galicyi.

Za sekcyę chroielarską 
Stanisław Larysz Niedzielski.

W i e d e ń  17 sierpna.
Na dzisiejszy targ dowieziono nierogacizny, a mia 

nowicie: ciężkich, średnio-ciężkieh i lekkich wę­
gierskich 3,749, tudzież galicyjskich warchlaków 
2,638, razem 6,387 sztuk.

Płacono za węgierskie ciężkie 40—41 złr., 
średnio - ciężkie 37 — 39 złr.,— za lekkie 

3 4 _ 3 7  złr., i za galicyjskie warchlaki 38—40, 42 
44 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.

T e l e g r a m y  w ł a s n e  „ C z a s u * .

W i e d e ń  19go sierpnia. (IV) Rząd austryacki 
orzekł z okazyi pewnego specyalnego wypadku 
że czas służby spędzony przy urzędach i władzach 
w krajach Korony węgierskiej, wliczony będzie 
w razie przejścia do austryackiej służby państwo 
wej przy wymiarze prowizyi. Orzeczenie to będzie 
atoli obowiązywać o tyle, o ile rząd węgierski 
kierować się będzie zasadą wzajemności.

W i e d e ń  19 sierpnia. (W )  Prof. Dr Ludwig, 
który z polecenia wspólnego ministerstwa finan 
sów udał się do Bośni:, aby zbadać tamtejsze źró­
dła lecznicze, powrócił tu wczoraj. Poczynił on 
ważne spostrzeżenia co do źródeł leczniczych w Bo- 
śnii, a wkrótce złoży obszerne sprawozdanie w tej 
mierze.

W i e d e ń  19 sierpnia. Do N. j r .  Presse dono­
szą z Konstantynopola : Car udzielił tureckiemu 
ministrowi spraw zagranicznych, Saidowi baszy, 
wielki krzyż orderu Białego Orła.

W i e d e ń  19 sierpnia. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Paryża: Utrzymują tu , że Waddington 
przeniesiony być ma z Londynu do Berlina, a Le- 
febvre de Behaine z Watykanu do Londynu.

Rzymska korespondeneya Temps o wymianie 
pism między Cesarzem austryackim a Papieżem 
z okazyi zjazdu w Gasteinie została tu stanowczo 
zaprzeczoną.

W i e d e ń  19 sierpnia. Cesarz przybędzie tu 
w dniu 22 b. m. rano z Gasteinu, a w dniu 25 
b. m. rano uda się do obozu pod Bruckiem, aby 
być obecnym na manewrach wojskowych, które 
w tym właśnie dniu odbyć się mają pod dowódz­
twem następcy tronu. W dniu 28 b. m. wieczór 
uda się Cesarz do Budy.

B a d -  G ł a s t e l n  19go sierpnia. Illuminacya 
wzgórz okolicznych, tudzież projektowana przez 
Cesarstwo wycieczka n i e  przyszła do skutku z po­
wodu niepogody. Cesarz był wczoraj na obiedzie 

I w willi Meran w ścisłem kole rodzinnem. Wczoraj

przed południem złożył ks. Bismark w stroju cy­
wilnym Cesarzowi w hotelu Straubingera wizytę, 
która trwała blisko pół godziny. Cesarzowa i 
Arcyks. Marya Walerya opuszczą Gastein rano 
w dniu 22 b. m. i udadzą się na kilka dni do 
schl. Podczas manewrów w Galicyi zamieszka 

Cesarz wraz ze świtą niedaleko Przemyśla w pa­
łacu pewnego zamożnego obywatela polskiego, 
w Przemyślu zabawi tylko pół dnia,^ a następnie 
nie zatrzymując się nigdzie, uda się Monarcha 
przez Wiedeń na manewra wojskowe do Tyrolu.

P e s z t  18 sierpnia. Pester Lloyd ogłasza dziś 
rugą część wspomnianej już pracy jednego z człon- 

łów austryackiej Izby deputowanych w kwestyi 
naftowej. Autor zauważa przedewszystkiem, że 
przy obradach nad taryfą cłową wniosek Suessa 
nie był wzięty pod gruntowne i należyte ocenienie 
przez oba rządy, a nawet nie próbowano objaśnić 
Węgry co do motywów i konsekwencyj tego wnio­
sku. Skoro już trzeba będzie na nowo rozpocząć 
rokowania, to należałoby przyjąć za podstawę tych 
nowych rokowań wniosek Suessa, który z gruntu 
złe usuwa. Wszystkie stronnictwa w Austryi uwa­
żałyby to za prawdziwe wyswobodzenie. Okolicz 
ność, że austryacki minister skarbu nie zbijał tego 
wniosku ze stanowiska fachowego, ułatwi tylko 
ministrowi odwrót. Węgry zaś nie popadną zape­
wne w ten błąd, aby uznać miały ten doniosły 
wniosek za nienadający się do dyskusyi dlaltego 
tylko, iż on wyszedł z partyi niemiecko-liberalnej. 
Węgierskie interesa w tej sprawie zredukować się 
dadzą do trzech punktów: fiskalny interes, ogólno 
ekonomiczny interes, a wreszcie interesa odno­
śnych przedsiębiorstw. Ze wszystkich tych trzech 
punktów zapatrywania wniosek Suessa wydaje się 
jak najlepszy. Nadzwyczajne zyski, jakie dzisiaj 
ciągną właściciele rafineryj nafty, a któreto zyski 
stosownie do przedłożenia rządowego, a nawet ̂ i 
uchwał austryackiej Izby deputowanych, zaledwie 
o kilka centów od cetnara metr. zostały zreduko­
wane, powinny być nieco uszczuplone na korzyść 
wspólnej kaśy cłowej, wszelako bez zabicia prze­
mysłu rafinerskiego. Nieusprawiedliwiony ten pod 
względem ekonomicznym proces powinien być u 
sunięty, a natomiast należy umożliwić rzeczywisty, 
realny proces rafinerski. To leży bez wątpienia 
także w ekonomicznym interesie Węgier. Wielkie 
rafinerye węgierskie będą miały wówczas z pew­
nością większą korzyść, niż gdyby dalej istnieć 
miały nęcące wielkie zysk i, które doprowadzić 
muszą z całą koniecznością do urządzenia takich 
zakładów konkurencyjnych w Austryi, a tem sa ­
mem do uszczuplenia, jeżeli już nie do zupełnej 
straty spodziewanych korzyści.

Dzisiejszy przemysł rafineryi nafty w Anstro- 
Węgrzech nie zasługuje właściwie na tę nazwę
0  ile pod względem ekonomicznym pożądaną jest 
każda działalność, która zapewnia krajowi zyski 
z oczyszczania olejów surowych, o tyle na odwrót 
nienaturalnem je s t, jeżeli proces rafinerski jedy 
nie dla spekulacyi, omijającej stopy cłowe., nało 
żone na olej surowy i rafinowany, odbywa się za 
granicą; jeśli za granicą nawet destylat bywa de 
naturalizowany, a praca rafinerska w kraju koń 
czy się tylko na finalnej procedurze, lub ograni 
cza się jedynie do oczyszczenia sztucznie zanie 
czyszczonych olejów. A jeśli taki nieekonomiczny 
proces rafinowania i denaturalizowania za granica
1 proces ponownego oczyszczenia oleju w krajn 
zapewnia tak nieprawe zyski na koszta kasy 
cłowej i konsumentów, to niepodobna przypuścić, 
aby tak nienaturalny stan mógł być trwale w dro 
dze ustawodawczej sankeyonowany.

Już przedłożenie rządowe sankeyonowało po 
części milcząco dotychczasowe obejścia cłowe. 
Uchwała Izby deputowanych idzie o krok dalej, 
gdyż akceptuje te nieekonomiczne stosunki i wyra 
żniejesankeyonuje. W miarę jednak, jak'się to dzieje, 
zostanie dowóz rzeczywistego oleju snrowego po­
wstrzymany, zdrowy i prawidłowy przemysł rafi­
nerski stanie się niemożliwy, nienaturalna fabry- 
kacya olejów surowych zostanie popartą, a popar­
cie to będzie nawet wymuszone. Jeżli już dziś 
austryacki olej sttuczny dochodzi stopy procento­
wej w wysokości 85 centów, to nie ulega wątpli­
wości, że ten proces sztuczny jeszcze* bardziej 
się podnieść meże, wskutek czego wszelkie rachuby, 
na których obecne cyfry się opierają, zawiodą. 
Należy więc przyjąć projekt mniejszości austrya­
ckiej Izby deputowanych, projekt opierający się 
na zupełnie podobnych zasadach, jak podatek od 
produktu, aby usunąć nieprawidłowe stosunki. Jeśli 
się tego teraz nie uczyni, to stosunki te potrwają 
jeszcze jakiś czas, ale wcześniej lub później prze 
kona się rząd i ludność, że tak dalej być nie może, 

użyje wreszcie środków, które, jak  to teraz ma 
miejsce przy podatku od cukru, mogą w nieko­
rzystnym razie nałożyć na przemysł rafinerski ol­
brzymie ofiary, lub przemysł ten nawet zabić. Ze 
stanowiska ekonomicznego wydaje się więc racyo- 
nalniejszem i korzystniejszem dla interesów sa­
mych Węgier, aby zaraz użyć środków, któreby

przemysłowi rafinerskiemu dały pewne podstawy 
kalkulacyjne, zysk wprawdzie uszczupliły, ale go 
zarazem oswobodziły z pod wpływu tak nienatu­
ralnych praktyk. W ten sposób cały proces rafi­
nerski odbywałby się w kraju, a poboczne pro- 
dukta rafinerskie miałyby również swą wartość. Roz­
winęłaby się zatem doniosła pod względem eko­
nomicznym funkeya, któraby kasom państwowym 
obu połów monarchii o wiele większe zapewniała 
dochody.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  19 sierpnia. Podług wiadomością nad­

chodzących ze wszystkich stolic krajowych, z Pe­
sztu i węgierskich miast prowincyonalnych, obcho­
dzono wszędzie wczorajszą rocznicę urodzin ce­
sarskich uroczystem nabożeństwem w kościołach, 
częściową paradą wojskową i różnemi aktami do- 
iroczynnemi ze strony naczelników krajowych.

U kardynała Ganglbauera odbył się obiad ga­
lowy, na którym byli wszyscy obecni tu ministro­
wie, jenerał broni Bauer, jenerał kawaleryi Koller, 
burmistrz Uhl i inne wybitniejsze osobistości.

Na wczorajszą uroczystość w Praterze przybył 
następca tronu ze swą małżonką otwartym powo­
zem do głównej alei. Ludność powitała z entu- 
zyazmem dostojną parę, która tam zabawiła pół 
godziny.

L u b i a n a  19 sierpnia. Z powodu 4 wypadków 
cholery w Traniku, powiat Koczewie, wezwał tu­
tejszy rząd krajowy profesora uniwersytetu gra- 
ckiego Grubera do przedsięwzięcia badań bakte- 
ryologicznych.

P o c z d a m  19 sierpnia. Z okazyi rocznicy 
urodzin Cesarza austryackiego odbyła się u ce­
sarstwa uczta, na której byli członkowie rodziny 
królewskiej i członkowie ambasady austryackiej.

K u r s a .  W i e d e ń  19 sierpnia. 2godz.30m in  
oopoł. — Renta austr. papierowa opod. 85-65. — 
lenta austr. srebrna opod. 86-55. — Renta 4%  

złota austr. 121-40. — 5%  Renta austr. papier 
nieopodat. 102-40. - Akcye Banku Austr. Węg. 
869'—. — Akcye kredytowe 281-60. — Londyn 
125 95. — Napoleony 9-99 */a- — Dukaty 5-92. 
Marki 61-70. — 5°/0 Renta węg. papier. "95-70. — 
4%  Renta węg. złota 109-50.— Losy prem. węg. 
121-50. — Obligacye indemn. galicyjskie 105-20 — 
4Vs°/o Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/0 Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100-—. — 4*/«% Listy zastaw. Banku sra j. gal. 
96-25. —  Akcye Lknderbanku 217"25. — Akcye 
solei Karola Ludwika 191-25. — Akcye kolei 
lwowsko - czerniow. 228-50. — Akcye kolei połu­
dniowej 114-50. — Ruble 122-25. — Srebro —•— . 

Usposobienie giełdy: stałe.
B e r l i n  19 sierpnia. — Banknoty austryackie 

161 90.— Krótki Wiedeń 161-85. —  Banknoty ros. 
198-35. — 5°/n Listy zast. Polskie — •— . — 4%  
Listy Likw Polskie — •—. —  Akcye kolei Karola 
Ludwika 78*—.— Akcye austr. kredytowe 456.—

P o c i ą g i  n a  k o l e j a c h  ż e l a z n y c h .

Odchodzą z Krakowa: 
do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań, kuryer.
Kraków odjazd 10-46 rano 9-26 wiecz. 10-57 wie. 7-59 rano 
Lwów przyjazd 9-27 wie. 5"50 rano 11-35 rano 3"58 pop. 

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
„  . . .. . ___ ( Tarnów przyjazd 8'51 ranoKraków odjazd 6-12 rano { Rzoszńw K ”  12-07 pop.

I  Kraków odjazd 11-15 przed poł.Do W.ehczk. { Wieliczka -,przyjazd n -59 £raed poł.
Do Wiednia: osobowy 5‘37 rano i 3 pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9'30 rano i 6 popołudniu — 
knryer. 9-35 wiecz.

Przychodzą do K rakow a : 
ze Lwowa: osobow. mieszań, pospiesz, kuryer.
Lwów odjazd 410 rano 4-50 pop. 10-44 w noc. 2-25 pop. 
Kraków przyj. 2-33 pop. 5-07 rano 6-48 rano 9-38 wie.

Z Rzeszowa lokalny:
Rzeszów odjazd 2-32 popoł. Kraków przyjazd 8-20 wiecz.
r. W! i Wie iczka odjazd 6-55 wiecz.
Z Wieliczki: |  Kraków przyjazd 7-35 wiecz.
Z Wiednia osobowy pospiesz, mieszań, knryer.
Wiedeń odjazd 8 20 rano 1T45 rano 2 25 pop. 10-15 .wie. 
Kraków przyjazd 9-50 wiecz. 8"48 wie. 7-01 rano 7"26 rano 

Z Wiednia osobowy mieszany
Wiedeń odjazd 8-25 wiecz. 9-— wiecz.
Kraków przyjazd 9-45 rano 5-24 popoł.

X P r a s  > o godz. 3-15 popoł. miesz.; o godz. 8-48 
wieczór pospieszny i o godz. 7-01 rano osobowy.

X W a r s i a w y  i o godz. 9'45 rano osobowy: o go­
dzinie 5-24 popoł. mieszany i o godz. 8-48 wiecz. pospiesz.

JP ^ " U w a g a . Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
na kolei galicyjskiej obi czone podług zegaru peszteń- 
skiego (różnica od krakowskiego 4 minuty); zaś na kolei 
cesarza Ferdynanda według zegaru pragskiego (o 22 min. 
później od krakowskiego).

............
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA

Antoni Kiobukosatki.

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  19 sierpnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . . < • •
Marki niemieckie . . . . .  . . • ■ • • •
Dukat w a ż n y .................................................   . . •
20-to frankowka ważna  .........................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny obrączkowy  ....................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Mtspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................

galioyj. pożyczka krajowa . . . . > • • •
r  » n
“ rf Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
ł *  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

opróoz kup. bież. w rubl. i kop.........................
Listy  zastawne i  dłuŁne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4*/o< Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4* .  Tow. kred. ziem. we Lwowie
g  :  .  .  .  .  .  41 let.

" l  ” Banku ftipo t ”
5* * » ■> » « » Prem-
r *  s „ „ „ . 1) n 40 let.

.  Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let. 
■ " n r » - 36 let.

s *  * » ń » » ■ 18 lot-
4 dłużne „ „ n » , 20 lek

6i< _ włość, we Lwowie . .
5 ^  »  n »  »

” zast Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 1Ó0 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.
kolei Karola Ludwika . . • P° 210 złr. 

» ,  Lwowsko-Czerniow. . ; P° 200 złr.
* gaT. Bankn Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą iijdaj*

122 - 123 -
61 40 62 -

5 83 5 98
9 95 10 05

10 28 10 38
1 50 1 80

85 25 86 -
105 - 106 —
102 — -------------------  —

95 75 97 - -
99 75 100 50

92 25 93 -

95 35 96 75
96 97 -
94 — 95 -

101 75 102 75
103 - - 104 —
102 25 103 -
100 — 190 75
99 - 100 -
99 — 100 -
99 - 100 - -

101 — 103 —
48 - 49 50

48 -

100 — 101 —

191 — 192 25
228 — 229 60
278 — 282 —

—  — —  —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ....................
„ „ Stanisławowa . . .
,  Tow. austr. ozerwonego Krzyś* 
* .  węgier. - ,  „

W i e d e ń  18 sierpnia.
Obligi długu państwa.

i  7, V, Renta p a p ie ro w a ....................
4 V /0 » srebrna ....................
4'/, n z ł o t a ......................... .....
4*/. n węgierska złota . . . 
5% „ „ papier. . .
3*/,, '/i, Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4'/. .  .  I860 „ 100 .

„ 1864 „ 100 „
u 1864 „ 50 „

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ......................... 10*/, podaL
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „ „
M o raw sk ie ....................  „ „
Niższo-auctryackie . . .  „
■yPyzszo-austryackie . .■ „ „
Salzburgskie . . . .  „ *
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7'/, „
Węgierskie . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . „
5ei Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
M  Renta węgierska złota . . . .  
4 i/tf  Obli. „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Ba. ku 
Boden-Credit austryacki . 
Creuit-Anstalt dla Han. i Pi 

Bank węgierski
Depositen-Bank . . . .
TTacompt Gesell. niż. austr. .
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200

płacą

18 -  
29 50 
14 50
9 30

120 złr. 
80 ,  

160 ,
"» . 

20 .
5ńn

85 60
86 50 

121 
108 70
95 35 

132 — 
141 75 
140 75 
169 50 
168 25

109 -
105 50
105 40
106 50 
109 
105 50 
105 20 
105 50 
105 20 
105 50 
105 20 
154 - -

120 —

112 90

żądają

19 —
30 50 
15 25! 
9 85

85 80
86 70 

121 23 
108 95 
95 50

133 —! 
142 25 
141 25 
170 -  
168 75

105 80 
107 50 
110  —

105 60
106 — 
105 70 
154 50

120 60

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ,
Unionbank »
Verkehrsbank ogólny . . . 140 .
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
200 złr. bezjś
200 „ 5*
525 złr. 5*

113 30 
229 5d 230 50 
280 60 280 90 
290 50 291 
189 50190 
5’’O — 540 —

Albrechta ....................
Alfóld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty .........................
Linz-Budweis . . . •
Salzburg-Tyrol . • • 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . • 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . • 
Staats-Eisenb. Gesell. . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
„ Westb...................

210
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

4*
ty

L isty  zastawne.
6yt Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4*/,•/, Boden Credit allg. złotem pła. 
41/  •/ .  papier 50 lat
3V! prem. Bod, Crea. allg. . . . .
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7 •/. Listy dłużne * . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57 ,V. » „  J ». ®rebr- 36 lat47 , Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5 ' /  Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .  
5 ./, „ „ » aowe 37 lat
4*/, „ „ f . nowe 41 lat
4*/,% * Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwow . . . .
57 . .  .  .  » Pren7 • •
57. .  » .  • 40 lat

płacą
570 
74 20

żądają
872 -  

74 50
155 50 156 50 
103 60104

192 20 
385 
246 50 
217 75 
808 —  
2277 

222 75 
191 25 
153 75 
228 50 
173 26 
170 25 
194 50 
190 25 
228 23 
114 50 
252 -  
178 50 
176 75 
176 25

192 50 
386 
246 76 
218 25 
208 50 

2282 
223 - -  
191 76 
154 25 
229 
173 75 
170 75 
194 75 
191 -  
228 50 
114 75 
252 50 
179 — 
177 25 
176 75

126 50 
101 75

100 50 
103 — 
100 —

125 -
101 25

99 50
102 50 
99 50

96 40 
102 —

102 
94 40 94 90 
96 25 97 75 

103 40 
101 25!102 25 
100 25 100 75

6'/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5•/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5V* V. Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4'/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 1 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Feróyn.-Nordb. m. kon. . i 1/ ty  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y  
poż. 1876 r. . . 100 złr. t y  

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4‘/ ty
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ t y
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4l/ty  

,  H „ 1867 300 „ t y  
IH „ 1868 300 „ „
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
„ „ Lit. B. . 200 „ „
.  ,  Em.1874 200 m. „

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
„ Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell..
Węg. gal. Łupków. 

Nordost

500 fr. t y  
500 fr. t y  
200 złr. t y  

1000 .  .  

200 . .
II Em. 200 

. . . .3 0 0  
złotem . . 200 

Westbahn . . . .  200 
Em. 1874 200
Losy.

t y  Donau Reguł.......................złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
t y  ,  Tureckie . . .  fr. 400

101 23
102 50 
101 50 
105 10

102 25 
102 40 
101 50 
H I  50 
120 &o 
127 50 
99 _  

U l  20

pumą

103 -  
101 75 
105 50

102 75 
102 90 
102 _
120 70 
128 _  
99 30 

111 70

101 _
100 50 
102 30 
84 10 
93 70

105 80 
104 -  
134 -
95 40 

125 
100 80 
203 -  
161 25 
133 50 
110 25 
101 50 
101 30
101 30 
129 25
102 —  

101 50

119 75 
125 80 
121 60 

17 70

101 40 
100 75
102 60 
84 50 
94

106 JO 
104 30

95 80

101 40

161 75
134 25

101 76
101 70
101 90

102 -

Kredytowe . . . .
C l a r y .........................
4'/, Donau-Damptsch.
Insbrucku....................
Keglewioha . . . . .  
Krakowskie . . . .
Ofner (miasta B udy).
P a l f y .........................
R u d o l f a ....................
S a lm a .........................
Salzburgskie. . . .
St. Genois . . . .  
Stanisławowskie . .
47,7, Tryesteńskie .
47.
W a ld s te in a ....................
Windisohgrfitza. . . .

Waluty.
Dukaty w aż n e .........................
20 f ra n k ó w k i.........................
Imperyały rosyjskie . . . . 
Funty szterl. angielskie . . 
Liry tureckie złote . . . .  
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . .

płacą
złr. 100
złr. 42

106
20

» 107,
20
40
42
10
42
90
42
90

106
60
20

u 20

:

L w ó w  17 sierpnia.
Akoye Banku hip. gal. 200 z łr . .

Tow. kred. ziem. .

57, „ ■> » » Świetnie

57, Listy zast.
47.

47.7, n Bank. kraj. gal” . 51-letnie . 
67 , ,  Banku hip. gal. . . 
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, Dodat. .
47 .7 , n pożyczki krajowej . . .

18 sierpnia.
120 25 
126 30 
122 -  

18 10!
47, Luty likwidacyjne.

179 75 180 25
44 — 45 —

118 75 119 25
21 76 22 26
23 - —  —
18 20 18 60
46 - 46 50
45 — 45 50
20 — 20 50
57 60 58 —
23 50 24 60
57 — 67 50
30 _ — » mmm

137 — _  —

69 - 70 —
34 — 34 50
44 — 44 i>0

6 92 6 94
9 99 10 —

10 31 10 33
12 57 12 61
U  32 11 34
61 70 61 60

122 25 122 50

278 — 283 —
101 75 102 76

96 10 97 10
101 75 103 75

96 - 97 —
103 20 104 20

99 75 100 <0
104 70 105 70

95 50 96 50

ub.lkop rub. | kop.

93 — 93 50
1 — — — 81



4 CZAS z Piątku 20 Sierpnia 1886.

HozUad jazdy wyl. nprzyw. kolei Pótaocnćj Cesarza Ferdynanda,
k o l e i  P ó ł n o c n e j  M o r a w s k o - S z l ą z k i e j  i  c .  k .  u p r z y w .  k o l e i  O s t r a w s k o - F r y d l a n d z s k i ó j .

W a ż n  y o c l  1  r * e r w < * a l 8 8 «  a ż  d o  d a l s z e j  z m i a n y  .

L i c z b y  d r u k o w a n e  c z a r n y m  d r u k i e m  w s k a z u j ą  p o r ę  n o c n ą  o d  g o d z i n y  6  w i e c z ó r  d o  g o d z i n y  5  m i n u t  5 9  r a n o .

1 ) W ie d e ń  — K ra k ó w .
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

ao
2

S T A C Y E
posp.

I
kuryer

3+
J. 2. 1. 2. 3
kl. kl.

osob.
9

1. 2. S 
kl.

osob.
il

1. 2 . 3
kl.

mięsz.
23

1. 2. 3 
kl.

mięsz.
25

1, 2. 8 
kl.

6
14
19
32

40
44
51
59
65
71
76
84

95
99

105
112
120
125

132
139

144
150
155
162
166
169

176
184

192
199
208
212

218
222
229
233

239
245

252
262

268

270
276

284
291
297
304
309
313
322
327

339
349

356
363
369
374

387
393
400
413

Wiedeń (Restauracya) . .
Florisdorf  .....................
Siissenbrunn (przystanek).
W ag T am ....................................
Ginserndorf (Rest.) . . . 

Budapeszt . . . .
Tepla-Trenczyn-Tepl. 

4) March egg . . . .
Ganserndorf.........................
A n g e m .........................  .
Stillfried (przystanek) . .
D i i r n k r u t .........................
D ró s in g ..............................
Hohenau
Rabensburg (str. Nr. 43) . 
Bernhardsthal (przystanek) 
Lundenburg (Rest.) . . .

13) Neusiedl-Diirnholz . 
13) Zellemdorf . . . .
14) Zellerndorf . . .
14) Neusiedł-Diiroholz
6) B e rn o ....................

Lundenburg . . . . .  
Mahr.-Neudort . . . .  
Luschitz (przystanek) .
G ó d i n g .........................
Strassnitz-Rotiatetz . . 
Liderzowitz (str. Nr. 77) 
Bisenz-Pisek (Rest.) . . 

G a y a ....................
G a y a .........................

B ise n z -P ise k ....................
Poleschowitz. (str, Nr. 86) 
W.-Hradisch (Rest.) . . . 

W .-B rod ....................
W .-B ro d ....................

W.-Hradisch.........................
Babitz (str. Nr. 94) . . .
Napagedl...............................
Ottrokowitz (str. Nr. 103) 
Quassitz-Tlumatschau . . 
Zahleniz (str. Nr. 111) . .
Hullein (R est.)....................

Kromieryż . . . .
Holleschau . . . .
Holleschau . . . .
Kromieryż . . . .

H u l le in ..............................
R z ik o w itz .........................
Przerów (Rest.) . . . .

11) Ołomuniec 
8) Berno . . 
7) Berno . .

12) Ołomuniec

Przerów . . . . . . .
Radwanitz (przystanek) .
L e ip n ik ..............................
Drahotnsch (str. Nr. 140/1) 
Weisskirchen (Rest.) . . 

W s e t i n ....................
W s e t i n .....................

W eissk ircben .....................
Bolten (str. Nr. 149) V. .
P o h l ....................................
Deutsch-Jassnik (str. 157%) 
Zaucbtei (Rest.) . . . .

 Neuti tsehein. . . .
Neutitsehein. . " T"

Z auch tel..............................
Seitendorf (str. Nr. 165%) 
Stauding (Rest.) . . . .  

Stramberg
Stramberg . . 

S taud ing ....................
Stiebnig (przystanek) 
Schonbrunn (Rest.) . 

18) Opawa.
17) Opawa. . . . 

Schonbrunn . . . .  
Mor.-Ostrawa (Rest.). 

25) Frydland . . .
26) Frydland . 

Mor.-Ostrawa 
Hruscbau. . . 
Oderberg (Rest.)

W rocław .....................
Berlin Friedrichsstr..
Hamburg....................
C ie sz y n ....................
Koszyce . . . . .
Koszyce . . . . .
C ie s z y n ....................
W rocław ....................

Oderberg..............................
Dittmannsdorf (str. Nr. 202)
P e t r o w i t z .........................
S eibersdorf.........................
Pruchna ..............................
Drahomyśl (str. Nr. 222) .
C h y b i...................................
Zabrzeg (str. Nr. 235) . .
Dziedzice (Rest.) . . . .  

19) Bielsko-Biała . . .
B y t o m ....................
Bytom . .

20) Bielsko-Biała 
Dziedzice. . . .  
Jawiszowice . . 
Oświęcim (Rest.) . 

Skawina . . 
Gliwice . .
Wrocław . . . . 
Gliwice . . . .

Oświęcim.........................
Chełmek (przystanek) .
L ib iąż ........................ , .
Chrzanów (przystanek). 
Trzebinia (Rest.) . . . 

21) Mysłowice . . ■
23) Granica . . . . 

Warszawa . . . 
Warszawa . .

24) Granica . . . . 
22) Szczakowa . . .

Trzebinia.........................
Krzeszowice . . . .  
Rudawa (str. Nr. 298/1)
Z a b ie rz ó w ....................
Kraków (Rest . ) . . . .

Lwów . . . .
Brody . . . .  
Podwołoczyska 
Kijów . . . . 
Odessa . . . 
Czemiowce . . 
Jassy . . . . 
Galacz . . . .  
Bukareszt . .

Odj.

Przyj.
Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

“ Odj?

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przyj-
Przyj-

Odj.
Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.
Odj.

Przy
Przy'

Od
Od'

Przy
Przy

Odj
Orf

Przyj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Przy).
Odj.

Odj.

Przyj.
Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

prz. p wnocy rano wiecz po poi. j w nocy
11-45 10.15 8-20 825 2-25 9 —
11-54 10.25 8-31 8.37 2-41 9-19

_ 8-43 8.50 2-57 9-38
_ 8-51 8 59 3- 7 9-50

12-22 10.54 9- 7 9 16 3-27 10-16
8-— 3-40 9 . - 3-40 — 3-40
809 >4-45 11 IŁ 445 _ 4-45

11-57 8 30 7-47 830 — 8-30
12-24 10.56 9-12 921 3-35 10 28
_ 9-24 934 3-51 11-11
_ 7* . >3 9-32 942 4-01 II 22

12-45 Jy «- r*
® s  * 9-42 955 417 11-43

_ 9-54 10 8 433 12 05
_ CG r_ O 10- 4 1020 4-47 12 25
— — — 4-59 12-41
_ •b — — 512 12-55

, 1-21 11.55 10-27 10 45 5-24 1-12
— 5 — 12-48 .. — _ 5 —
— 8*18 4-56 — — 8-18
_ 642 _ _ 9-30 6-42
— 1001 — — 12-49 10 1

11-50 6*50 6 - - 6 50 * — —
1-25 11.59 10-35 1055 5-34 1 30
_ — 10-51 11-13 5-57 1 57
_ — 10-59 — 6 6 2 7
1.51 12*25* ii-  9 11 32 6 23 225
_ — 11-20 11-45 641 243
_ — — — 657 3 1*
2-14 ■— 11-37 12 3 7 5 3 1 0
3.19 - — 3.19 — 814 814

12-10 — — — 5-25 —
215 — 11-39 12 7 7-12 3 16

— 11-50 — 724 3 31
2-30 1. 5 11-59 12 26 7 35 345
4-43 — 1-13 — 9- 6 7-42

10-30 — 10-30 — 615 _
2-32 1. 8 12- 3 1230 7-41 3 51
_ — — — 7-51* 4 4
_ — 12-20 1249 8 6 421
_ — — — 8 16 4 3 2
_ — 12-36 1- 5 828 447
_ — — — 838 458
3-06 .-— 12-46 1-16 844 5- 5
3-38 .'f — 1-30 — 937 610
3-51 — 1-31 — — 6-29
1.47 — 11-39 _ 7 51 _
1-42 — 11-58 — 7-48 4 3 0
3-07 — 12-50 1-20 851 5 II
_ — 1- 1 1 32 9 4 527
3-25 2. 1 112 <1-45 916 54 2

'
4-10 3.36 3-02 3-36 10 26 7 —
9*57 — 3-58 — — 9-34

11-15 10.57 11-15 1057 5-40 __
1-16 12.44 116 12 44 9-35 3-37

3-36 2. 7 2-12 2 1 8 10 27 6-30
_ — 2.24* — 10 44 6-50_ — 2-37 2 43 11 3 7-13
_ — — _ 11-20 7-33
410 2.45 2-56 3- 2 11-31 7-46
6 45 — 6.45 v.— — 10-54

11-47 — 11-47 _ 6-50 __
4-13 2.47 2-59

COó

11 36 7-52
_ — — — 11 49* 8- 8
_ — 3-16 322 11 59 8-21
_ — — — 12 10* 8-35
4-37 3.13 3-31 337 12-18 8-44
— . 4.30 410 430 — 9-30

j 2-45 2.15 2-45 2 15 ,— 8-—
4-38 3.14 3-34 342 1224 8-52
_ — — — 12 34* 9- 4

4-51* 3.29* 3-49 3 58 12 45 9-17
604 I 6.37 604 6-37 — , 12-57
2.10 — 210 __ — 7-43
4.51* 3.29* 3-51 4--v 12 48 9-22
— — . — 411 1 — 9-36
5-09 3.49 413 426 1 18 9 56
603 5.45 603 545 5-45 12-37
2-52 — 2-52 _ 11-45 8-58
5;10 3.50 4-21 4-33 1-26 10-10
518 3.58 4-30 442 1-36 10-21
— 7.28 621 7-28 7-28 1-37
1-57 — 1-57 _ _ 7-56

15-21 3.59 4-34 446 1-43 10-29
— — 4-40 452 1-50 1036
5-33 4.11 4-50 5 3 2- 1 10-49

10 10 10.— 10 10 1 0 -- 10 — 6 10
6- 3 5.17 6- 3 5-17 5-17 8-44
2-22 10 — 1-22 1 0 - — _
7-10 7.13 7-10 7-13 7-13 12- 1
7-25 ‘ -r- 7-25 — — 10 8
6-28 -- 6-28 _ — 9 —
4-35 4-35 — 11- 5 8-30

1215 ' — 12-15 — 830 6-40
5-45 4.18 5-09 5 23 2-12 1116
— — — _ 2 26* 11-30*
605 — 5-32 547 2-42 11-53
— — 5-44 5 59 2-56 1210
6-27 — 5-59 6-14 3-14 12-34
— — — 6-22* 3-24* 12-46
— — 6 15 6-30 3-33 12-59
— — — 6-44* 3-50* 1-19
653 5.25 635 6-52 4 - 131
734 7.30 784 7-30 7-30 2-16

11 10 11.11 1110 1111 — 5- 5
3-56 — 3-56 _ — 9-43
5- 8 — 5- 8 615 — 12-38
6-56 5.27 7-10 7- 2 4- 6 1-41
— — 728 7-19 426 2- 4
7-20 5.53 742 7-32 4-42 2-22
— 10.37 — 1037 — 5-44

10-10 10.41 10 10 10-41 — 5- 4
1215 — 1215 _ — 6-40
4-35 — 4-35 5 7 — 10-15
7-23 5.55 7 52 7-42 4-48 2-34
— — 8 5 7-55 5 2 2-50
— — 822 813 5 15 3- 6
— — 835 8-26 5 29 3-21
7-56 6.31 844 8-35 538 3-31
— 8.39 — 11-28 8-39
9-08 11.27 — 11-27 —
610 9.35 — 935 — _
— 9.25 — 925 _ 6 —
— 5.23 — 523 — 2-49
6-15 5.53 615 5-53 — 3-17

804 6.36 850 8.45 5-49 4- 7
820 6.54 9 12 9- 7 612 4-34
— — — — 6-24* 4-47— — 930 9-25 6-39 5-—
8-48 7.26 950 9-45 7- 1 5-24

wiecz. rano w noc. prz. p. rano po poł.
5.30 3.38 11-15 9- 7 3-38
8-42 — 4-38 3 10 —

10-38 8.22 858 6.10 —
10- 9 11.20 9- 4 10- 9 —
8-45 11.— 6-37 8-45 —

12-35 s  i 1230 12- 2 _
941 ►. ® « aN O 1- 2 9-41 _
435 . O Jd ® 2 f* N 850 435 _
5— W o'0 * — 5 — —

Pociąg Pociąg 
mięsz. osoh. 

31 33
2. 3. 
kl.

po poł.
4-45
5- 2 
517 
5-27 
5-46 
9-45 
8- 9
4-55
5-54
6- 9 
6-18 
634 
651
7- 5 
717 
729 
742 

10 50

1.2. 3. 
kl.

2 )  K r a k ó w -W ie d e ń .

<D
a_o2

14
20
26
40

— rano
— 328
4-33 4 -
756 6-—r —
8 21 6-17 44
830 6-25 51
8-47 6-37 57

ł-9- 5 6-49 65
922 7-03
9-31 711
— 8-14
— 5-35
938 7-15 —
952 7-27 74

10 5 7-37 86

_ 4-57
10 10 7-40

— 7-50
10 35 802 —
10 46 8-11 91
II — 822 100

— 8-30 104
11 13 8-36 109

__ l t6
,— __ 122

129
. w , 137
II 19 8-38
11 33 8-50
11-46 9-02

wnocy
336

prz. p.

319 P . osob.
— 35 .
— 1.2. 3. k.

po poł. —
5-50 143
6- 4 146
6 18
6-32
6-41 __

— 151

644
655 ___

7 3 162
7-14 168
7 21

1 0 -

7 24 175
7 34 180
744

6-26
746 184
757 191
8 12 195

10 1 201
7-14 1
8 15-1
8-24-1 *, __
— 206
6-36 214
8-27 222
833 229
8-43

wiecz.

10 35
— 237

244

247
252
258
263
269
275

281
288

293
302
309
314
318

poc. 330
mięsz.

27

’• f i *
po poł. ___

12- 5 338
1- 6 342

348
1-45 354
2-18 363
__ 369
2-46 373
315 382

po poi.

395
399
408
413

S T A C Y E

Bukareszt . . 
Galacz . . . 
Jassy . . . . 
Czerniowce . . 
Odessa. . . . 
Kijów . . . . 
Podwołoczyska 
Brody . . . .  
Lwów . . . .

Kraków (Restauracya) .
Z a b ie rz ó w ....................
Rudawa (str. Nr. 298/2)
Krzeszowice....................
Trzebinia (Restauracya)

21) Mysłowice 
23) Granica . 

Warszawa
Warszawa . . . 

24) Granica . . . . 
22) Szczakowa . . .

Trzebinia.........................
Chrzanów (Przystanek).
Libiąż ..............................
Chełmek (Przystanek) . 
Oświęcim (Restauracya) 

Gliwice . . . . 
Wrocław ., . . .
Gliwice . . 
Skawina . . 

Oświęcim . . . .  
Jawiszowice. . . 
Dziedzice (Rest.) . 

19) Bielsko-Biała 
Bytom . .
B y t o m .....................

20) Bielsko-Biała . . .  
Dziedzice..............................
Zabrzeg (str. Nr. 235) . •
C h y b i...................................
Drahomyśl (str. Nr. 222) .
Pruchna ..............................
Seibersdorf.........................
Ppłl*GWłt7
Dittmannsdorf (str. Ńr. ’202) 
Oderberg (Restauracya)

W rocław ....................
Cieszyn . . . . . 
Koszyce . . . . .
K o szy c e ....................
C ie s z y n ....................
Ham burg. . . . . 
Berlin Friedrichsstrassc
W rocław ....................

Oderberg . ....................
Hruschau..............................
M.-Ostrawa (Restauracya) . 
25) F ryd land ....................
26) Frydland . . . .

M .-Ostrawa....................
Schonbrunn (Restauracya). 

17) Ppaw a....................
18) Opawa. . . . 

Schonbrunn « . . .  
Stiebąig (Przystanek) 
Stauding (Restauracya) 

Stramberg . .
Stramberg . . . 

S ta u d in g ...........................
Seitendorf (str. Nr. 165 % 
Zauchtel (Restauracya) . 

Neutitsehein . .
Neutitsehein . . .

Z au c h te l..............................
Deutsch-Jassnik (str. 157%)
P o h l ...................................
Biilten (str. Nr. 149) . .
Weisskirchen (Restauracya) 

Wsetin . . . .
W s e t i n ....................

W e issk irc h en ....................
Drahotusch /str. Nr. 140/1)
L e ip n ik ..............................
Radwanitz (przystanek) . 
Przerów (Restauracya) . .

II) Ołomuniec . . . . 
8) B erno .........................
7) Berno . . . .  

12) Ołomuniec . . 
Przerów ....................
Rzikowitz . . . .  
Hullein (Restauracya) 

Kromieryż . .
Holleschau . .
Holleschau . . . .  
Kromieryż . . . .

Hullein...................................
Zahlenitz (str. Nr. 111) .
Quassitz-Tlumatschau . . 
Ottrokowitz (str. Nr. 103).
Napagedl..............................
Babitz (str. Nr. 94) . . . 
W.-Hradisch (Restauracya). 

W .-B rod ....................
W .-B rod ....................

W.-Hradisch.........................
Poleschowitz (str. Nr. 86) 
Bisenz-Pisek (Restauracya) 

G a y a ..........................
G a y a .........................

Bisenz-Pisek , . . . .
Liderzowitz (str. Nr. 77) . 
Strassnitz-Rohatetz . . .
Góding  .........................
Luschitz (Przystanek) . . 
M. Neudorf . . . . . .
Lundenburg (Restauracya).

5) B erno .........................
13) Neusiedl-Diirnholz .
13) Zellerndorf . . . .
14) Zellerndorf . . . .  

Lundenburg . . . . .  
Bernhardsthal (Przystanek) 
Rabensburg (str. Nr. 43) .
H ohenau..............................
D rO iin g ..............................
D iirnkrut..............................
Stillfried (Przystanek) . .
A n g e m ..............................
Ganserndorf (Restauracya).

3) Marchegg . . . .  
Tepla-Trenczyn-Tepl.
Budapeszt

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

~ o d j ;

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

“ Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Odj.

Przyj.

Od.Ganserndorf . . . .
W agram .........................
Siissenbrunn (Przystanek) 
Floridsdorf . . . . .  
Wiedeń (Restauracya) . Pr.

. 080

2. 3. k l

rano

Pociąg
posp.

2
1. 2. 
k l.

Pociąg
kuryer

4-j-
1. 2. 3. 

k l .

l i ­
i i -40
6-47
3' 4
8-45
8 —
5-20
7- 8 

10-24 
rano
6-55

7'29
7-48

1128 
11-27 
9-35 
9-25 
5 23 
5-53
7-56

812

8-29 
10-41
2-25 
5- 7

8-32

8-59 
927 
2-27 
5- 4 
7-31
9- 2

9-49

10- 7 
6-10 

12 - 1 
10- 8 
9 -  
830 
410 

10-54
6-40 

1031

10-43
1-37
7-56

10-45
1053 
12-37
8-58

1054

11-14*
12-57 
7.43

1114*

11-29
12-35
10-45
11-30

11-57 
3 19 
828 

11-59

i m

7-40
7-—
9-40 

U  — 
2- 5 

w nocy 
9-35

Pociąg Pociąg
osobo.

10
1. 2. 3 

k l .

osob.
12

1, 2. 3 
k l .

10-11
10-31

10-36

11- 8

4-35 
4-17 

11- 9

11-37

11-40

12-44

11- 5

6-30
12-51

1- 4
7.28

1- 5 
1-13 
5-45 

11-45 
1-14

1-35*

I -35"

1-51
4-30

1-52

2.19

221

12-32 2-54

3- 2 336
3-58 —
612 10 57

11-39 12-44
12-40 3- 1

12-57
1-30 _
1-31 --

11-39 _
11-58 _
12-5S --

1-31
4-43

356
7-42

10-30
1-33 3-59

1-48
319

—

12-10
1-49 —

2-13 4-40*

236 5 9

4-50 8-52

9-30
2-40 5-13

3-17

-S-o.g
Ł -g g

g | 5
. 'O o 

- f -  O J*

CO 
 ̂

I 
CO 

H 
1 

1 
CC 

1 
O

J

6-17
7-46 

12- 3
1-40

3-41 6-19

4-11
4-20 

p. poł.
7 —

rano

5 - -
7-45 
4-25 
2-55

12- 5 
915 
6’46 

11- —
4-30 

rano
5-37 
5 58

6-19 
6-41

8-39

9 25 
5-23
5-53
6-48 
6’56
7- 7 
7-17 
7.28

10-41 
2-25 
5- 7

7-33
7-48
8- 5
9-27 
2-27
5- 4
7-31 
810

8-30

8-45
8-56
9- 8

9-29
2-25 

12 - 1 
10- 8
9 -
8-30 
410 

10-54
6-40 

1041 
10-52
10-57 

1-37
7-56 

l i ­
ii-  8 
12-37
8 58

11-13

1135
12-57 

7-43
11-36

11-52
12-35
10-45
11-55

12-12

12-27 
3 19
8 28 

12-30

12-48
12-58*

1- 9

3- 2 
3-58

1-1-16
116
2- 5 
2-17
2-27 
3*38
3-51 
1-47
1-42
2-31

2-43 

259

3-14
4-43 
2 — 
318 
3-28 
3-38

12-10
3-41

4- 1 
4-14 
4-24 
4-33 
4-48

9- 3

9-30
4-56

5-24
5-35
5-52
6- 3 
6-13 
6-25 
8-  6 
4-23 
6-38

6-31
6-49

7*10
720

wiecz.

l i ­
i i -40
6-47
3-18
8-45
8 -

5-56
9*21
3-50

po poł.
3 — 
3-22

3-44
4- 6

6-—
2-49
3-17 
416

- 4-26
4-38
4-49
5- 1 

10-10

5- 7 
523 
5-40 
7-34 

11-10

5- 8
5-50

6-12

6-31
6-42
6-54

7-15 

10-35

6-28 
6 6 

10-50
8-27
4-10
7-51
8- 3 
8 - 8

6-36 
8-13 
8-21 

1 0 - 1 
714 
8-30 
8-46 
8-56

6-26
8-58

9-15 
1 0 -

8-30
9-19

9-37

9-53

6-50
9-57

10-17

10-38

11 28 
3 19
5-40 
935

11-10 
11-23 
11-35

11-40

11 54
12 5* 
12 18

12 37

1240

1 -

1- 4

1 29 
1-45

2 6 
2 23

5 50
5 —
8-18

233

3 3
3 15 
331

349
4 3
7-46 

12- 3 
1-40

411
432
442
459
5 10

rano

Pociąg
mięsz.

24

Pociąg
mięsz.

26

Pociąg
mięsz,

28

prze.p.
9-30
9-57

lo-25
10-53

W  porze letnićj kursuje w niedziele i święta pociąg osobowy miejscowy z Florisdorfu do Wiednia. 
Odjazd z Floridsdorfu o godz. 3 min. 15 po poł., przyjazd do Wiednia o godz. 3 min. 28 po poi.

U- 5 
1117 
11-32
11-46
12- 1 
5- 4 
9 2

10-15 
9-18 

12-30 
12-53 

117 
2-16 
5- 5 
9-43 

12-38 
1-32
1-45
2 - 6 
2-16
2-30 
2 45
3- 2 
3-16* 
3-30

10 10 
7 10 
7-25

2-14

3-45
4-— 
4- 7 
6 21
1-57 
4-19 
4-31 
6 3
2-52
4-43
5- 5 
5-19

2-10 
525 
5-4 L
5-54

2-45
6- 4 
6 16 
633 
646 
6-59

7 5 
7 16 
735
7 51
8 6

1026

655 
832 
847 
9 — 
937

7 51 
748 
9 9 
9 17 
929 
942 
9 59 

io i r
10 23

6-15
1033
1045
1058

11- 7

11-38
12 - 1 
12-14 
12-29 
12-48

5-50
5-— 
8-18
6-42 
I- 2 
1-18 
1-27* 
1-41
1-55
2-14 
2-27 
2-37 
2-53

3- 1 
3-24
3-34 
3.53
4- 5 

rano

wiecz.
620
6-44
6-56< 
7 11
7-38

9 8
6-10

6 15 
757 
8 - 8 
823 
836 
850 

10-10

4-35 
4-17 
9 10 
931 
953

3-56

10 8 
1022
10 42 
1052
11 5 
11 19 
11 33 
1146* 
I2-—

rano
8-17
8-43
8-58
9-15 
9-43

prze.p.
11-28
11-27
935

II- 5

630 
1 —
1 12 
1 18
7-28

1 28 
1 38 
545 

11-45
1 46
2 4 
2 16 
6-37

2 19 
2 31* 
242 
430
2 15 
250
3 1 
3 15 
3 26 
3-37

3 42
3 52
4 8 
421
4 33

7-—
9-34

337 
5. 1
5 14 
5 25
610
6-29

4 30
528
535
5-44 
5 55
6- 5 
6-15
6-24
7-42
4-57
6-31
6-42
6-53
8-14 
5 35
6-58
7- 8 
7-23 
7-38 
7-48
7-59 
815

10-31
12-48
4-56

8-30 
8-47
8-58
9-14 
9-29 
9-50

10- 3 
10-14 
1030

10-40
11- 3 
11-13 
11-33 
11-45 

prz. p.

Pociąg
osob.

36
1. 2 . 3. 

kl.

rano
412
4 22 
427
7-28

4-29
4-37
5 45

439
4-55
5- 5
6-37

5- 7 
5-18 
5-27

5-30 
539 
5 51
6-— 
6- 9

10-54

6-12
6-20
6-33
6-45
6-56

rano
P . osob .

34
1 .2 . 3. k,

po poł. 
5-15 
5-27 
5-38

5-40
5-47
5-55 
6 6 
616
6-26 
635
9 6

6-38
6-49 
659 
8-14
5-25
7- 1 
7 10 
7 23 
7-35 
745
7 54
8 10 

wiecz.
10 37 
10 50

p  p .
1 .2 .3 k.

8 34

9 24 
II- 8 
423
6-38

927

10
wnocy

5 )  W ied eń -B er iio .
b
4>
a_o
5

S T A C Y E

Pociąg
kur.
5 A

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
kur.
5

1 i 2 
ki.

Pociąg
osob.

13
1, 2, 3, 

kl.

Pociąg
osob.

15
1, 2, 3, 

kl.

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz.
23, 72.3 25/725 733
1, 2, 8, 1, 2, 8, 2 13 

kl. kl | kl.

rano po poł. rano wiecz. po poł. wnocy
— Wiedeń (Rest.) . Odj. 8-10 2*10 6-35 625 2-25 9 —

6 Floridsdorf. . . . . _ 2*19 6-46 637 2-41 9 19
14 Siissenbrunn (przyst.) _ — 650 2-57 938
19 W a g ra m ..................... -- — 7- 4 659 3- 7 9 50
32 Ganserndorf (R.) Przyj. 8*42 2-44 7-20 7 16 3-27 10-16

4) Marchegg . Odj. 7*47 11-57 425 4-55 — 8-30
— Ganserndorf . . . . 8*45 2-46 7-24 7 22 335 1028
1 40 A ngem ......................... — — 7-36 7 35 3-51 II II

44 Stillfried (przystanek) — — 7-44 743 4- 1 1122
51 D iirn k ru t.................... — _ 7-55 7-56 4-17 11-43
59 D r S s in g .................... — — 8- 7 8 9 4-33 12 5
65 Hohenau ..................... — _ 8-17 8 21 4-47 1225
71 Rabensburg (st. N. 43) — — — — 4-59 1241
76 Bernhardsthal (przys.) — — 8-32 — 5-12 12-55
84 Lundenburg (R.) Przyj. 9*35 3 38 8-43 845 5-24 1-12

13) Neusiedl-Diirnholz — — — 10 50 — 5 - rano
2) Przerów . Odj. — 12-40 5 1 515 2- 5 II 10 f 3  1

14) Zellerndorf . . _ 9 30 — _ 9-30 642 _
14) Neusiedl-Diirnholz — 12-49 — 12-49 10- 1 328

- -i— Lundenburg . . Odj. 9*40 3-42 8-48 8 51 5-47 240 5-43
'■95 K o s te l......................... — — 9- 3 9 6 612 3 — 6- 4
103 S a i t z ......................... — — 9 16 920 634 3-21 6-25
109 A u s p i t z ..................... — — 9-26 930 6‘47 332 6-37
112 Poppitz (st. N. 70 c) . — — — — 6 56 341 6-46
115 Pausram (st. N. 72 c) . — _ _ _ 7- 5 349 6-55
118 Branowitz . . . . _ _ 9-41 946 7-20 4- 4 7-17
123 Schabschitz (st. N. 78 c) — — _ _ 7.33 4 16 7-31
126 Rohrbach-Seelowitz . 10*23 4-27 9-54 1 0 - 8— . 4 34 7-45
129 Woikowitz (st. N. 81 c) — — _ 8 8 4 4 3 7-54
132 Raigern......................... — — 10- 4 10 10 8-23 5 3 8- 7
137 M o d r i t z ..................... _ — 10-13 10 19 837 520 8-24
141 Ober-Gerspitz . . . — — 10-24 1030 855 541 8-43
144 Berno (Rest.) Przyj. 10*46 4-50 10-31 1037 9 3 550 8-52

prz. p. po poł. prz. p. w nocy wnocy rano rano
9) Ołomuniec Przyj. 3*33 10 43 3-33 6-44 6-44 10-45
7) Przerów . . . 1*56 954 1-56 132 1 32 10-18

Praga . . . . 315 920 630 6-45 — —
Karlsbad . . . 754 439 439 3-40 11-20 —
Franzensbad . . 9.17 6-38 6-38 5-45 12-45 —
Teplitz . . . . 7 19 439 II- 9 11-55 — —
Drezno Altstadt. 656 3 — 3 — 1-46 — —
Berlin . . . . 11 — 8-38 8-38 630 — —
Lipsk . . . . 9 29 6-20 6-20 5-23 — —
Magdeburg . . 12 — 9- 5 9- 5 1045 — —
Hamburg via

Uelzen . . 7* 3 4-12 4-12 7- 3

6 )  B crn o -W ied eń .
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg i  I »  r  o  

I %  © -u

S T A C Y E
kur. kur. osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz. d  ©Cd

a_o
6A

1, 2, 3
6 

1. 2,
14

1, 2, 3,
16

1. 2, 3,
724/24
1, 2, 3,

726/26
1, 2, 3,

734
2, 3

«  . _  s
*  - 2 - ^  ■> • o  —<

M kl. kl. kl. kl. kl. kl. kl. ?  fi ^  K
Ł Z ^  o j &

11*10
3  -  f e o » °

Hamburg via Uelzen O. 4-35 — — A  &*&
Magdeburg . . . . 545 6*45 — 545 “ ‘ f- P o  ^
L i p s k ......................... 8-30 1 O li — 8-30 s  S oB e r l in ......................... 8‘— 920 __ 7-30 i ®
Drezno Altstadt . . 11-13 1 5 7-— 12-45
T e p l i t z .................... 11-40 II 50 8- 1 2-42 3  ©

3 ^  SFranzensbad . . . 5-15 932 515 8-30
K arlsb a d ..................... 6-45 II 33 6-45 10-30 S  ?  =5* ~ °P r a g a ......................... __ ——^ 11-30 — fa ^  o  o  p-
Praga ......................... 3 — 7*30 8 — 7.40 ii o  ® £8) Przerów . . . . __ 6*— 1-24 1158 5- 5 !?'T3 cc S
10) Ołomuniec . . .

wiecz.
4 4 5 11-35 10 44 4-26 -  *  -  ~ £prz. p. po poł. rano wiecz. rano wnocy £  x  o ' ~— Berno (Restauracya)Odj. 725 11*50 4-33 4 — 650 6 — 10 38*

3 Ober-Gerspitz . . . . — — 4-46 4 8 7 4 613 10 59 •«■ s: =« Ji c j-o  (
7 MOdritz.......................... _ _ 4-53 4 15 7 15 621 10 13 ■5 =-£- d12 R a ig e rn ......................... — — 5- 3 4 2 4 745 6-31 11 31 W ■ 1

»  o  £  5  a16
18

Woikowitz (str. Nr. 81c) 
Rohrbach-Seelowitz 747 12*14 5-14 4 ‘35

7 53
8 6

6-37*
6-43

11-39* 
11 57 ^  t-T

21 Schabschitz (str.Nr.78c) — — — — 8-13 6-49* 12- 4* **«■ O  fet o
26 B ranow itz .................... _ _ 5-28 449 829 7- 4 1227
29 Pausram (str. Nr. 72 c) _ _ — — 838 7-10* 12 36* £  o  I 5 133 Poppitz (str. Nr. 70 c) — — — — 847 7-17* 12 45* l ‘36 Auspitz (przystanek) . — — 5-42 5 3 8 55 7-24 12 58 "  £  ,• s  S
42 S a itz ............................... — _ 5-53 5 14 9 19 7-35 1 23 S  ?  S © "
50 K o s t e l ......................... — — 6 6 5 26 9 41 7-48 1 47
61 Lundenburg (Rest.) Prz. 830 1*— 620 540 9-58 8- 4 2 7

Ł  5  2  £  £M i ,  a1) Przerów ^ . . . 1*45 3*35 11-46 9. 2 1 -45 1-12 --
13) Neusiedl-Diirnholz 10*50 — 10 50 — — 12-48

4-56
5*— w  5  ł  -S - -

13) Zellerndorf . . .
14) NeuBiedl-Durn Odj. 

Lundenburg.....................
Bernhardsthal (przyst.)

— — --
328 10 1

P.O. 12
1,2, 3 kl.

<3 -2 0
«  = * | D a

69
834 1* 4 6 30

642
5-48
6-—

1 2 
1 18

8-30
8-47

2 33
i « t

73 Rabensburg (str. Nr. 43) — — — 6- 7* 1 27* 8-58 — *  «  ©
79 Hohenau .................... __ 1*24 6*59 6-16 141 9-14 3 3 W ^ tt*
85 DrOsing.......................... — — 7* 9 6-26 1 55 9-29 315 3  ^ S *5
94 D i i r n k r u t .................... __ —■ 7-23 6-39 214 9-50 331 wmm mm ‘S3 rsl

• m  SE — 09m  C5 md O101 Stillfried (przystanek) . — — 7-33 6-49 2 27 10- 3
349104 A n g e m ......................... — — 7 41 6-56 2 37 10-14 ^  m  S f-m

113 Ganserndorf (Rest.) Prz. 9 24 1*57 7 53 7- 8 2 53 10-30 4 3 ~  =  s - g
3) Marchegg . . . . II 8 4*14 II- 8 7-46 — — 7-46 s 4* £--- Ganserndorf . . Odj. 927 1*59 8 1 713 3* I 10-40 4 11 A  s  £  £  &126 W a g r a m .................... — — 819 7-31 3 24 11- 3 432 mm ™ r  u,

131 Siissenbrunn (przyst.) . — — 828 7-40 3-34 11-13 442
flj *-139 Floridsdorf . . . — 2*27 843 7-55 3 53 11-33 459

144 Wiedeń (Rest.) Przyj. 10 — 2*35 8 53 8- 5 4- 5 1145 5 10 I? S * Łcw nocy po poł. wnocy rano rano p. poł. rano 77 fi) D T
Z Z  k S 3  S 

i .  Z  Z  ' g
fi  13)  W ie d e ń -H a r c lic g g -

a_o
3

6
14
19
32

41
50

S T A C Y E

Wiedeń (Restauracya) . .
F lo r i s d o r f .........................
Siissenbrunn (przystanek) .
W a g ra m ..............................
Ganserndorf (Restauracya). 

2) Kraków . . . .  
2) Kraków . . . .  
6) Berno . . . .

Ganserndorf.........................
Oberweiden (przystanek) . 
Marchegg (Restauracya) .

Preszburg . . . .  
Tepla-Trencsin-Teplitz 
Budapeszt

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg
kuryer. kuryer osob. osob. osob.

7 t 513 17 19 15
1, i 2, 1. 2. 3 1. 2. 3 1..2. 3 1. 2, 3

k l . k l . kl. k l . k l .

po poł. rano rano wnocv wiecz.
Odj. 3-15 6.352 8-50 950 625

3-24 6"46 '̂ 9- 1 10- 1 637
_ 00— O — -- 650
— 7- 4ó 9-19 10 19 659

Przyj. 3-52 7-20(2 9-36 1036 7-16
Odj. _ 3-— 3 — 5 37 5-37

6-55 9 35-7* — _ P. m. 531
11-50 4-— 4-— 725 2. 3. kl.

Odj. 3-54 7-26 9-41 1041 7-27
7-36* 9-55 10 55 8-47

Przyj. 414 7-46 10- 8 11- 8 8- 6

Przyj.
po poł. 

5- 4
rano 
9.10 

12- 3

prz.pł.
11-17
5-50

wnocy
1220
423

wiecz.
9-25

V 9 - 1-40 5-34 638 —__—-i— —
t  Pociąg Nr. 7 między Wiedniem a Ganserndorf prowadzi także wagony 111 kl.

b
"S
ao
2

S T A C Y E
Pociąg
kuryer.

8 t
1. 2. 

k l .

Pociąg
kuryer.

514
1. 2. 3 

k l .

Pociąg
osob.

18
1. 2. 3 

k l .

Pociąg
osob.

20
1. 2. 3 

k l .

Pociąg
mięsz.
538/38
2. 3. 
k l

B u d a p e s z t .................... Odj. 8-— 3-40 9-45 9 — —
Tepla-Trentschin-Teplitz 77 8- 9 4-45 8- 9 11-28 —
Preszburg. , ■ 77 11-44 7-44 4-25 345 710

prz.pl. wiecz. po poł. rano rano
— Marchegg (Restauracya). . • Odj. 11-57 8-30 4-55 4 25 7-47
1 0 Oberweiden (przystanek) . ■ — 8 44 5- 9 4-39 8- 8
19 Ganserndorf (Restauracya). • Przyi. 12-15 8-56 5-21 451 8-26

1) Kraków . . . , • • Przyj. — 7-26+ — — —
1) K ra k ó w ......................... 77 848 9-45 9-45 9-50 9-50

5) B e rn o .............................. 71 4-50 5-50 10-37 10-31 10-46
_ Ganserndorf................................ Odj. 12-17 9‘27-d 5-31 5 1 8-36
32 W a g ra m .................... ..... • • — _w 5-49 5-19 9- 7
37 Siissenbrunn przystanek . . — --  0 5-58 5 28 9-20
45 Florisdorf................................... 12-47 --ó 6 14 543 9-46
50 Wiedeń (Restauracya) . . . Przyj. 12-56 io— a 624 5 53 1 0 --

po poł. wnocy wiecz. rano prz.p.

«  V *
£ 5  Nr  (D 

> s:
-  Ph -
*  O ,
*  -  i  t
^  T" . 7 41 ^  o

-w 60
bfi ©

§4 £
O f! I .
f i  a  S  .fi, *8 =3 *Pu
«■ *

<s a  &

N
4
«■s
N
O

<N <M
. g o

£> 09
(S3 •—  O *eff* e

Se. i .  2

■ S s -
<6,3 ^

W . 1 2

! ' I :

f i s
£  a .  

i -o  fe 
- 4  °  1

r S-s as S

*  B u  tP to a  © a
5  -a %
‘4  -a -?  te .2  SŁ
“  £  > 
'S?  OJ* ~
* x.s

ss ̂: s ^ c =  

4  -O ©
■§ S i

Pociąg Nr 8 między GSnserndorf do Wiednia prowadzi także wagony IH kl. '
d l



CZAS z Piątku 20 Sierpnia 1886. 5

1 3 )  L i i i i d e n l m r g - Z c l l e r m l o r f .

aO
s

S T A C Y E

Pociąg Pociąg 
mięsz.1 mięsz.
601 603

ł .  2. 3 1. 2. 8
k i. I k l.

Pociąg
mięsz,
605

1. 2. 3 
kl.

Pociąg
mięsz
607
2, 3
u .

13
18
24
30
35

51
58
61
66
71
76
79
84

1) i 5) W iedeń
2) Przerów
6) Berno i t i , , . , .

Lundenburg (Restauracya) . . .
F e ld sb e rg ..........................  . . .
Voitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.)
N ik o l s b u r g .....................................
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) 
Neusiedl-Diirnholz (Restauracya) .

9) Grussbach-Schonau . ■ •

Odj.
«
ń

Odj.

Przyj.

10) G russbach-Schonau . . • •

N eusied l-D iirnho lz ..................................
L a a .........................................................
Pernhofen-W ulzeshofen . .■ • • •
Zwingendorf (strażnik Nr. 93 t . ) . • 
Kadolz-Mailberg . • • • • • •
Hadres-Markersdorf (przystanek) .

Pernw sdorf-Pfaffendort (przystanek) 
Zellerndorf (R estauracya) . . . .

Znaim  ........................................
W iedeń O. M. W. B. . . .  
Sigmundsherberg-Horn . . .

Odj.

Przyj.

Przyj.

8-20
5- 1
6 ' —  

p r z .  p ł .
10-50
11-29
11-41
12-22 
12-36 
12-48

2- 4 
11-35

1-45
2-36
3- 5 
3-18
3-43
4 - _

4-26 
4-40 
4-56 

po poł.
6-48 
837 
8- 7

10-15+ 6*25
11-10 515
10-38 7 25

r a n o  w  n o c y  
9- 4313

3-50
4- 1 
4-36 
4-49 
5 —

5-15
6 - 6 
6-34
6-47
7- 7 
7-24
7-48
8- 2 
8-18 

rano 
10-11 
10-56 
10-21

936 
948 

10 26 
10-39 
10 50 

w nocy

1 4 )  Z e l l c r n d o r l  -  Ł u i i d e n f o i i r g .

o
ao

3

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz. mięsz

602 I 604 I 606
1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3

k l .  i k l. I k l .

Pociąg
mięsz
608
2. 3. 
k l.

5
9

14
19
23
27
34
50

55
60
67
71
84

Sigmundsherberg-Horn . . . Odj.
Znaim  ..........................................  „
W iedeń O. N. W. B. . . .  „

Zellerndorf (Restauracya) . . . .  Odj.
Pem ersdorf-Pfaffendorf (przystanek)
H augsdorf...............................................
Hadres-M arkersdorf (przystanek) . 
Kadolz-Mailberg. . . . . . . .
Zwingendorf (strażnik Nr. 93 f.)
P ern h o fen -W u lze sh o fe n .......................
L a a ..............................................   • • _
Neusiedl-Diirnholz (restauracya) . . Przyj.

15) Grussbach-Schonau. . ■ . ■ P rzyj.
16) Grussbach-Schonau . . . .  Odj.

Neusiedl D iirnholz.........................   . Odj.
Bratelsbrunn (strażnik Nr. 72 f.) . .
N ik o ls b u r g ..........................................
Voitelsbrunn (strażnik Nr. 63 f.). .
F e ld sb e rg ...............................................
Lundenburg (Restauracya) . . . .  Przyj.

2) i 6) W ie d e ń ................................... Przyj.
I) P r z e r ó w ........................................  „

5) B e r n o .............................................  „
5 )  B e r n o .................................................................... »

7-18
7-46
7-—

p r z .  p .
9-30
9-47

10- 8 
10-25
10-46
11 - 2 
11-19
11-45
12-29 
2- 4

11-35

12-49 
1- 1 
1-28 
1-42
1-58
2-26 

po poi.
4-20 
9-16 
4-50 
9 3

5-33
5-37 
3-25

w i e c z
6-42
6 59 
722
7 39 
8 -

8 16 
835 
9 2 
946

10- 1
rano
3-28

10-13 3-40
10-43 4-17
10-58 4-32
11.13 4-52
11 41 5-20

w nocy rano
4 5 8- 5
2 1 + 9- 2
5-50 8-52

15) N eusiedl-D iirnholz-G russbach-Schiinau.

S T A C Y E P o c . m ię sz  651 
I 1, 2, 3 k l.

16) Grussbach-Schdnau-Neusiedl-Durnholz.

S T A C Y E

: p o  p o łu d n iu  
Neusiedl-Diirnholz ( B e s t .) .  O dj. 1 35
Grussbach-Schonau ( R e s .) .  Przyj, j 2- 4

p o  p o łu d n iu

Grussbach-Sch&nau (B ob.) . O dj. 
Neusiedl-Diirnholz ( B e s t ) .  P rzyj.

P oc. m ię sz . 652 
1, 2, 3 k l.

p rzed  p o łu d .
11-35
1 2 - 1

p o  p o łu d n iu

U )  P r z e r ó w - O ł o n m n i e c .

1 8 )  O p a w a - S c h d n b r o n n .

so
0

S T A C Y E

Pociąg
osob.
912

1. 2 . 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.
924

1, 2, 3, 
kl .

Pociąg Pociąg 
mięsz
9‘.

mięsz.
926

1. 2, 3, 
kl ,

1. 2, 3, 
kl.

5
9

15
21
29

Jagerndorf . . • •

Opawa (Restauracya) . . •
Komorau (przystanek) . .
Oppabof-Stettin (przystanek)
F r e i h e i t a u ..........................
Dielhau (przystanek) . . .
Schonbrunn (Restauracya) .

I) Kraków
1) Kraków

2) W iedeń 
2) W iedeń

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

1-10 8 10 7 31
wiecz. po poł. w nocy prz.p ł

7 14 2-52 11-45 8-58
7 2 2 3- 5 1157 9- 9
729 3:16 12 7 9-18
740 3-35 12-26 9-34
7 5 0 3-50 1241 9-48
8 1 4- 7 1257 10- 2

wiecz. po poł. w nocy prz. pł.
— 8 48 ---- ----
— 9 5 0 7- 1 5-23
— — 7 - - + 4-20
5 10 4- 6 11-45 720

1 9 )  D z i c d z i c e - Z y y y i c c - Z a b ł o c i e .

a_o
5

S T A C Y E

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1023 1025

1, 2, 3, i ,  2, s , 
k l. k l.

12
25
32

I) W i e d e ń .......................
1) W i e d e ń .....................
2) K r a k ó w ..........................
2) Kraków . . . . .

W rocław via Katowice 
B y to m ..........................

Odj.

Dziedzice (Restauracya) . . . .
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.) 
Żywiec-Zabłocie (Restauracya) .

Nowy S ą c z ..........................
Zwardoń  ..........................

Odj.
Przyj
O d j .

Przyj.

825  
10 15-h

rano 
7- 5 
7-30 

rano

9

9-30

6-40 
9-43 

po poł.
1-51
2-17
2-35 
313
3-30

6-24

Pociąg
mięsz.
1027

I, 2, 3, kl.
825 

10 15+
537
6-55

5- 4 
prz. pł.

9- 5 
9-27 
9 32 

10- 5 
10-19 

4-42

Pociąg
mięsz.
1029

1, 2, 3, 
kl.

8-20
11-45 
3’—

12-15 
3-56

wiecz. 
7 — 
734 
7 52 
8-37 
85 5  
3- 5

5 4 0 )  Ż y w i c c * Z a h l o c i c - l > z i e d z i c e

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz
809 811 823 825 ! 815

, 2. 3 , 1 , 2 , S
k l. I k l. k l.

1 , 2 . 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.
813

, 2 , 3 , 1, 2 , 3 ,
k l .  k l.

6
10
16
23

I) W iedeń . . . Odj.
1) W iedeń. . . .  „
2) Kraków . . .  „
2) Kraków . . .  „
7) Berno . . . .  „

Przerów (R est.). . . Odj.
Roketnitz (st. N. 128 d.)
B ródek ..........................
Griigau (str. Nr. 136 d.)
Ołomuniec (Rest.) . . Przyj.

9) Sternberg . . . Przyj.
10) Nezamislitz . . „

Jagerndorf . . „
Czellechowitz . „
Praga . . . .  „
Teplitz . . . .  „
Karlsbad . . .  „
Franzensbad . . „
E g e r .....................
Marienbad . . „

8-20 2-25 2-25

537
6-55 

11-15 
po poł. 

2-23 
2-33 
2-41
2-52
3- 2 

po poł.
4-48
6-25
7-52
5-51 
920 
4.39 
4 39
6-38 
6-34
8 - 2

3-— 
5-40 

w nocy 
1054

1109

11-28
w nocy 
1224

6-45
11-55
3-40
5-44
5-40

9-30

w nocy 
930 
943 
955 

1 0  11 
1026 

w nocy 
12 23 
12 27

6-45
11-20
12-45
12-36

3-7

620

rano 
6- 5 
6.18 
6-29
6-45
7 - -  

rano

11- 1

3-15 
7 19 
7 54 
9 17 
9 15 

10 31

8-25 
10 15+

9 3 5 +
10-57
rano 
3- 4

3 18

336
rano
4 43
6-45
7-19

3-15 
719 
754 
9 17
9 15

10 31

11-45

po poł. 
332
3-42 
349
4 - -  
4-10

po poł. 
4-48 
625 
7-52

a

0
S T A C Y E

7
21
32

Nowy Sącz 
Zwardoń .

Żywiec-Zabłocie (Restauracya) . 
Łodygowice (strażnik Nr 259 g.)
Bielsko-Biała (Restauracya) . .
Dziedzice (Restauracya) . . . .  

I) K r a k ó w ................................
1) K r a k ó w ...............................
2) W i e d e ń ...............................
2) W i e d e ń ................................

Wrocław via Katowice . . 
B y to m .....................................

. Odj.

Przyj.
Odj.

Przy j.
Przyj.

Pociąg
mięsz.
1024

1. 2. 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.
1026 

1, 2, 3, 
kl,

Pociąg
mięsz.
1028 

1, 2, 3, 
kl.

Pociąg
mięsz.
1030

1 , 2, 3, 
kl.

_ 12-34 9‘44
9- 5 — —

prz.p. rano po poł.
11-25 6-35 4- 7
11-44 6-53 4-25
12-20 rano 7-26 4-59
12-38 615 7 31 5- 8
1- 2 6-40 7-54 5-30
— — — 848

5-24 9-45 — 9 5 0
— — 4-20 —
4 5 — 720 5 10
9 2 2-25 6 10 —

5- 5 11-11 2-27 1IIO

2 1 )  T r z e f o i n i a - U I y s ł o w i e c

S T A C Y E

Pociąg
posp.
1101

1, 2, 3 
I k l.

Pociąg Pociąg 
mięsz. mięsz.
1123 i 1127

1, 2 , 3 
k l.

2 , 3 
k l.

12
16

29

I) W ie d e ń .....................
1) W ie d e ń .....................

2) K ra k ó w .....................

Trzebinia (Restauracya) , 
Cięszkowice (Przystanek) 
Szczakowa (Restauracya)

S z c z a k o w a .....................
Mysłowice (Restauracya)

Gliwice . . . .  
Wrocław . . .

Odj.

Przyj.

Odj.
Przyj.

11-45 
620 

wiecz. 
8 14 
836 
846 

wiecz.

8 25 
1015+

8-17 | 
prz. pł.

9-59 
10-25
10-37

11- —  

11-28
prz.pł. 

2 - 8 
610

2-25
1015+

537
rano
7-—
7-33
7-48

8 - 8 
8-39 

rano 
10-41

2-25

2 3 )  M l y s ł o w i c e - T r z c t o i i i i a

S T A C Y E
a

Pociąg
mięsz.
1128 
2 ,  3 
kl .

Pociąg Pociąg Pociąg
posp.
1102 

1, 2 , 3 
kl.

1 3 )  O ł o n u m i c c - P r z c r ó w .

aO
S

S T A C Y E

Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg 
osob. osob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz
810 812 | 824 826 j 816 814

1, 2, 3, 1, 2, 3, 1, 2. 3, 1, 2, 3, . 1, 2, 3, 1, 2, 3, 
k l. k l .  k l. k l .  I k l .  k l.

7
14
17
23

Marienbad. . .
E ger . . . .
Franzensbad . .
Karlsbad . . .
Tepl i t z . . . .  
P raga . . . .  
Jagerndorf . .
Czellechowitz .

9) Sternberg . . .
10) Nezamislitz . .

Ołomuniec. (Rest.) . . 
Griigau (st. N. 136 d.) .
B ródek ..........................
R oketnitz (st. N. 128a) 
Przerów (Rest.) . .

I) Kraków. . . .
1) Kraków. . . .

2) W iedeń . . . 
8) Berno . . . .

Odj.

Odj.

Przyj.

Odj.

8 2 
936 
932 

11 33 
11 50 
7-30

8-44 
10-43 

po poł. 
1-16

1-36

1-50 
po poł. 

848 
9 50 
720 
957

__ 4 27 —
_ 5 20 —
_ 5 1 5 —
___ 6-45 —
_ 8- 1 —
_ 11-30 —
5-30 2-25 —
_ 4-17 —
855 — —

w nocy wiecz. rano
935 655 3-37

7 10 3 50
9 5 6 725 4- 4

735 4 13
10 10 748 4 2 5

w nocy wiecz. rano

7- 1 7- 1 5-24
5 10 4 5 11-45
3 19 9-34

4-27 
520 
5 15
6-45 
8 - 1
1-20

856

w nocy 
12-44

I- 4

I 18
w nocy 

7-26+ 
945 
7 - - +

7-28 
9-10
8-44

10-43 
prz.p.
11-39
11-50
12- 2 
12-10 
12-19 

po poł.
8 48 
9 5 0  
4-20 
3-58

1 7 )  Sclio’nbruiiii-O paw a

aO
s

S T A C Y E

Pociąg  Pociąg  Pociąg
mięsz. mięsz. mięsz.
923 I 925 927

1. 2, 3, 
k l.

1, 2 , 1 
kl.

8
15
21
24
29

I) W i e d e ń .....................
1) W i e d e ń .....................

2) K r a k ó w .....................
2) K r a k ó w .....................

Schonbrunn (R e s ta u ra c y a ) . 
Dielhau (p rz y s ta n e k )  . ■ •
F r e i h e i t a u ......................... ..
Oppahof-Stettin (przystanek) 
Komorau (przystanek) . •
Opawa (Restauracya) . • •

Odj.

Odj.

Przyj.

Przyj.

8-20 8 25 9 —
11-45 10 15+ —
9-30 6 20 5 37

9-35+ 6-55
po poł. rano prz. pł-

5-17 4-44 11-21
5-28 4 5 7 11-37
5-38 5 13 11-59
5-48 5 2 7 1216
5-55 5 3 5 12-25
6- 3 5-45 12-37

po poł. rano po poł.
7 47 7-18 2-15

3-—

wiecz.
8-48 
9 3 
922
9-38 
947 
9 58

w nocy

mięsz.
1124

1, 2, 3 
kl.

mięsz.
1126 

1 , 2 ,  3 
kl.

W rocław .......................... . . Odj. _ 6-40 1
Gliwice ..................... 7-54 

prz. p.
— 1015 

po poł.
—

— Mysłowice (Restauracya) . . 9-30 — 12-20 —
13 Szczakowa (Restauracya) . . • • Przyj. 9-58 — 12-45 —

prz. pł. rano po poł.
— Szczakowa (Restauracya) . . . . Odj. 5 5 3 1- 6 3-17
18 Cieszkowice (Przystanek). . 6- 5 1-18 3-29
29 Trzebinia (Restauracya) . . . • • Przyj. 6-26 1-39 3-52

rano po poł. po poł.
I) K ra k ó w ............................... 9-45 3-15 5-23

2) W ie d e ń ................................ • • 7-20 — 5 10

3 3 )  S z c z a f e o w a - G ł r a n i c a .

a

0
S T A C Y E

I) W ie d e ń ........................................................ Odj.
1) W ie d e ń .........................................................  »
2) K ra k ó w .........................................................  „

Szczakowa (Restauracya) 
Granica (Restauracya) . .

W a rsz a w a ....................
St. Petersburg . . . 
M o s k w a .....................

Odj.
Przyj.

Przyj.

Pociąg
osob.
1111

1, 2 ,  3 
kl.

11-45 
620 

wiecz. 
9 I 
9 8

6-10 
6-15 
8 —

Pociąg
osob.
1113

1, 2, 3 
kl.

825
10-15+

8-17
prz.p.
11-20 
11-27

9 35
1020

aJO
0

3 4 )  G r a n f c a - S z c z a k o w a .  
■ “  '  PoE

S T A C Y E

Moskwa.....................
St. Petersburg . .
W arszawa . . . .

Granica (Restauracya) . 
Szczakowa (Restauracya)

1) K raków .....................
2) W iedeń . . . .
2) W iedeń . . . .

Odj.

O d j .
P r z y j .
Przyj,

fąg
osob.
1112

Pociąg
osob.
1114
1, 2, 3 

kl.

Pociąg
osob.
1116

1, 2, 3 
kl.

Pociąg
osob.
1118
1, 2, 3 

k l.

w nocy po poł. 
9 35 ; 12- 5 
942  1212

3-15

10-10
2-—
925

rano
523
530
9-45
4-20
720

6 -
6 - -  

po poł. 
2-49 
2-56 
5-24

5 10

7 )  H e r n o - P r z c r ó w .

S T A C Y E

Pociąg
osob.
1213
1. 2. 3 

k l.

Odj.

Pociąg
osob.
1215
1. 2. 3 

kl .

Pociąg
mięsz.
1223

1. 2. 3 
k l.

Pociąg
mięsz.
1225
1. 2. 3 

k l.

7
9

16
25
33
41
47
56
63

67
74
79
85
90

Odj.

5) W iedeń (K. P. O. P!j - 
I) i 5) W iedeń (K. P. C. F.)
Grussbach ...............................

Berno (R e s ta u ra c y a ) .....................
Nennowitz (przystanek) . . . .
C h ir l i t z - T u r a s .........................................  „
S o k o ln i tz .................................................... »
A u s te r litz -K rzen o w itz .......................... „
Rausnitz-Slaw ikow itz...............................  „
Lultsch (p rz y s ta n e k )...............................  „
W i s c h a u .................................................... »
Eywanowitz „
Nezamislitz (Restauracya) . . . .  Przyj. 

9) O ło m u n ie c .....................
10) O ło m u n ie c .............................. Odj.

N e z a m is l i tz .................... .....  • • • Odj.
Niemtschitz (strażnik Nr. 58 a) . . „
K o j e t e i n ............................." • • »
C h r o p i n .................................................... „
W eżek-Bochor (strażnik Nr 73 a.) . „
Przerów (R e s ta u ra c y a ) .......................... Przyj.

I) K r a k ó w .................................... Przyj.
1) K r a k ó w ..................................... „

2) W iedeń
11) Ołomuniec

6.35 6-25 9— —

8-10 __ 10 15+ 2-10
8.42 8-45 — 1-30

prz. pł. w nocy rano po poł.
11-15 10-57 6-12 5-40
11-26 11-7* 6-26 5-56
11-33 11-14 6-34 6- 7
11-44 11-25 6-47 6-23
11-59 11-40 7- 6 6-45
12-13 11-54 7-24 7- 8
12-29 1210 7-44 7-34
12-41 12-21 8- 1 7-58
12-53 12-33 8.18 8-17

1. 2 12-42 8-29 8-31
3-33 6.44 10-45 10-43

11-35 10-44 4-45 4-26
1-12 12-49 8-53 8-46

1-19* 12-56* 9- 4 8-57
1-30 1- 7 9-32 9-15
1-40 1.16 9-53 9-28

__ 10- 6 942
1-56 1-32 10-18 9-54

po poł. w nocy prz. pł. w nocy
8-48 7-26+ — 7- 1
9-50 9-45 — 5-10
7-20 7 . - + 4-20 —

3- 2 3-36 — 11-28

8 )  P r z e r ó w - B e r n o .

K
ilo

m
et

ry

S  T  A  G  Y  E

Pociąg
osob.
1214
1. 2. 3 
kl.

Pociąg
osob.
1216
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
1224
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.
1226
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz.

1 1228 
! 1. 2. 3 
1 kl_

■ 1) W ie d e ń ..................... Odj. i 8-20 4-45 9 — 11*45
2) K r a k ó w ..................... I 5-37 — 620 —
2) K r a k ó w ..................... [ 6-55 3 — - __
12) Ołomuniec . . . . 11-39 9-35 3-37 1-16

po poł wnocy rano po poł.
— Przerów (Restauracya) . . . Odj. 1-24 11-58 6 - 5- 5
6 W eżek-Bochor (str. Nr 73 a.). — — 6-10* 519

12 C h r o p in ..................................... 1-41 12-16 6-22 5-41
17 K o je te in ..................................... 1-50 12-27 6-34 6- 6
24 Niemtschitz (str. Nr 58 a.) . 2-—* 12-40 6-48 6-23
28 Nezamislitz (Restauracya) . . Przyj. 2- 7 12-48 6-57 635

9) Ołomuniec . . . . Przyj. 3-33 6-44 10-45 10-43
10) Ołomuniec . . . . Odj. 11-35 10-44 4-45 4-26

— Nezamislitz . . • . . . . Odj. 2-14 I- 4 7-12 6-50
35 E yw anow itz................................ 2-26 1-20 7-28 7 1 1 rano
43 W is c h a u ..................................... 2-41 1-41 7-56 7-49 3- 2
50 Lultsch (przystanek) . . . 2-53 1-57 8-12 8-11 3-26
58 Rausnitz-Slawikowitz . . . 3- 5 2*12 8-28 8-30 3-48
66 Austerlitz-Krzenowitz . . . 3-17 2-28 8-44 8*51 4-15
75 S o k o l n i t z ................................ 3-29 2-43 8-59 9.11 4-42
81 C h ir litz -T u ra s ........................... 3-42 2-59 915 9-32 5- 4
84 Nennowitz (przystanek) . . 3-48 3- 7 9-23 9-42 5-14
90 Berno (Restauracya) . . . Przyj. 3-58 3-19 9-34 9-57 5-30

po poł. rano prz.pł. w nocy rano
6) W iedeń (K. P. C. F . ) . Przyj. 8-53 8- 5 2-35 5.10 11-45

Grussbach . . . . 5-25 5-59 — —

9 )  H fezain islitz-Sternberg.
Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg Pociąg

Ł* osob. mięsz. mięsz. mięsz. mięsz.
9
a S T A C Y E 1313 1323 1325 1327 1329

a 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 3 1. 2. 30 kl. kl. kl. kl. kl

7) B e r n o ..................... Odj. 1115 6-12 5-40 10 57
8) P rz e ró w ..................... 1-24 6-— 5- 5 1 158

po poł. rano wiecz. wnocy
— Nezamislitz (Restauracya) . . Odj. 2-23 8-44 8 5 6 1 50
10 Czelczic (str. Nr. 62) . • . 2 38* 9 6 9 18 2.14
14 B e d ih o s t..................................... 246 9-20 928 2 29
19 Prossnitz ................................ 2-58 9-51 954 5 4 6
27 W rb a te k .......................... 3-11 1012 1 0 11 6-10
31 Blatze (str. Nr 79) . . .  . 3-20* 10-26 10-24* 6-24
35 Nimlau (strażnik Nr 82) . . — 10-34* 1 0 32* 6-33
40 Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj. 3-33 10-45 10 43 6-44

rano
12) Przerów ..................... Przyj. _ 12-19 118 —

P r a g a ................................ 9-20 _ 6-45 315
J a g e r n d o r f ..................... 7-52 _ _ 11- 1
Czellechowitz . . . . 5-51 1-29 _ _
Czellechowitz . . . . Odj. — 910 ---- _
J a g e r n d o r f ..................... — 7-28 5*30 _
Praga ................................ 7-30 — — —

11) P r z e r ó w .......................... 3-32 — 10 55 3 4
rano

_ O ł o m u n i e c .................................. Odj. 4-24 11-40 11*45 4 5
48 Boniowitz (przystanek) . . 4-37 11-59 12 4 4 24
54 Sternberg (Restauracya) . . Przyj. 4-48 12-19 12 24 443

po poł. po poł. wnocy rano
M. Schónberg . . . . Przyj. 640 3- 7 — 7- 1
Z ó p t a u .......................... 7 13 — — 7-29
G r u l i c h .......................... 922 — 9-52

l O )  S t c r i i b e r g - H c z a m l s l i t z .

Kolej Ostrawsko - Frydlanska.
3 5 )  m . - O s t r a w a - F r y d l a n d .

b

aO
s

S T A C Y E

4
8

11
15
20
23
26
34

I) W iedeń . . . .
1) W iedeń . . . .
2) Kraków . . . .  
2) Kraków . . . .

M. Ostrawa (Restauracya) 
Ostrawa-Witkowice
K u n zen d o rf.....................
R a t t in a u ...........................
Paskau . . : . . .  
Lipina-Karlshiitte . . 
Frydek-M istek . . . .
Baschka..............................
F r y d l a n d ..........................

Odj.

Odj.

Przyj.

Pociąg Pociąg Pociąg
mięsz. mięsz. nnęsz.
1601 1603 1605

1, 2, s , 1 2, 3, 1, 2, 3.kl. kl. kl.

8-25 8-20 9 —
10 15+ — —

6 2 0 9-30 5 37
9-35+ 6-55
rano po poł. prz. pł.
5 — 4-45 11-15
5 23 4-56 11-38
5 43 5- 9 11-58
5 57 516 1212
610 5-27 12-25
6-33 5-43 12-48
6-57 5-57 1- 6
7- 9 6 8 fl-18
7-28 621 fl-37

rano wiecz. po poł.

£  N

b
<x>
a
o

0

S T A C Y E .

Pociąg
osob.
1314
1. 2. 3 

kl .

Pociąg
mięsz.

1324
1. 2. 3 

kl.

Pociąg
mięsz
1326
1. 2. 3 

k l .

Pociąg
mięsz
1328
1. 2. 3 

| kl .

Pociąg
mięsz.
1330
1- 2. 3 

M.
G r u l i c h ..................... . Odj. 6-17 4-32 __
Z ó p t a u ..................... 8-12 — --
M .  Schónberg . . . 8-43 12- 6 642 --

prz. pł po poł. wiecz. rano
— Sternberg (Restauracya) Odj. 10-43 2-45 8 55 6*—
7 Boniowitz (przystanek) . 1055 2- 5 9 9 6*18

15 Ołomuniec (Restauracya) . . Przyj. 11- 8
1 3-27 9 24 6*37

12) Przerów  . . . . . Przyj. 1219 _ 1 0 10
rano

P r a g a .......................... — 9 2 0 6-45 3*15Jagerndorf . . . . — 7 5 2 __ 11* 1
Czellechowitz . . . 1-29 5-51 —
Czellechowitz . . . “  Odj. 9-10 _ _ __
Jagerndorf . . . . 7-28 — -- 5-30
P r a g a .......................... . — — 7-30 _

II) P r z e r ó w ..................... . — 3  4 3-32 9-30
rano

--- O ł o m u n i e c ............................ . Odj. 11-35 4 4 5 4-26 10-44
20 Nimlau (strażnik Nr 82) . — 456* 4-37* 0 54*
24 Blatze (strażnik Nr 79) 11-50* 5- 7 4-48* 11- 4*
28 W rbatek . : ..................... 1 2 - 523 5- 4 II 18
36 P ro s sn itz ............................... 12-17 5 58 5-38 II 46
40 B e d ih o s t ............................... 12-27 614 5-53 II 58
45 Czelczic (strażnik Nr 62) . . 12-35* 6-24 6 4 12 7*
54 Nezamislitz (Restauracya) . . Przyj. 12-53 6-45 6 2 5 12 28

po poł. rano wiecz. wnocy
21) P rz e r ó w ..................... • Przyj. 1-56 10-19 9 54 1 1 32
22) B e rn o .......................... 3-58 9-34 957 3 19

~jr~\ g *

S3

f  Pociąg Nr 1605 z Frydku do Frydlandu kursuje tylko we czwartek i w niedz.
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S T A C Y E

Pociąg
mięsz.
1602

1, 2. 3 
kl.

Pociąg
mięsz.
1604

1, 2, 3, 
kl .

Pociąg
mięsz.

1606
1. 2. 3. 

kl.

rano wiecz. po poł.
— Frydland .................................................... . Odj. 7-56 636 fl-57
8 B a s c h k a .................................................... 8-15 650 +2-16

12 Frydek-M istek .......................................... 8-36 7 2 2-33
14 L ip ina-K arlshiitte ..................................... 8-56 7 14 2-51
19 P a s k a u .............................................................................. 9- 9 7 24 3- 4
93 R a t t in a u .............................................................................. 925 7 33 3-19
96 K u n zen d o rf ...................................................................... 9 38 7 40 3-28
31 Ostrawa-Witkowice • .......................... 9-59 7 53 3-44
34 M.-Ostrawa (R estau racy a) ................................ • Przyj. 10- 8 8 - 3-53

prz pł. wiecz. po poł.
1) Kraków ................................................................. • Przyj. — ---- 8 48
1) Kraków .......................................... 5-24 __ 9 50

2) W i e d e ń .......................................... 4-20 __ 4- 5
2) W i e d e ń ..................... : . . . 7 20 510
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Pociąg Nr 1606 z Frydlandu do Frydka kursuje tylko we czwartek i w niedz.



6 (S A S  z Piątku 20 Sierpnia 1886.

^5HSZT?52?B5Z5i!5ZSt5Z;?SZ!i25Z5Z5ESK.

ffi Wyższe kursa żeńskie s
g a  Z o fii M a c ie jo w s k ie j  S

w K rakow ie , u l. S ie n n a  l. 7.
Kursa języków niemieckiego, fran- j  

cuskiego i angielskiego — literatury g 
i b i story i polskiej, literatury francu- g 

jfi skiej, powszechnej, rozpoczynają się C 
qj d. 15 września. Wykładać będą pro- 3 
gj fesorowie: Dr. August Sokołowski, 3 
Qj Juliusz Mien, Dziewic i i inni. 2 
C| Tamże kurs  praktyczny języka ** 
K francuskiego dla dzieci — wpisy co- S 
in dziennie rano od godz. 9 do lej. r 
»  (2039-1 5 »
«525a5Z5E5i5£5nt25E525i5Z525£5Z5a52»

Gospodyni SSTS& z gospodar 
obeznana, poszu­

kuje miejsca. —  Bliższa wiadomość pod 
adresem: Irzykowska w Krakowie, ulica 
B i s k u p i a  Nr. 8. (2043)

d 1 września b. r. szkolnego, przyjmuję 
na staneyę PAM IEIHI uczęszcza 

R ją c e  do szkół pub lcznyob, z forte- 
JHplanem do przcgrjwania i lekcyi, 

oraz honwenacya w Językach 
obcych, dozór i troskliwą opit- 

kę zarę-zam. (*2040 1-3
Antonina Szellgowakn, 

w Krakowie, ulica K ru p n ic z a  
Wr. 3, naprzeciw Szkół żeńskich.

Rodzina polska w Wiedniu
gotową jest przyjąć na s t a n c y ę  i w i k t  
młodzieńców,  uczęszczających do szkół 
średnich lub niższych, za umiarkowanem 
wynagrodzeniem. — Najtroskliwszą opiekę 
i nadzór zapewnia. — Bliższej wiadomości 
udzieli starszy Radca skarbowy p. P iu s  
T w a rd o w sk i  w W i e d n i u ,  Favoriten- 
strasse 20, albo D r. T i l l ,  adwokat we 
L wo w i e ,  Jagiellońska 2. (2052-1-3)

00 wydzierżawienia w Ojcowie
o d  /  s ty c z n ia  1887 r .

dwa hotele pod Łokietkiem,
k a rc z m a , d w a  d o m y , p a r k  urządzo 
ny, lo d o w n ia , i t. d — na lat kilka, za  
2 0 0 0  r u b l i  ro czn ie , płatnych z góry
1 k a u c y i  d ru g ie  2 0 0 0  ru b li.  Wiado 
mość o szczegółach umowy w O jcowie  
u W. S łu r m a  lub w fV a rs ia w ie , ul. 
B ie la ń sk a  L . 1 4 , n W. R oquskieqo .

(2051-1-3)

n i J i T i i i ”
folwarki, k a m i e n i c e  i realności z ogrodami, 
place do budowy, do sprzedania.

G U IW E H I A II T K A  skońozonna, i  języka­
mi i grą na fortepianie, znakomita wychowaw­
czyni, szuka posady w Galicyi lub Królestwie.

KORKEŁAWIT kawaler, z kau yą — eko­
nomi, pisarze, gospodyni dobra donmieszczenia.

Posyła paizporta do wizy — wskażę stósowne 
umieszczeuie studentów i t. p. czynności pole: a 
Biuro komisowo - Informacyjne lV ł. 
JAWORSKIEGO w Krakowie, przy ulicy 
G r o d z k i e j  Nr. 30. (2o41-l-4

Kupno dóbr.
Poszukuje się do kupna dóbr szlachec­

kich w Galicyi, jeżeli sprzedający przyj­
mie zyskowny grunt w Dreźnie w zapłacie. 
Podług okoliczności mogą być i gotówką 
zapłacone. Oferty należy przesłać pod adre­
sem: H . Ludwig, Dresden, Fel* 
genstrasse Kr. O, II. (1902)

W Hotelu Drezdeńskim
są od ulicy Floryańskiej z dniem 
1 października b. r. t r z y  S k le p y  
do wynajęcia. Wiadomość w Z a ­
r z ą d z i e  H o t e l u .  (2024-3-5)

Banatka do siewu
00 kilo po 9 złr. 40 ct. bez worka 
ta kolei w Dembicy. —  Zamówienia 
irzyjmuje do 30 sierpnia b. r. R w  
n a n  F is c h e r  w C h o r z e lo ­
w ie, p- M i e l e c .  (2016-3-5)

OGŁOSZENIE.
Nr. 13899. (1857-5-6)

Gmina miasta Krakowa ma za­
miar zakupić kilka b eczk ow ozów  
systemu T a la r  da dla użytku rol­
ników. ».

Magistrat wzywa przeto uprzejmie 
W łaścicieli dóbr i Panów rolników, 
którzy mają zamiar pobierać nieczy­
stości kloaczne, aby zgłaszali się do 
Magistratu, a to w celu oznaczenia 
liczby wozów dla Ich użytku spra 
wić się mających.

Nieczystości kloaczne, obecnie w 
każdem prawie postępowem gospo­
darstwie odpowiednio użyte, ważną 
odgrywają rolę i znaczne przynoszą 
korzyści w uprawie gruntów.

Gmina miasta Krakowa chcąc się 
przyczynić do rozwoju rolnictwa, 
wszelkie poczyniła ułatwienia dla 
rolników chcących pobierać nieczy­
stości kloaczne z miasta.

Bliższych warunków i wyjaśnie­
nia udziela Urząd budownictwa miej­
skiego, gdzie również z wszelkiemi 
zgłoszeniami najmu beczkowozów 
zwracać się należy.

Kraków, dnia 30 lipca 1886 r.

M i0 0 7 ]#a m  obecnie przy nl. św. To 
I1IIC 0 AIVCIIII masza (dawniej Różanna'
Nr. 22 na I. piętrze i ordynuję jak da­
wniej od godz. 2 —4 popołud. (2026-5-10' 

Chorych na
Astmę i Nerwobóle głowy

proszę o zamawianie sobie godzin listownie 
celem uniknięcia zbyt długiego czekania 

D r .  Śliwiński.

Dla Rodziców!
Przybyła z zagranicy rodzina, chętnieby 

przyjęła na dogodnych warunkach, chłop 
ców uczęszczających do szkół na stancyą 
Staranne i sumienne utrzymanie, zarównie 
dozór zapewniony. Nadto Pani domu jest 
rodowitą Francuzką, dyplomowaną i do 
świadczoną nauczycielką, a jako posiada 
jąca język polski i n;emiecki, może poma 
gać w przygotowaniach i udzielać swym 
uczniom prywatnych lekcyj. Konwersacyę 
w domu prowadzi s ę prz ważnie w języku 
francuskim, a na żądanie może być i w nie­
mieckim. — Mieszkanie blizko wszystkich 
szkół.— Wiadomość w b iu r z e  D r u k a r ­
n i  „C zasu“ pod lit. J . G. B . (2022 2 3)

Dr. Maurycy Schonberg
o tw o r z y ł  (2030-2-3)

k a i ie e la ry ę  a d w o k a c k ą
w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 

Nr. 50, obok c. k. Sądu.

w  M o w y m t a r g n
ogłasza niniejszem, że na mocy u 
chwały Rady Nadzorczej z dnia 10 
sierpnia 1886 r. p r z y j m o w a ć
b ę d z ie  w k ł a d k i  n a  5  ‘/2% 
o d  Sta. Od wkładek dotychczas 
ulokowanych, będzie jeszcze do kcń 
ca b. r. dawniejsza stopa procentowa 
wynagrodzona, zaś od Igo styczuia 
1887 r. toż samo po 5% %  od sta 
rocznie wypłac«.ć będzie, zostawia 
jąc wkładającym wolność podniesie­
nia swoich ulokowanych kapitałów. 

Nowytarg dnia 10 sierpnia 1886 r.
(2010-3-3)
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PLASTER THAPSiA
PP. LEPERDR1EL-REB0ULLEAU

KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorium  Cesar­
stwa przez Departament , .edyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cala słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego, — we Lwowie w apte­
kach pp. Mikolascha, Wiorogórskiego, Krzyża­
nowskiego, Ruckera, Beisera itd. i we wszyst­
kich aptekach. (1670-4-30)

are HAATMANft.Ą ——
„ a  t r x i Ł i u ą i M
najlepszy uznany środek leczniczy K i  
w»t f « y M w a a la  y n e a l w  U m ic to -  
i t u i t l  a  tm c im ayzn  i Dra Hartmanna 
AnSuńm dla kobiet s » » e a lw  ■ p ła w o m  
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 

-jest 4o nabycia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekaoh po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g łó w a y a t  ( k ł a d i l e  W . f w e r d y  
a p t . .  I .  E o U a s i M  I I  w  W ie d n ia .  

— Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
skuteczatrzone Anxllium jeat skuteczne i praw- 

iwć. " W 9  Ban » * .  H a r t n a a i  od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. iekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą fctlłę . w y r s a ł f i  
f h o i o b y  i b ń i a e  I t o j n e .  s k o i o b y  
k o b i e c e  1 o s ł a b i e n i e  m ę s k i e  we- 
sUe nader uznanej metody, bez nast. ci >r- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mno. Leczy także listownio w W i e d n i a .  
I . .  I io b k o w i t s p ln t s  1 . '1800 278-)

Skład w KUAIUłWiB n 'W. Rńdyka apt,
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S Z T V C Z M  M W O Ż Y .

1) Gnano - Snperfosfat
preparowane z 18% kwasu fosforowego 4 złr. 20 centów.

2) ipodinm - Superfo§fat
preparowane z 15—16% kwasu fosforowego 3 złr. 55 centów.

3) ipodinm - Superfosfat
preparowane z 14—15°/o kwasu fosforowego 3 złr. 40 centów.

4) Amoniak - Śuperfosfat
z 3%% azotu i 13--14% kwasu fosforowego 4 złr. 50 centów. 
Ceny powyższe rozumią się za 50 kilo w Tarnowie z workiem, 

obejmującym 75 kilo.
Gatunki Nr. 1) i 2) znajdują się na składzie, zaś Nr. 3) i 4) jak 

niemniej i inne gatunki sztucznych nawozów mogą być według zamó­
wienia dostarczone w możebnie najkrótszym czasie.

Przy większych i wczesnych zamówieniach ceny powyższe zostaną 
zniżone.

Zawartość jakości jest zagwarantowaną, a każda analiza oparta na 
świadectwie stacyi probierczej państwowej uznaną będzie. (1843-12-12)

W .  H u l d n e r  i  S p ó ł k a
w Tarnowie.

D C  S Z T U C Z N E  N A W O Z Y .
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W IELEBNYCH O O B E N E D Y K T Y N Ó W
Opactwa w SOULAC (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
2 M ED ALE ZŁ O T E: 

w  Bruzelli 1880 i . i w  Londynie 1883 r. 
N A JW Y Ż S Z E  N AG RO DY

WYNALEZIONY |  0 7 0  Przez Przeora 
w roku I O  I d  PIOTRA BOURSAUD

« Codzienne użycie kilku kro­
pli Elixiru do Zębów Ojców 
Benedyktynów rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiega I 
ileczy próchnienie zębów, które 
bieli i wzmacnia jak  również ’ 
odświeża i utwierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usłu­
gę naszym czytelnikom zwracając ich uwagę 
na ten starożytny i użyteczny preparat n a j­
lep szy  ze Środków leczących i  je d y n ie  zapobie­
ga jących  wszelkim, cierp ien iom  zębów. )) 
Flakoniki: 2 , 4  i  8  f r . ;  Proszku P udełka:  1 fr .  2 5 ,  2  i 3 f r  

Pasta P ude łka : 2  f r .
D o m  za ło żo n y  w  1807 r .  ^  ^  |  1 1  A l  3, u l. H uguerie , 8
A G E N T  G Ł Ó W N Y: 9  L U U I U BORDEAUX
Znajduje się we Lwowie w aptekach : PP. Mi­
kolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, 

Blumenfelda i w składzie^ perfum P. Jg. Jahla; w Krakowie w aptekach PP. Redyk* 
Wiszniewskiego, Trauczyńskiego i w magazynie perfum P. Donning.

A . H E U R T E U X

f f  €f*#8 IA
w  K ra ko w ie

powiększony i z u p e ł n i e  IIO W O  u r z ą d z o n y  podług najw y­
kwintniejszych wym agań Poftkoje w r a z  z p o ś c ie l i |  o d  
8 0  C . z a  d o b ę . Powozy w hotelu do w ynajęcia każdego czasu.

R e s ia u r a c y a  z francuską kuchnią,  z n a n a  o d  la t
tr z y d z ie s tu . Gabinety osobne. W szelkie obstalunki po cenach 
najprzystępniejszych. Piwnica zaopatrzona w doborowe wina kra- 
jowe i zagraniczne. Usługa szybka i uprzejma. (1998-4-6) ^

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

P a s t i l l e s  d e

TAM AR
IN D IE N

GRILLON

Owoc przeczyszczający, orzeźwiający
PH Z G W

ZATWARDZENIU
i s ł a b o ś c io m  k tó r e  m u  t o w a r z y s z ą  j a k o  t o  : 

K R W A W N I C O M ,  Ż Ó Ł C I,  B r a k o w i  A P E T Y T U ,  
D O L E G L I W O Ś C I O M  Ż O Ł Ą D K A I  K I S Z E K  i.t.d.

B a r d z o  p r z y j e m n y  do  z a ż y w a n i a , — n ie  z a w ić r a  
w  so b ie  ż a d n e j  c z ą s tk i  d r a ż n i ą c e j ,  — b ie rz e  s ię  
n ie  z m i e n i a j ą c  w  n ic z e m  a n i  p r z y w y k n i e ń  a n i  
z a t r u d n i e ń  c o d z ie n n y c h .

N i e z b ę d n y  i n i e s z k o d l i w y  n a w e t  k o b ie to m  
b r z e m ie n n y m ,  p o ło ż n ic o m ,  d z ie c io m  i s t a r c o m .  
S p z e d a je  s i ę  w e  w s z y s tk i c h  s k ł a d a c h  m a t e r y a ł ó w  

a p t e c z c y c h  i w  a p t e k a c h .

Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau.

Z P O W O D U  M A N E W R Ó W !
Cenniki wraz i  warunkami wypłaty d a c .  U .  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  dotyczące

mundurów I przyborow  mundurowych
rozsyła opłatnie

/ i  t U  Ł i l l l  J I I A B I H I I W Y  „ s u r  K r i e g » i n e d a i l l e “  i

MORITZ TILLER & Comp., ||[ ł  c. k. nadworni dostawcy
w  W i e d n i u ,  V I I . ,  H H n rln h tfe rs tra s a e  S r .  3 9 .  (1768-8-)

V
Vy>r

I

Medyczne
MAXA FAX TY 

A p t e k a  p o d  J e d n o r o ż c e m  
w  P r a d z e  C i e i k i ś j

w ypróbow ane i polecane przez lekarzy .
F a n t y  m y d ł o  l c h t y o l o w e  n a  czerw oność tw arsy , nosy  B urgundzk ie  

( B o s a c e a ,  A o n e )  lisz a je  sw ę d ząc ., C .n a  75 centów . F a n t y  M y d ł o  
N e a p o l l t a ń s k i e  ( m y d ł o  m e r k u r y u s z o w e )  na Syfilis i p a rasy ly . 
1 . sz tu k i 25 c o n t;  1 s z tu k a  90 cen t. F a n t y  m y d ł o  n a  g o ś c i e c  i  r e u ­
m a t y z m  o sku teczności p e w n ć j, w ypróhow aućj i szybkić j. C ena l i Ir. 
M y d ł o  s m o ł o w e  n a  św ierzby, tu p ie ż , no-. iiÓc itd . 35 cen t. M y d i o  
r f l c e r y n o w o - s m o ł o w e  ła g o d n ie jsz e , d la  d a *  i dz iec i, 35 cent. M y d i o  
j z a r b o l o w s ,  d ez in fekcy jne  po  35 cen t. M j 'd ł o  s i a r c z a z t o  n a  węg y, 
trę d y , p ieg i i  w y rzu ty  sk ó rn e , 35 cen t. M y d ł o  ż ó ł t k o w e  n a  tupież i do 
u p l» k z ien la  cery, 35 cen t. M y d ł o  ż ó ł c i o w e  do zach o w an ia  po ro s tu  w łosów, 
35 cen t. M y d ł o  E i ó łk o w e  o d d s la łu jac e  na o rze fw len ie  system u nerw o­
w ego, 85 cen t. M y d ł o  g l i c e r y n o w e  n a jd e lik a tn ie jsz e , m ydło  to a le tow e, 
2 5  c e n t M y d ł o  ż y w i c z n e  n a  ch ro p o w ato ść  sk ó ry , to  ce n t M y d ło  
w a s e l i n o w e  cena  40 o en t., p rzy jem n y  śro d ek  do  m ycia codziennego. 
M y d ł o  s m o ł o w o - s l a r o z a n e  do u ży w an ia  n a  uporczyw e cho roby  skórne, 
cena  35 oent. M y d ł o  b o r a k s o w e  n a  n ieczystośo i oery, p lam y w ątrob iane , 
p ieg i w yrzu ty , oena 35 oent. M y d ł o  k a m f o r o w e  n a  odzięb iizne , p chan ie  
r a k  itd . oena  35 cen t. M y d ł o  n a f t o l o w e  n a  w szelkiego ro d za ju  oboroby 
s k ó rn e , c en a  50 oent. D o  n a b y o i a  w  w s z y s t k i o h  a p t e k a o h .

Na składzie u trzym ują: w K r a k o w i e  K . S l o c k m a r  apt., K . R a d l e r  apt., V . O r a -  
l e w a k l  apt., J .  T r a u c z y i u k l  aptek  , H .  W i s z n i e w s k i  aptek.. A ,  S i e d l e c k i  aptek., — 
w B o r u e z o w i e  1H. W ie m c z e w a k l  a p t,  — w B r o d a c h  R a x  R e d e r  apt., — w D o l i n i e  
8 .  M . T r a u n  f e l l  n e r  a p te k , — w J a ś l e  R .  P a l c h  apt., — we L w o w i e  D r .  K .  K lik o -  
l a a c b  i Z y g m u n t  R u c k e r  apt., — w R z e s z o w i e  A . K a r p i ń s k i  apt., — w S ł o t w ł n ł e  
J .  H o d o l y  apttk .. — w S t a r y m  ł ą c z u  A . K a r p i ń s k i  ap tek .,— w T a r n o w i e  A . R e l d  
apt., — w W o j n l c s u  K .  K o d s y ń s k l  apt., w a E h a r a ż n  J .  K r  u h  apt._______(1770-18-)

Czcionkami Drakami .C zasuu,

U C Z N I O W I E
uczęszczający do szkół publicznych, znajdą 
wygodne umieszczenie i troskliwą opiekę 
w domu urzędnika Zakładu finansowego. 
Konwersacya francuska i niemiecka, oraz 
lekcye fortepianu w domu. — Wiadomość 
przy ul. Starowiślnej I I» I- pię­
tro, w Krakowie. „ (2021 3 6)

Ogłoszenie licytacyi.
W starym budynka szpitala św. 

Łazarza w Krakowie, mają być u- 
rządzone wodociągi, składające się 
ze zbiornika na zimną wodę, rur roz­
prowadzających, kilkunastu wychod 
ków,  spłukiwanych wodą, zlewów, 
umywalni toaletowych i hidrantów 
ogniowych.

Na całe to urządzenie rozpisuje 
się niniejszem licytacyę.— Warunki 
szczegółowe, wyciąg z kosztorysu 
i plany główne są do przejrzenia 
w kancelaryi Zarządu szpitala, gdzie 
równobrzmiących wyjaśnień można 
zasiągnać od Zarządu budowy.

Oferty należycie o s t em p l o wa ne  
wrsz z wadyum w kwocie 350 złr. 
mają być po dzień 4 września b. r. 
do godziny 12ej w południe złożone 
w Zarządzie Bzpitala. (2014-3-3)
Z Kom itetu adm inistracyjnego  

szpitala św. -Łazarza.
Kraków, dnia 12 sierpnia 1886 r.

Przewodniczący: K o rczyń sk i.

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 

oznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą inateryą na 
wszelkie gatunki bielizny Nasz znas jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok , 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7‘— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koezule męzkio i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej............................

1 Situkę 175 cettym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieraleł bez szwu .

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a .........................

8-50

11-80 

12-80
C e le m  p n e k o n a n i a  s i ę  o g a t a n -  

ha, przeayłamy beip ln ln le  prób­
ki wiscyatktcli gatnnkńw . (1856-147-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

Wygnaniec z Prus,
posady stałej, ofieyalisty lub kasyera 
rekomendacye najlepsze. — K ,  K .  post® 
restante K r a k ó w .  , j

L’Agence Franco-Polonaise
P . T e y s s a n d ie r  a  PoseH

k  1’honneur de recommander: 
P lu s ie u rs  In s titu tr ic e s  franęaise*<  
po lona ises, a n g la ise s , a llernandet' 
d ip ló m e e s , m u sic ien n e s  ou nofl' 
possćdant les la n g u e s  e tra n g e re s  ® 
mnnies de b o n s certifica ts . (2032-3 3) ,

A LBU M Y  ^
teki, portmonetki, pugilaresy, papierośnic® 
i wszelkie towary galanteryjne (1554-1>1 

W MAGAZYNIE 
F . S Z U K 1 E W I C 1 A

w Krakowie, Rynek A—B.

fliąię kościaną
p a r o w a n ą

w najlepszym gatunku, z zaręcseniet1 
3 %  do 4%  azotu i 21 do 23" kwaB’J , 
fosforowego, odznaczoną na wystawi^ 
Warszawskiej 1874 r. dyplom em  
uznania , nabyć mośca 
zn iżonej c e i i ie A s  a l b o  u  pod 
pisanych, łub W A g e n c j i  
R oln ik ów  S. M ik n e k ie ^  

w SArakowie. 
fi w czesn e  

uprasza s ię . (1643 13 i
fabryka parowa mąki kościanej i Hpodiid*1

B. Schonberg &  Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353 4

N a jm n ie j

złr. 10 w. a. dzienn ie^*
p e w n e g o  z a r o b k u

mr że  k>.żdy osięgoąć ____

K b e z  k a p it a łu  * ^ 1
aie się w swojem stałem miejscu p °  I 

bytu sprzedażą prawnie wystawionych listów * 
spłaty. Oferty przyjmuje (1647-16

kantor wymiany I I . F u ch S
w B u d a p e s z c ie , D oro theagasse  v ‘

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t l i a u d  M o u l in .

N a jlep sze  ze iro d k ó w  c zy szc z#  
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  krew  d  
w szelk ich  s ła b o śc ia ch  złego  przp ' 
m io tu , n a d to  ir  zo łza ch , limzajaC
w y rz u ta c h  s k ó rn y c h  i zepsuci*  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p  Arthaud Mc* 

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, —w KK* 
K0W1E, w aptece p. Trauczyńskiego i w apte^ 
p. Wiszniewskiego. (1460-15-)

A B R I C O T I N E
■ — — II ^

n
j  Likier wytworzony z wybornego owocu moreli,  przyjemnego smaku I pomagający | Z trawieniu.

t Fałszerze  podrabiają  tylko prodak ta ,  k tó re  pozyskały^
ii nnhlin7nnśni dla  awve.h z a le t  z n aay n e  nnw ndzen ie .  I dl®^  u publiczności dla swych zale t  znaczne powodzenie.

: tego śpieszymy uprzedzić publiczność używającą nasz 
likier, że istnie je mnóstwo likierów pod różnymi nazwi-

“  skaml n a ś l a d u ją c y c h  p r a w d z iw ą  ABRICOTINE, aby wy-
magała nasz własnoręczny podpis na e tykiecie  jak obok ŁNshien IE8 Bains

W Krakowie w Cukierni PP. Romana i Hendricha i w sklepie korzennym p . Hawełki.
Bains

Marka fabryczna złożona w Austryi. (1090 10-)

JAN IHNATOWICZ
MAGISTER FARMACYI 1 CHEMIK SĄDOWY, 

p o le c a  n ie z a w o d n e  i  w y p r ó b o w « n e  ś t o d M d o  
w y tę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h , "

mianowicie:

F e n l l i n
do wyniszczenia moli z zarodkami w suk­

niach, futrach i inebLeh, 
flakon 60 ct.

% i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer, 

pudełko 30 ct.

P a p i e r  a n t i m o l o w y
ochrania od moli futra, suknie, portiery, 

firanki i meble — sztuka 3 ct.

G r y l o n
wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto­

nogi, szczypawki, karaluki, prusaki itp. 
flakon 30 ot.

M i k o t o n
niezawodny środek do wytępienia pluskiew, 

flakon 50 ćt.

P r o s z e k  p e r s k i
(dalmatycki) do wygubienia pcheł itp. owa­

dów — paczka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

P a p i e r  n a  m a c h y ,  3 ct
są do nabycia w sklepach własnych: (1851-40)
przy ulicy Kopernika pod L. 3. 

we LWOWIE w hotelu „Europejskim4 przy placu Maryaekim 
i przy ulicy Halickiej (róg ulicy Wałowej).

w  KRAKOWIE, Sukiennice L. 2 0 .I w  CZERNIOWCACH, Rynek L. 2.

W I C I Ą ©

C. k. G eneralna  Dyrekeya a u s tr .  kolei państwowych.
*  R O Z K Ł A D U  J A Z U *

ważnego od Igo czerwca 1886 r.
Odjazd z P od gón a-P łan ow a

8-28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Husiatyna, 

l l -23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6-40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8*18 przedpołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Żywca,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd ■ Tarnowa
2-45 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Hu­

siatyna, Orłowa,
5-03 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia, 
i-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa. Husiai yna._______________

Przyjazd do Podgóna.PlanoW *jf
10-12 przedpoł. z Husiatyna, Nowego Sącza, 

chy, Skawiny,
11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skaw iny^ 

4*13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Sk**\( 
6*39 wieczór z Husiatyna, Nowego Sącza, Su*51' 

Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima *

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, * 
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Żywca, Suchy, Podgórza; 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa ^
11-15 przedpołud. pociąg osobowy z HusiaU 

Orłowa, Grybowa, g r
9-50 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia* | 

łowa, Stryja, Grybowa, g ń
1-10 w nocy pociąg osobowry z Husiatyna, 

łowa, Grybowa. (1621-274-) _

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


